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Przyczyny
Deklaracja, stwierdzająca, że obóz 

narodowy nie weźmie udziału w nad­
chodzących wyborach do Sejmu i Se­
natu, złożona na piątkowem posiedze­
niu sejmowem przez posła Wierczaka, 
a zapowiedziana już przedtem w zna- 
nem przemówieniu prezesa parlamen­
tarnego Klubu Narodowego, posła prof. 
Rybarskiego, — wywarła w całym kra­
ju ogromne wrażenie. I nic dziwnego; 
decyzja ta jest w rozwoju stosunków 
wewnętrznych Polski wydarzeniem 
pierwszorzędnej wagi.

By wagę tę ocenić, wystarczy pod­
kreślić, że niema dziś w Polsce dru­
giej siły politycznej, któraby — choć 
w przybliżeniu — reprezentowała taką 
dynamikę ideową i organizacyjną, tyle 
potrafiła wykrzesywać entuzjazmu, 
samozaparcia i poświęcenia, co wła­
śnie obóz narodowy. Obóz ten zasię­
giem swym obejmuje wszystkie war­
stwy ludności polskiej i wszystkie zie­
mie Rzeczypospolitej — i nawet po­
stronni obserwatorzy przyznają, że 
gdyby obecnie odbyły się. wybory czy­
ste, wolne od nacisku i „cudów“, na­
rodowcy uzyskaliby w całem państwie 
znakomitą większość głosów polskich.

Dlaczego dzisiaj obóz narodowy 
wstrzymuje się od udziału w wybo­
rach? Wyjaśniła to już prasa narodo­
wa, wyjaśniły przemówienia przedsta­
wicieli Klubu Narodowego w Sejmie, 
ale zestawmy tu raz jeszcze pokrótce 
te przyczyny.

Główną z nich jest fakt, że Sejm, 
powołany na podstawie nowej ordyna­
cji wyborczej, jaką teraz przeprowadza 
„sanacja“, nie będzie wyrazem istot­
nych, żywych sił, nurtujących w 
narodzie polskim, że stanie się on wy­
łącznie narzędziem interesów rządzą­
cej dziś grupy, która wyrazicielką tych 
sił nie jest.

Dlaczego tak będzie? Dlatego, że 
nowa ordynacja wyborcza uniemożli­
wia niemal zupełnie wysuwanie nie­
zależnych kandydatów na posłów, od­
dając decydujący głos w tej sprawie 
organom administracji państwowej. 
Wprawdzie kolegja wyborcze, powoła­
ne do wyboru kandydatów, mają się 
składać z przedstawicieli samorządu 
terytorjalnego, gospodarczego i zawo­
dowego, wiemy jednak, jak w praktyce 
ten „samorząd“ dziś wygląda.

I tak w stolicy kraju — Warszawie, 
niema dziś nawet fikcji przedstawiciel­
stwa samorządowego; wybory będą 
tam zupełną groteską, bo kandydatów 
na posłów wyznaczać będzie t. zw. 
tymczasowa rada miejska, mianowana 
w całości przez — ministra spraw we­
wnętrznych. Idźmy dalej. Podobno w 
tych dniach ma być rozwiązana rada 
miejska w Łodzi, w której przewagę 
mają narodowcy — przeto i w tem, 
drugiem zkolei, mieście Rzeczypospo­
litej posłów w praktyce będzie miano­
wał jakiś „bajrat“, złożony z samych 
„sanatorów“, albo poprostu komisarz 
rządowy.

Ale i w większości gmin wiej- 
skiech oraz miejskich, które po­
siadają rady z „wyboru“, rady te

dzy grupą Chorwatów dr. Maczka a 
demokratą Dawidowiczem i partją rol­
niczą Jovanowicza. Zaznacza się, że

współpraca ta przewidziana była tylko 
na okres wyborów, które odbyły się

PRZYWRÓCENIE WOLNOŚCI PRASY
Białogród. (PAT.) Prasa jugo­

słowiańską. od czasu dojścia do władzy 
premjera Stojadinowicza porusza z zu­
pełną. prawie swobodą zagadnienia po­
lityki wewnętrznej, prowadząc równo­
cześnie akcję o wolność prasy, która 
po 6 stycznia 1929 roku uległa ujedno­
liceniu.

PRZESUNIĘCIA W ADMINISTRACJI
Białogród. Teł. wł.) Skupszty- 

na została oficjalnie zwołana na dzień 
4 lipca. W deklaracji rządowej nowy 
gabinet zakreśli wytyczne swej polityki 
zewnętrznej, wewnętrznej i gospodar­
czej.

W interesie pacyfikacji wewnętrz- 
no-politycznej zajdą w najbliższym 
czasie daleko idące zmiany na najbar­
dziej eksponowanych stanowiskach ad­
ministracji wewnętrznej. W pierwszym 
rzędzie mówi się o mianowaniu nowe­
go bana zagrzebskiego, na które to sta­
nowisko najpoważniej kandyduje były 
minister, dr. Sibenic były poseł chor­
wackiej partji chłopskiej Radicza.

Nowym bąnem Silitu mianowany 
będzie były minister robót publicznych 
Kozul; banem stolicy Słowenji, Lubia­
ny, mianowany ma być słoweński po­
lityk ludowy i były minister Gozar.

AMNESTJA
B i a ł o g ród. (Tel. wł.) Gabinet 

Stojadinowicza, idąc po Jinji doprowa­
dzenia do odprężenia wewnętrzno-poli- 
tycznego, ogłosił, na mocy dekretu mi­
nistra spraw wewnętrznych dr. Koro- 
szeca, amnestję dla wszystkich osób, 
skazanych wyrokiem władz policyj­
nych za przewinienia popełnione w cza­
sie ostatniej kampanji wyborczej.

Nierozpatrzone jeszcze sprawy zo­
stały umorzone. Przebywające już w 
areszcie osoby zwolniono. Amnestją 
nie objęte są jedynie przestępstwa 
przeciwko dynastji, względnie całości 
państwa. Z amnestji skorzysta okoio 
1000 osób.

Białogród. (PAT.) W prasie 
ukazały się wiadomości, pochodzące z 
kół opozycyjnych chorwackich, de­
mentujące poprzednio, podane infor­
macje o współpracy w przyszłości mię-

nie są wcale wyrazem istotnych po­
glądów ludności, choćby z tego wzglę­
du, że przy ostatnich wryborach samo­
rządowych listy opozycyjne, zwłaszcza 
listy obozu narodowego, bywały w 
wielkiej ilości unieważniane, lub też 
wcale nie dopuszczano do ich wysunię­
cia. Jak się wogóle te wybory odby­
wały, o tem Czytelnik znajdzie dużo 
interesujących danych w mowie posła 
Wierczaka, zacytowanej w dzisiejszym 
numerze naszego pisma.

Taki jest stan rzeczy, jeśli chodzi o 
samorząd terytorialny. Co się zaś ty­
czy samorządu gospodarczego i zawo­
dowego, to zależność jego od admini­
stracji państwowej jest powszechnie 
znana. Dodać należy, że w skład in- 
stytucyj samorządu gospodarczego (t. j. 
Izb Przemysłowo-Handlowych, Rze­
mieślniczych i Rolniczych) wchodzą, 
obok osób wybranych, także nominaci 
władz, tak, że samorząd ten nawet for­
malnie jest tylko częściowy.

W tych warunkach Sejm nie może 
się stać istotnym wyrazem poglądów 
społeczeństwa. Cowięcej, taki Sejm

Katastrofalna powódź w Japonji
Licsne ofiary w ludziach — 200 tysięcy domów zalanych

przez
Londyn. (Teł. wł.) Jak donoszą 

z Tokio, rozmiary katastrofy powodzi 
i wichury są znacznie większe, aniżeli 
pierwotnie przypuszczano. Komunikat 
urzędowy donosi, że najwięcej ucier­
piały prowincje Kiusziu i Khaito, gdzie 
poniosło śmierć 90 osób, a 139 jest cięż-

Egzekucje polskich wyroków w Gdańsku 
uniemożliwione

Gdynia, 30 .6. Koła prawnicze i 
kupieckie w Gdyni w tej chwili inte­
resuje sprawa egzekwowania należno­
ści w Gdańsku, które wierzycielom 
polskim należą się na zasadzie wyko­
nalnych tytułów egzekucyjnych. Wy­
egzekwowanie należności od dłużnika 
w Gdańsku niema żadnego znaczenia, 
gdyż komornicy tamtejsi ściągnionych 
kwot do Polski nie mogą przekazywać.

rożny pożar w przystani sportowej
Berlin (PAT) W jednym z naj­

większych portów łodzi sportowych 
nad Ilawelą w Pichelsdorfie pod Berli­
nem wybuchł wczoraj wieczorem 
olbrzymi pożar, który z błyskawiczną 
szybkością oibjął hale przybrzeżne, ni-

P. P. S. a wybory
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Rada na­

czelna P. P. S. obradowała wczoraj nad 
sytuacją wewnętrzną. Uchwała za­
sadnicza ustala, że polski ruch socjali-

traci możność przeprowadzania odpo­
wiedniej kontroli nad działalnością 
rządu, a więc możność wykonywania 
najważniejszej swej, konstytucją wy­
znaczonej funkcji. Jakże bowiem mo­
gą skutecznie i niezależnie kontrolo­
wać ludzie, mianowani przez te wła­
śnie czynniki, które mają być przed­
miotem kontroli ? Zachodzi tu wyraź­
na sprzeczność z samem pojęciem kon­
troli.

Ale i samej zasadzie wyznaczania 
posłów przez przedstawicieli samorzą­
dów obóz narodowy jest kategorycznie 
przeciwny. Nie należ}' samorządom 
— czyto terytorjalnym, czy gospodar­
czym, czy zawodowym — nakładać za­
dań natury politycznej, nie należy ich 
upartyjniać. Życie społeczne i gospo­
darcze powinno być wolne od momen­
tów walki partyjno-politycznej. „Sa­
nacyjna“ ordynacja wyborcza idzie tu 
wyraźnie w kierunku odwrotnym.

Prezes parlamentarnego Klubu Na­
rodowego prof. Rybarski w swem prze­
mówieniu sejmowem na temat ordyna- 
cyj wyborczych podkreślił jeszcze je­

5 maja r. b.

wodę
ko rannych. 170 budynków mieszkal­
nych zostało doszczętnie zniszczonych. 
192 tysięcy domów jest zalanych przez 
wodę. Wiele z nieb z trudem jeszcze 
opiera się rozszalałym falom wody. 
Liczba ofiar wzrasta z każdą godziną.

Wierzyciele natomiast gdańscy od 
swoich dłużników w Polsce wszystko 
ściągają w dalszym ciągu bez żadnych 
przeszkód.

Zdaniem zainteresowanych kół ten 
stan rzeczy nie może być utrzymany. 
Powinno wyjść zarządzenie, uniemożli­
wiające Gdańszczanom egzekwowanie 
należności w Polsce. (p)

szcząc znajdujące się w nich łodzie. 
W akcji ratunkowej bierze udział 6 od­
działów straży ogniowej.

Miejsce pożaru w szerokim promie­
niu zamknięte zostało przez kordon po­
licji.

styczny nie weźmie .udziału w wybo­
rach, przeprowadzonych na podstawie 
ordynacji wyborczej, takiej, jaka wy­
szła z Sejmu. Uznano konieczność 
wspólnej akcji w tej sprawie P. P. S. 
oraz ruchu ludowego i partyj socjali­
stycznych mniejszości narodowych, (w)

den moment niezmiernej doniosłości 
pańłstwowo-narodowej. Oto owe pro­
jektowane ordynacje pozbawiają de 
facto praw wyborczych szerokie rzesze 
ludności w okresie, kiedy ta ludność 
ugina się pod obuchem szalejącego 
kryzysu i dawno niewidzianej nędzy. 
Odbieranie w tym momencie praw po­
litycznych miljonom ludzi grozi spe­
cjalnie niebezpiecznemi konsekwencja­
mi, potęgując jeszcze rozgoryczenie 
mas.

Wreszcie — jak podkreślili mówcy 
Klubu Narodowego — sejmowa ordy­
nacja wyborcza, w tej postaci, w jakiej 
forsuje ją „sanacja“, stoi w sprzeczności 
z postanowieniami nowej konstytucji, 
zarówno w tym punkcie konstytucji, 
który mówi o czteroprzymiotnikowem 
prawie wyborczem, jak i w tym, który 
określa zadania samorządów.

Oto przyczyny, dla których obóz na­
rodowy — w oparciu o znakomitą 
większość społeczeństwa polskiego — 
postanowił w tego rodzaju wyborach 
do Sejmu i Senatu udziału nie brać.
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Gdańsk. (Tel. wł.) W ostatnim 
numerze „Danziger Vorpotsen“, naczel­
nego organu hitlerowców w Gdańsku, 
znajdujemy refleksje, poświęcone rocz­
nicy podpisania traktatu wersalskiego. 
M. in. tam czytamy:

„Gdańsk nie może dla Niemiec być 
straconym. Historja idzie naprzód nie­
powstrzymanie. Niemcy są dziś oży­
wione nowym duchem. Europa i świat 
nie wierzą już więcej w kłamstwa o 
winie za wywołanie wojny i nie uwa­
żają, dyktatu wersalskiego za dzieło 
wieczne. W tern pokładamy nasze na­
dzieje...“

Nie braknie też na wyraźniejszej a- 
luzji pod adresem Polski, jej stanowi­
ska, zajętego wobec aktualnego w tej 
chwili finansowego bankructwa Gdań­
ska.

„Stan i byt gospodarczy Gdańska 
jest zachwiany. Przyrzeka się pomoc, 
ale za cenę ustępstw politycznych. Ta­
kiego końca nie przewidywał traktat 
wersalski, który zagwarantował poli­
tyczną samodzielność Gdańska.“

A więc, podstawy, na których oparł 
się w sprawie Gdańska traktat pokojo­
wy, nie wytrzymał — zdaniem hitle­
rowców —■ próby życia. „Nie przewi­
dział takiego końca ..(?) Czyż więc u-, 
ważają, że nadszedł koniec Gdańska, 
jako wolnego miasta? Wyraźnie zupeł­
nie powiedział to prezydent Greiser, 
„Vorposten“ popularyzuje zapowiedzi 
p. prezydenta senatu.

Równocześnie „Vorposten“ zajmuje 
się zarządzeniami, jakie wydal ostatnio 
rząd polski, aby uchronić siebie i oby­
wateli oci kich od strat, jakie wynik-

nąć mogą, z gdańskiej reglamentacji 
dewizowej. O zarządzeniach tych organ 
hitlerowców mówi, jako o „represjach" 
i równocześnie charakteryzuje je, jako

działanie w myśl przysłowia „łapaj zło­
dzieja“*, gdyż wywodzi, że wszystkim 
nieszczęściom .wolnego miasta zawini­
ła Polska. (p)

Zniesienie „świąt“ bankowych w Gdańsku

się molo, wzniesiono wielkie symbolicz­
ne ognisko, przy pobudce wieczornej i 
jednoczesnem zapaleniu stosu na pół­
wyspie Helskim. Miasto i port obficie 
udekorowano.

Zaręczyny córki min. Lavala
Paryż. (PAT.) Prasa donosi o za­

ręczynach panny Jose Laval, córki pre- 
mjera, z hr. René de Chambrun, adwo­
katem nowojorskim. Pochodzi on z ro­
dziny Lafayett‘ów i jest synem gen. de 
Chambrun, który był jednym z wyż­
szych dowódców w Marokku. Jest on 
bratankiem ambasadora francuskiego 
w Rzymie de Chambrun.

Gdańsk. (Tel. wł.) Senat gdański 
ogłosił ustawę o ostatecznem zniesie­
niu wszystkich zarządzeń, wydanych w 
związku z zamknięciem banków. Nadal 
jednak obowiązują ograniczenia, doty­
czące podejmowania oszczędności, któ­

rych banki nie mogą wypłacać przed 
upłynięciem terminu wypowiedzenia. 
Zakończenie t. zw. „Świąt bankowych" 
wobec zarządzeń o przymusowej gospo­
darce dewizowej, niema żadnego prak­
tycznego znaczenia. (p)

Knrs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.24 — 5.25 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5,26 zł.

Kurs marki niem. Bank Polski, oddział 
w Poznaniu, nienotowany.

Rozwiązanie rady miejskiej w Łodzi?
Ł ó d ź, 1. 7. Żydowski „Głos Po­

ranny“ zamieszcza wiadomość, rzeko­
mo pochodzącą z wiarygodnego źródła, 
jakoby min. spraw wewnętrznych 
p. Zyndram Kościałkowski podpisał już 
rozporządzenie o rozwiązaniu łódzkiej 
rady miejskiej.

Wiadomość o rzekomem rozwiąza­
niu łódzkiej rady miejskiej podał poza­
tem „sanacyjny“ „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny" oraz warszawski „Ekspress 
Poranny".

Zainlerpelowana przez nas centrala 
„Polskiej Agencji Telegraiicznej" w 
Warszawie oświadczyła, że aczkolwiek 
znana jej jest wiadomość „Ekspressu 
Porannego", to jednak nie posiada w 

i tej sprawie ani potwierdzenia, ani też 
| zaprzeczenia i że — jej zdaniem — w

„Dni Morza
W całe j Polsce obchodzono w sobotę 

uroczyście doroczne Dni Morza.
Z okazji Dni Morza Prezydent R. 

P wygłosił na Zamku przez racijo prze­
mówienie, w którem. zastanawiając się 
nad ważnością dostępu do morza dla 
Polski, powiedział między innemi, co 
następuję:

„W całym kraju myśli wybiegają ku 
temu oknu na świat, którem jest nasze 
wybrzeże Święcimy dzień w roku je­
den, poświecony radości i dumaniom o 
tej naszej granicy, która nam daleki ho­
ryzont otwiera. Rok rocznie w tym 
dniu mierzymy, wysiłek społeczeństwa 
w przystosowaniu wybrzeża do prężno­
ści wielomilionowego narodu Liczymy 
wzrost pojemności naszej floty, szuka­
my wzrokiem,, dokąd i jak często okręt 
polski dociera. A w pracy tej na morzu 
wiele mamy do odrobienia, aby wyrów­
nać wiekowe zaległości Daleko nam 
jeszcze do tego, aby narówni z innemi 
państwami czerpać korzyści z handlu 
zamorskiego. bv polska flota handlowa 
mogła w wieksmj mierze obsłużyć wła­
sne na-ze potrzebę, nie mówiąc już o u- 
ssugacl) na rzecz obcych, z czego inne 
państwa czerpią wielkie dochody. Pa­
miętać wciąż musimy. że miliony Po­
laków, przebywających na Obczyźnie, 
powinny stać sń odbiorcami polskich 
towarów i wiązać .-losunki handlowe 
Polski z krajami, w których znalazły 
gościnę. •

„W pracy tej naszej na morzu trze­
ba mierzyć siły na zamiary. To też. ddy 
szukam, jakie uczucia powinny wypeł­
niać nas wszystkich obywateli Rzeczy­
pospolitej w dniu Święta, które dorocz­
nie morzu poświęcamy, to obciąłbym 
aby były one takie, jak u tvcb młodych, 
co z wiara i duma na statku szkolnym 1 
w świat ruszaja pełnić wielka służbę

„W Święto Morza zespólmy sie w 
tern uczuciu — bv w pracy codziennej 
przekuwać je następnie w czyn."

Dłuższe przemówienie w Dniu Mo­
rza wygłosił przez radio inspektor ar­
mji. gen. Sosnkowski:

Stojąc na czele zarządu Funduszu 
Obrony Morskiej, uważam za swój o- 
bow-iązek zdać sprawę opinji publicz­
nej z wyników pracy na tym właśnie 
odcinku.

Jak wiadomo, Fundusz Obrony 
Morskiej ma na celu dostarczenie po­
za budżetem państwa, w oparciu o o- 
fiarność publiczną, środków pienięż­
nych na przyśpieszenie rozbudowy na­
szej floty wojennej. Zbiórkę organizuje 
i prowadzi Liga Morska i Kolonialna. 
Fundusz poddany jest kontroli pań­
stwowej; nie może on być obciążony

“ w Polsce
żadnemi kosztami administracyjnemi, 
czyli, że każdy grosz, złożony na jego 
cele, użyty jest w całości na budowę 
okrętów wojennych. Zbiórka na Fun­
dusz Obrony Morskiej nie ma, nawet 
pośrednio charakteru opodatkowania 
spłoczeństwa; powstaje oń. wyłącznie z 
ofiar najzupełniej dobrowolnych. Su­
my, złożone na Fundusz, nie będą ni­
gdy użyte na łatanie budżetu marynar­
ki wojennej, lecz jedynie na budowę 
jednostek, nieobjętych planem budże­
towym ...

Fundusz Obrony Morskiej przez 
pierwszy rok swego istnienia zgroma­
dzi! 3 miijony złotych. Zarząd Fundu­
szu na posiedzeniu w dn. 21 czerwca 
jednomyślnie uchwalił przeznaczyć su­
mę powyższą na budowę łodzi pod­
wodnej imienia marszałka Józefa Pił­
sudskiego i dalszą zbiórkę prowadzić 
pod tern hasłem. W wykonaniu swych 
uprawnień i obowiązków statutowych, 
zarząd Funduszu przedłożył powziętą 
uchwałę prezesowi Rady Ministrów 
wraz z wnioskiem, by budowę łodzi 
rozpoczęto jeszcze w roku bieżącym.

Osobny komitet wojskowy, istnieją­
cy od lat paru i działający niezależnie 
od Ligi, zebrał na tenże cel w szere­
gach armji 2 miijony złotych. Tak 
więc ogółem społeczeństwo polskie zło­
żyło dotychczas na flotę wojenną 5 mi- 
1 jonów złotych, a w ciągu ostatniego 
tylko roku, bezmała 4 miijony ... Po­
czątek jest zawsze najtrudniejszy ...

Pamiętam ,jak w pierwszych latach 
powojennych musiałem niejednokrotnie 
jako ówczesny minister wojny, bronić 
skromnych zaczątków naszej marynar­
ki wojennej, bronić wogóle jej istnie­
nia, wobec głosów o jej zbędności i u- 
ciążliwości wydatków’, na nią łożo­
nych. Wówczas flota nasza liczyła kil­
kanaście starych statków, pozbawio­
nych wszelkiej wartości bojowej, dzi­
siaj posiada około 10 000 tonn, 7 000 
tonu w budowie, 370 oficerów i 3 700 
szeregowych, a więc mniej więcej tyle, 
ile miała flota Cesarstwa Niemieckie­
go w parę lat po wojnie 1870 r.

Wedle mego najgłębszego przeko­
nania nie jest wcale utopją, ani silna 
polska flota wojenna, ani rozwój han­
dlu zamorskiego Polski, ani obszary 
kolonjalne dla niej. Nie jest bynaj­
mniej marzyciel stwem myśleć, że 
chłop, rzemieślnik i kupiec polski mo­
gą pracować pod równikiem dla siły 
i potęgi ojczyzny, skoro liczne rze­
sze wychodztwa naszego już obecnie 
żyją pod obu zwrotnikami, na cudzych 
terytorjach państwowych, oddając ob­
cym swój znój, swe wysiłki, swoją 
krwawicę. Szybki przyrost ludności

najbliższych godzinach nie należy ocze­
kiwać w tej materji autorytatywnego 
wyjaśnienia

ronau.a iódzka prasa żydowska do­
nosi, że podpisane już zostało rozpo­
rządzenie, mianujące komisarycznym 
prezydentem miasta Łodzi p. pułkow­
nika Klaska. (Według „Ilustrowanego 
Kur jera Codziennego" kandydat na to 
stanowisko nazywa się Głazek), dyrek­
tora tramwajów miejskich w Warsza­
wie.

W a r s z a w a, (Tel. wł.) Do tej chwili 
nie zapadły jeszcze w rządzie żadne 
decyzje w sprawie mianowania pre­
zydjum m. Łodzi względnie rozwiąza­
nia rady miejskiej. Kandydatura pułk. 
Głazka na prezydenta natrafia na 
pewne sprzeciwy ze strony prezydjum 
m. Warszawy, gdyż p. Głazek jest tu­
taj zajęty. Sprawa rozwiązania rady 
miejskiej w Łodzi jest rozpatrywana 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
kiedy jednakże zapadną jakieś decyzje 
w tej sprawie, trudno określić.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 1. 7. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 66 ora zza 3% poż. bud. 
ii,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 4%% doi. listy zast. 41%%, za 
4%% zlotowe listy zast. 41,50 oraz za 4% 
listy zast. konwert. 40%%; pozatem obra.- 
cano 4% % listy zast. złote w zlocie po 
43.75%.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznania.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.

powoduje, że w ciągu niewielu lat Pol­
ska może zostać narodem, duszącym 
się z powodu braku miejsca i warszta­
tów pracy.

Kwestja populacyjna jest u nas za­
gadnieniem niezmiernie doniosłem, 
którego pomyślne rozwiązanie wymaga 
zastosowania całego szeregu dobrze 
przemyślanych środków. W zespole 
tych środków uzyskanie kolonji nie 
iest, być może, rzeczą ani najpilniej­
szą ... A jednak, jeśli państwo nasze 
ma stać się silnem i wielkiem, — myśl 
polska musi umieć płynąć poprzez mo­
rza, ku dalekim egzotycznym obsza­
rom, kwestia kolonjalna musi sta­
nąć na porządku dziennym, — nawew- 
nątrz, przez stworzenie silnego prądu 
opinji publicznej, — nazewnątrz przez 
zadokumentowanie praw i potrzeb 
przeludniającej się Polski.

Dlatego też działalność Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej zasługuje na po­
parcie najszerszych warstw społeczeń­
stwa. Przedewszystkiem zaś w my­
ślach i sercach Polaków musi znaleźć 
głęboki oddźwięk nawoływanie Ligi, 
by stworzyć silną flotę wojenną. Po­
siadanie takiej floty rozszerza możli­
wości polityczne państwa i wzmacnia 
obronę narodową. W kraju, który ma 
skarb niezmierny w postaci dostępu do 
morza, obrona terytorjum prowadzo­
na być musi jednocześnie na trzech 
odcinkach: powietrznym, lądowym
i morskim. Tworzą one jednolitą ca­
łość i oddzielić ich od siebie niepo­
dobna.

Ha wybrzeżu
G d y n a (PAT) W piątek rozpo­

częły się w Gdyni uroczystości, związa­
ne z „Dniem Morza“. W godzinach 
przedwieczornych, po zbiórce oddzia­
łów p. w., organizacyj, stowarzyszeń i 
związków oraz licznych rzesz publicz­
ności, na skwerze Kościuszki nad mo­
rzem, dokonano uroczystego podniesie­
nia bandery przy dźwiękach hejnału. 
Po okolicznościowem przemówieniu ko­
misarza rządu mgr. Sokoła,1 orkiestra 
marynarki wojennej odegrała hymn 
narodowy, a po przemówieniu przed­
stawiciela Ligi Morskiej i Kolonialnej 
..Hymn Bałtyku“.

W godzinach wieczornych odbyło 
się w przepełnionej sali w obecności 
władz inauguracyjne przedstawienie 
Teatru Ziemi Pomorskiej, który wy­
stawił „Zaczarowane kolo" Lucjana Ry- 
.ŚŁ ,QHoło godz. 22 na nowobudującem

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 66,— P.
3% poż. budowl.. serja I. 41,— P.
4/4% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 41,50 P. 
i’4% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 444 % 
doi. liety zast. w zlocie = 8,90 za ł doi. 
43,75 +

4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 41,50 P.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
40,25 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 1. 7. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań. ładnnki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 71o g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 470 g/1.
Ceny orientacyjne:

11,50- 11,75 
14,?0— 14,75
14.75- 15,25
13.75- 14,50 

14,25- 14,75

Żyto (Usposob. słabe)
Pszenica (Usposob. słabe)
Jęczmień 710—725 g/1. . .
Jęczmień 680—690 g/k . ■

Usposobienie słabe.
Owies (Usposob. słabe) .
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł.
żytnia I gat. 0.65% wł.
żytnia II gat. 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w.
żytnia razowa 0,95% wŁ w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA '’>-20% wł. w. 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen. xat. IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. IIIA 65-70% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand...............
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st.
Otręby jęczmienne 
Siemię lniane ....
Gorczyca ......
Groch Viktorja ....
Łubin niebieski . . .
Łubin żółty .....
Ma.k ^iebieski ....
Ziemniaki jadalne . .
Makuch lnian. w taflach 
Makuch rzepakowy w tafł 
Makuch śłon. w tafl. 42/43%
¡§rin Soja..........................
Śloiita pszenna luzem . .

2 pszenna prasowana 
r żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykle Tuzem . .
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. .
Ogólne sposobienie słabe.
Transakcje ha odmiennych warunkach: 

żyta 130 tonn, pszenicy 355 tonn, owsa 
57,5 tonn, mąki żytniej 343,5 tonn, mąki 
pszennej 66 tonn, otrąb żytnich 37,5 tonn, 
otrąb pszennych 80 tonn, łubinu niebie­
skiego 15 tonn, maku niebieskiego 13,5 
tonn, makuchu lnianego 15 tonn,

w.
w.

18.75—
17.75—
13.50-
11.50— 
14,25 —

19.75
18.75
14.50
12.50 
15,25

25.75- 28,25
25.25— 25,75
24.25— 24,75
23.25— 3,75
22.25— 22,75
21.75- 22,25
21.25— 21.75 
19,00- 19,50
17.50— 18,00
16.50— 17,00 
14,00- 14,50

9,50
10,00
9,50

10,50
47,00
40,00

9,00—
9.50—
9,00—
9.25—

44,00— 
36,00— 
26,00— 32,00
10.50— 11,00
13.50— 14,10 
36,00- 39,00

3.50— 4,00
17.75— 18,00
13.25— 13,50
16.75- 17,25
18.50— 19,00
2.50— 2,70
3,10— 3,30
2.75—
3,25—
3.25—
3.75—
1,95—
2,35—
6.25—
6.75—
7.25—
7.75—

3,00 
3,50 
3,50 
4,CO 
2,45 
3,05
6.75
7.25
7.75
8.25
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Propaganda niemieckiego 
rasowo-religijnego

ruchu
W Niemczech szerzy się obecnie, 

jak wiadomo dość silni© nowy ruch 
religijny, związany z ruchem raso­
wym, a nawet, jak niektórzy przypu­
szczają, z partją narodowo-socjali- 
styczną. Ruch ten jest zresztą nie 
dzisiejszy i ma w niemieckim naro­
dzie pewne tradycje i dość liczną już 
literaturę.

Zwalcza on naogół chrystjanizm 
zarówno w jego formie katolickiej, 
jak też reformowanej, oraz dąży do 
nowej reformacji religijnej. Reforma­
cja. ta ma przede wszy stkiem na celu 
doprowadzenie do jedności religijnej 
narodu niemieckiego, a nawet ma am­
bicje zjednoczenia wszystkich indoeu- 
ropejczyków. Nowa religja wedle po­
mysłów tych ludzi, którzy ją oddaw- 
na przygotowywali, miałaby być jakąś 
syntezą wierzeń chrześcijańskich, 
pierwiastków religijnych staroger- 
mańskiego pogaństwa i wreszcie pew­
nych wierzeń hindusko-turańskich.

Ruch ten przedstawia się na­
razi© w postaci jakby jakiejś mgławi­
cy wierzeniowej 1 organizacyjnej. Ca­
łe Niemcy są w tej chwili pokryte gru­
pami rełigijnemi w postaci kół, zali,'' 
nów, grup pracy religijnej, to znaczy 
poprostu pewnych sekt, będących jak­
by laboratorjami nowego porządku 
religijnego. Największe znaczenie po­
siada od dwóch lat grupa, nazywająca 
się „Deutsche Glaubensbewegung“. 
Powstała ona ze zjednoczenia się 
większej ilości małych grup i grupek 
religijnych i ma ambicje zjednoczenia 
całego tego chaosu i stworzenia nowej 
religji.

W chwili obecnej nikt właściwie 
nie wie, jakie szanse i jaką siłę po­
siada nowy ruch religijny. Mam wra­
żenie, że nieświadomość ta panuje 
nietylko poza granicami Niemiec, ale 
także w Niemczech. Jeżeli ktoś zwra­
ca uwagę na doniesienia prasowe w 
tej dziedzinie, to snadnie zauważy, że 
wiadomości o niemieckim fermencie 
religijnym są sprzeczne, a zatem nię- 
hardzo wiarygodne.

Jednego dnia czytamy, że nowy 
ruch ogarnia całe. Niemcy i wypiera, 
stare, chrześcijańskie wierzenia reli­
gijne, aby następnie dowiedzieć się, 
że jest to akcja słaba i niegroźna. Raz 
słyszy się o tern, że rząd niemiecki i 
partja narodowo-socjalistyczna po­
piera nową reformację, aby następnie 
dowiedzieć się, że czynniki państwo­
wa odwróciły się całkowicie od nowe­
go prądu.

Fakt sprzeczności doniesień w tej 
sprawi© ni© będzie nas zbytnio dziwił, 
jeśli sobie uświadomimy, jak dużo in­
teresów politycznych i religijnych do­
tyka nowy ruch religijny w Niem­
czech. We wiadomościach tedy pra­
sowych mamy poprostu do czynienia 
z propagandą rozmaitych centrów po­
litycznych i religijnych, nierzadko zaś 
z posunięciami propagandowemu hi­
tlerowców.

Tak n. p. przed plebiscytem w 
Saarze ruch rasowo-religijny był w 
Niemczech w świetle doniesień praso­
wych prawdę, że pognębiony. Dlatego 
to długo jeszcze prawdopodobnie nie 
będziemy o tych sprawach zbyt dużo 
wiedzieli.

W dzisiejszym artykule chciałbym 
zwrócić uwagę na rozmach akcji wy­
dawniczej, jaką prowadzą koła nowej 
reformacji religijnej w Niemczech. Da 
nam to pewną miarę napięcia tego 
ruchu Nie będzie to oczywiście zu­
pełnie dokładna bibljografja rasowo- 
religijnego ruchu, gdyż takiej nie ma. 
Dam tu tylko kilka przykładów z o- 
statnicłi dwu lat.

Oto do niektórych czasopism rasi­
stowskich dołączone, s figtgtnich mis-

siącaćh zeszłego roku bibliograficzną 
ulotkę, zatytułowaną „Schriften zum 
Deutschen Glauben“. Są tam zgroma­
dzone książki i broszury, wydane w 
ostatnich dwu latach. Reprezentują 
one kierunek tej właśnie najsilniejszej 
grupy religijnej, t. j. „Deutsche Glau­
bensbewegung“. Ulotka wykazuje 
czterdzieści siedem pozycyj bibliogra­
ficznych, w czem trzy czasopisma.

Uderzony takim rozmachem wy­
dawniczym poświęciłem trochę uwagi 
działom recenzyj książek w trzech 
czasopismach ruchu nordycznego, t. j. 
„Rasse“, „Die Sonne“ oraz „Nordische 
Stimmen“. Otóż w roku 1934 pisma 
te opublikowały trzydzieści dwie re­
cenzje książek treści rasowo-religij- 
nej, oczywiście innych, a nie tych sa­
mych, jakie zaleca wyżej omawiana 
ulotka. Oprócz tego czasopismo „Nor­
dische Stimmen“ ogłasza, przeszło 
dwadzieścia książek i broszur z tego 
zakresu, wydanych przed rokiem 1934.

Jeśli się. przytem uwzględni, że wy­
chodzi kilka czasopism i innych efe 
meryd, poświęconych nowemu rucho 
wi religijnemu, będziemy mieli wyo­
brażenie o sile i rozmachu ruchu. Pod­
kreślić przytem naiezy, ze to jeszcze 
nie jest wszystko. O zagadnieniach 
bowiem religijnych piszą bardzo du­
żo książki i czasopisma, poświęcone 
rasizmowi jako doktrynie. Jaka to 
zaś masa zadrukowanego papieru, to 
miałem sposobność pisać na tern 
miejscu, informując czytelników o

MUSSOLINI NA NAJNOWSZEJ FOTOGRAF J1

DUCE WŁASNORĘCZNIE ROZPOCZĄŁ ŻNIWA WE WŁOSZECH.

30 czerwca. 
Jeszcze istnieje Sejm, wybrany 

podstawie zasad, ustalonych w dawnej 
konstytucji. Za parę tygodni będzie roz­
wiązany. Kadencja jego kończy się 
z końcem, listopada br.

Przeciw wyborom, przeprowadzo­
nym w listopadzie 1930 r., zgłoszono 
wiele protestów wyborczych. Ogółem 
wniesiono 161 protestów przeciwko wy­
borom w 42 okręgach. Protesty te roz­
patrywała komisja specjalna przy Są­
dzie Najwyższym. Pracowała bardzo in­
tensywnie i bardzo długo. Okazuje się, 
że dotąd jeszcze nie miała czasu za­
łatwić wszystkich protestów. Bo nie za­
łatwiono jeszcze 39 protestów z 13 okrę­
gów. Między innemi nie załatwiono 
protestu przeciwko wyborom w okręgu 
krakowskim, gdzie na liście „centro­
lewu“ stali Ign. Daszyiiski, Z. Żuławski, 
Jan Kwapiński, czołowi .przedstawiciele 
PPS, a gdzie przy poprzednich wybo­
rach na 6 mandatów sarni PPS-Owcy 
©dflbylł cżteryd

na

feibljografji rasizmu. ,
Tematyka całej tej literatury jest

oczywiście bardzo różnorodna, a 
przedstawienie tematów dostosowy­
wane do rozmaitych sfer ludności. 
Najwięcej w tern wszystkiem historjo- 
zofji, starającej się narzucić Niemcom 
przekonanie, że chrystjanizm nie jest 
wytworem rasy nordycznej, oraz nie 
zgadza się z duchem społeczeństw' ger­
mańskich.

Bardzo dużo miejsca poświęca się 
także opisom i rekonstrukcji starych 
germańskich i indoeuropejskich wie­
rzeń. Sporo też jest, literatury i po­
ezji. Wysuwa się również nawiąza­
nie do rozmaitych kacerskich kierun­
ków'. zaczerpniętych z historji świata 
germańsko - chrześcijańskiego. Dużo 
miejsca poświęca się „odhronzo- 
wieniu“ chrześcijaństwa, zwłaszcza 
chrześcijaństwa narodów germań­
skich. Natrafiłem już nawet, na tego 
rodzaju artykuły, które głoszą, że 
pierwotnie okrucieństwo wojenne nie 
było znane Germanom, a przynieśli je 
dopiero chrześcijanie, którzy je przy­
jęli od Żydów.

Trudno oczywiście stwierdzić, czy 
ta cała literatura przemawia, do zbyt 
szerokich mas niemieckich. W każ­
dym razie istnieje i pewne oddźwięki 
posiada. Nowa niemiecka religja ma 
już swoich apostołów i swoich wy­
znawców' i, trzeba to powiedzieć, jest w 
ofensywie.

Jest ona bodaj najjaskrawszym 
wskaźnikiem niemieckiego dramatu 
narodowo-religijnego, zapoczątkowa­
nego przez Lutra. Dramat ten jest 
tern głębszy, że właściwie nie widać z 
niego wyjścia.

DR KAROI. STOJANOWSKI.

W trakcie dyskusji nad ordynacją 
wyborczą poruszył sprawę przedłużania 
rozstrzygnięcia protestów pos. Trąmp- 
czyński i zaznaczył ,że często Sąd Naj­
wyższy, względnie izba, wyborcza tegoż 
Sądu, spotkała się z trudnościami w u- 
zyskaniu potrzebnych materiałów i ze­
znań do zbadania słuszności protestu.

Ponieważ teraz zapadają w Sądzie 
Najwyższym wakacje, może się zda­
rzyć, że w międzyczasie Sejm zostanie 
rozwiązany. Sąd będzie jednak musiał 
zaałtwić sprawę jemu powierzoną. Kto 
wie, czy nie zajdzie wypadek, że np. Sąd 
orzeknie konieczność unieważnienia 
wyborów w czasie, kiedy kadencja już 
będzie wygasła.

Życie lubi paradoksy.
*

W kołach, zbliżoych do sfer rządo­
wych, krążą pogłoski, że nowy wojewo­
da poznański p. Kwaśniewski będzie ja­
koby czynności swe sprawował tylko 
przez okres wyborczy, poczem nastąpi 
jego powołanie do Senatu. Do Pozna­
nia miałby natomiast wrócić p. Matu­
szewski, o ile stan zdrowia jego na to 
pozwoli. Notuję tę wersję z obowiązku 
informacyjnego, nie biorąc za nią oczy­
wiście odpowiedzialności.

WARSZAWIANIN.

Z KONGRESU W PRADZE

Z kongresu eucharystycznego w Pradze: na 
zdjęciu z lewej ku prawej ks. kard. In- 
nitzer z Wiednia, legat papieski ks.-kardy­
nał Verdier z Paryża oraz ks. kardynał 
Kaspar z Pragi podczas uroczystości o- 

twarcir kongresu.

UWA.GI
Nowy układ morski Anglji z Niemcami 

jak jtiż podkreślaliśmy — otwiera Rzeszy 
drogę do budowy wielkich jednostek mor­
skich na wzór przedwojenny. Z kategorji 
największych jednostek, czyli t. zw. „okrę­
tów linjowych“, wolno będzie Niemcom po­
siadać ogółem 183 750 ton pojemności. Po­
nieważ według układu waszyngtońskiego ma­
ksymalna pojemność jednego takiego olbrzy­
ma osiągnąć może 35 000 ton, pozostaje 
Niemcom możność zaopatrzenia się w 5—6 
tego rodzaju statków.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że koszt 
budowy jednego 35-tonowego olbrzyma rów­
na się kosztom niebylejakiej budowli, na zie­
mi. Właśnie niedawno zajmował się pewien 
historyk francuski zestawieniami skarbowe- 
mi z czasów Ludwika XIV i przy tej to oka­
zji obliczył ogólny koszt budowy pałacu 
w — Wersalu. Po przeliczeniu na dzisiejszy 
pieniądz dało to kwotę — półtora miljarda 
franków. Akurat tyle, ile według źródeł fran­
cuskich. Wynoszą koszta budowy jednego 
okrętu linjoWego. typu 35 000 ton!

Już po krótkim stosunkowo czasie idą 
okręty wojenne — o ile nie zatoną —. na 
szmelc, bo ich wartość bojowa jest krótko­
trwała. A pałac w Wersalu stoi nadal...

Bojkot wyborów
Jak stwierdza „Słowo Pomorskie*,- 

przejawia się w masach wyborców 
skłonność do bojkotowania wyborów, 
jakie będą zarządzone na podstawie 
nowej ordynacji. Bojkot taki miałby 
znaczenie wielkiej demonstracji poli­
tycznej. ale zapewne nie uniemożliwił­
by wyborów w poszczególnych okrę­
gach, gdyż do wyboru posła ■wy­
starczy 10.000 głosów, a tyle „sanacja1* 
potrafi chyba zebrać wśród ludzi za­
leżnych i zastraszonych.

Polemizując z twierdzeniem „Cza­
su“, jakoby agitacja za bojkotem była 
nielegalna, przypomina „Słowo Po­
morskie“ agitację taką, prowadzoną 
przez BB.:

„Oto w roku 1930 w czerwcu odbywały 
się w okręgu gnieżnieńiskim powtórne wy- 
bory sejmowe, ponieważ pierwotne z r. 
1928 uległy unieważnieniu. Partja ..sana­
cyjna“ nie posiadając widoków na źdobyi 
cie mandatu, przeprowadzała wtedy ener­
giczna.. agitację za wstrzymaniem się od 
głosowania.. Sekretarjat B. B. mieścił się 
w gmachu starostwa gnieźnieńskiego, z 
niego to wychodziły rozkazy i stosy ulo­
tek bojkotowych. I wtedy karygodne to 
nie było. Ani nova konstytucja ani ordy­
nacja. wyborcza nic w tym względzie nie 
zmieniają, i-, naraz agitacja za bojkotem 
ma się stać karygodną.?“

Przypominamy, że również w r- 
1922 Ukraińcy przeprowadzili bojkot! 
wyborów w Mało-polsce wschodniej.

Przy obecnych nastrojach ludności 
bojkot bez żadnej agitacji objąłby ol­
brzymią większość wyborców.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO WILDA

Zebranie plenarne odbędzie się we 
wtorek, 2 lipca, o godz. 20 lokalu 
Stron. Nar., Św. Marcin 65. Referat n. 
t „Stosunek społeczeństwa do ordy­
nacji wyborczej'* wygłosi red. H. Paw­
licki.

O liczne i punktualne przybycie
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Jak uwolniłem Piłsudskiego
Artykuł hr. von Kessiera, b. postu Rzeszy Niemieckiej 

w Warszawie na lamach „Da Revue de Paris“
Poniżej podajemy opis pióra hr. von 

Kessiera, w jaki sposób uwolnił on Jó­
zefa Piłsudskiego z twierdzy w Magde­
burgu. Hr. Kessler był — jak wiadomo 
— za czasów okupacji niemieckiej w 
Królestwie komisarzem cywilnym przy 
generał-gubernatorze Beselerze. Rząd 
socjalistyczny Moraczewskiego i Leona 
Wasilewskiego przyjął następnie hr. 
Ke.sslera jako przedstawiciela Rzeszy 
Niemieckiej, jedynego wówczas posła 
zagranicznego w Warszawie. Obecnie 
hr. Kessler przebywa jako emigrant w 
Paryżu od czasu przewrotu hitlerow­
skiego.

Podając wywody hr. Kessiera, zamie­
szczone na łamach tygodnika „La Revue 
de Paris“, korzystamy z przekładu war­
szawskiego „Naszego Przeglądu“. Oto 
z dłuższego artykułu hr. Kessiera opis, 
w jaki sposób nastąpiło uwolnienie in­
ternowanych Józefa Piłsudskiego i ów­
czesnego jego szefa sztabu Kazimierza 
Sosnkowskiego:

Poznałem Piłsudskiego w paździer­
niku 1915 r. na Wołyniu w jego szałasie 
na froncie. Legjoniści polscy odznaczyli 
się byli wówczas w bitwie, która szala­
ła w okolicach Czartoryska; kilka dni 
przedtem, przebrnąwszy po części boso 
przez pełen moczarów las, zdóbyli sztur­
mem w ioskę Kukły, główny punkt opar­
cia Rosjan.

SPOTKANIE W OKOPACH
Po raz pierwszy udałem się do Pił­

sudskiego dnia 29 października w to­
warzystwie austriackiego generała, hra­
biego Lasockiego.

Znaleźliśmy go wśród jego Polaków, 
którzy nawet w pierwszej linji, w oko­
pach, ubrani byli w najwymyślniejsze 
mundury; on był w cywilu — poprostu 
człowiek w szarym włóczkowym swe­
trze, pełen rezerwy i niewzruszony ni­
gdy poza tym mistycznym blaskiem, 
którym promieniował, skoro tylko była 
mowa o Polsce.

Hrabia Lasocki niebardzo życzliwem 
okiem spoglądał na moją, rozmowę z 
Piłsudskim, poniew aż polityka austriac­
ka nie życzyła sobie, by pomiędzy Niem­
cami i Polakami nawiązały się zbyt do­
bre stosunki. Ponieważ jednak repre­
zentowałem przedewszystkiem komen­
dę korpusu armji niemieckiej i wobec 
tego komendanci austriackich dywizyj 
nie mieli w stosunku do mnie „nic do 
gadania“, po,.godzili się z menai stosun­
kami z Piłsudskim. Udało mi się na­
stępnie to uzyskać, że legjoniści polscy, 
po ataku na Kukły, nie byli więcej trak­
towani przez najwyższą komendę nie­
miecka z tą pogardą, z jaką odnosili się 
do nieb kiedyś również i Austrjacy.

I Piłsudski zawierzył mi dość otwar­
cie swoje zamiary. Przedstawił mi po­
łączenie Galicji z Królestwem Kongre- 
sowem jako coś koniecznego, a nawet 
nieuniknionego; zastrzegał się nato­
miast, że nie żywi żadnych planów wo­
bec Prus Zachodnich albo wobec Po­
znańskiego — przynajmniej on sam i 
„współczesne pokolenie“. Co d'o tego, 
co przedsięwezmą w przyszłości inni, 
nic nie dało się przewidzieć, taksamo 
jak nie można było zaręczyć, coby się 
stało, gdyby Niemcy zostały pobite i 
gdyby Entente np. ofiarowała Polsce 
Prusy Zachodnie. Ale dla niego naj­
ważniejszą rzeczą było, by Niemcy i Po­
lacy zapomnieli swej dawnej niechęci, a 
nawet by nauczyli się, jak sąsiedzi, któ­
rzy wreszcie doszli do rozumu, przyja­
źnie z sobą współpracować.

W MAGDEBURGU
Nie spotkałem potem Piłsudskiego 

aż do roku 1918. Jego uwięzienie, któ­
re zostało postanowione w roku 1917 na 
skutek pewnej denuncjacji ze strony 
austriackiej, wydało mi się głupie, a na- 
wet niebezpieczne; oświadczyłem to ja­
sno w Berlinie.

W roku 1918, kiedy było się już w 
przededniu katastrofy, mój szef amba­
sador niemiecki w Bernie, baron Rom- 
berg, przypomniał sobie moje przyjazne 
stosunki z Piłsudskim i posłał mnie w 
jego sprawie dó sekretarza stanu p. Sol- 
fa do Berlina. W następstwie gabinet 
polecił mi udać się oficjalnie do Piłsud­
skiego, który był więziony w twierdzy 
w Magdeburgu i zdać sprawę, czy moż­
na było liczyć na to, by poparł nas w 
Polsce.

Udałem się dnia 31 października do 
Magdeburga, a na moje pytanie Piłsud­
ski poprostu odpowiedział, „że wyłożył 
mi już swoje zapatrywania polityczne w
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roku 1915 i że od tego czasu jego zasad­
nicze poglądy w niczem się nie zmie­
niły".

Nadeszła rewolucja, dzień 6 listopa­
da i podczas gdy kwest ja ,ta nie była 
wcale jeszcze bliżej rozważana, zosta­
łem znów wysłany do Magdeburga, by 
tam oczekiwać decyzji gabinetu. Dzień 
7-my minął jeszcze bez ostatecznych in- 
strukcyj; dopiero w nocy z 7-go na S-go 
otrzymałem specjalny rozkaz uwolnie­
nia Piłsudskiego nawet bez żadnego pi­
semnego zobowiązania z jego strony i 
przywiezienia go jak najszybciej do 
Berlina.

MOTYWY HR. VON KESSLERA
Piłsudski miał zostać uwolniony na­

zajutrz o godz. 10 rano. O pół do dzie­
siątej oficer służbowy, który stawił się 
u mnie, zawiadomił mnie, że połącze­
nie z Berlinem zostało przerwane; wo­
bec tego niemożliwym będzie przewieść 
Piłsudskiego koleją. Zdecydowałem, 
mimo wszystko, uwolnić go i wysłać go 
autem, a to tembardziej, że w między­
czasie rząd telegrafował, żądając, by 
afera ta została jak najszybciej zlikwi­
dowana.

Gdy parę minut po dziewiątej zażą­
dałem telefonicznie w komendzie kole­
jowej, by dostarczono mi auta, wy­
buchła rewolucja. W wielkim pochodzie 
defilowali ulicami żołnierze, maryna­
rze i cywile z czerwonemi chorągwiami, 
zrywali oficerom epolety, odbierali im 
szable, strzałami karabinowemi rozry­
wali przewody elektryczne, zajmowali 
arsenały i kasarnie.

Chociaż się z tem liczono, była to 
jednak sytuacja zupełnie nowa i musia- 
łem zadecydować, czy mimo wszystko 
uwolnię Piłsudskiego natychmiast, ry­
zykując, że mnie wraz z nim zaaresztu­
ją i że może niemożliwy do opanowania 
tłum zechce się nad nim znęcać, czy też 
rozsądniej będzie poczekać jeden lub 
dwa dni, aż podniecenie trochę się uspo­
koi. Od tej decyzji zależeć miały, jak 
się później okazało, losy Polski i Nie­
miec. Gdyby Piłsudski był jeden dzień 
dłużej został w Magdeburgu, boisze- 
wizm byłby ogarnął Polskę i stąd był­
by przesiąkł i do Niemiec... W tych wa­
runkach postanowiłem trzymać się me­
go planu uwolnienia go.

Nie mając cywilnego ubrania, mu- 
siałem udać się do kwatery wojsk kole­
jowych w mundurze, starając się uni­
knąć spotkania z rewolucjonistami; 
szef, którego tam zastałem, był oficerem 
pełnym odwagi i zdecydowania: kapitan 
kawalerii von Guelpen, który brał u- 
dział w wojnie tureckiej na Kaukazie. 
Wyłożyłem mu sytuację i zażądałem od 
niego auta, gdyż tłum gotów jest uwol­
nić Piłsudskiego przemocą; przyczem 
mógł on łatwo zostać zraniony; prosi­
łem go o jego poparcie. Przyrzekł mi, 
że sam zawiezie nas do Berlina.

WIĘŹNIOWIE WYCHODZĄ 
Z TWIERDZY

Wypadki, które się w międzyczasie 
wydarzyły, nie pozwoliły już chodzić po 
mieście w mundurze. Gülpen dał mi 
myśliwski płaszcz, który wdziałem na 
mundur i ponadto miękki kapelusz. 
Ułożyłem się z nim, że przemknę się 
bocznemt ulicami aż do fortecy i że, 
przybywszy tam, uwolnię Piłsudskie­
go i jego szefa sztabu; tymczasem on, 
oczywiście w cywilu, urządzi się jakoś 
tak, by wyprowadzić swe auto za miasto 
i przez most na Elbie wyjedzie na dro­
gę, wiodącą do Berlina.

Wzięliśmy ze sobą jedną stenoty­
pistę jako naszego łącznika. Decydują­
cym punktem naszego przedsięwzięcia 
był most na Elbie. Minąłem go, przez 
nikogo nie nagabywany. Gülpen krzy­
knął tłumowi, że idzie do cytadeli, by 
„uwolnić więźniów“, co zresztą było 
zgodne z prawdą i pozwolono mu rów­
nież przejść.

Piłsudski i jego szef sztabu Sosn­
kowski za swemi kratami i palisadami 
z drzewa nie wiedzieli jeszcze o niczem. 
Tego pięknego ranka przechadzali się 
w ogrodzie. Kiediy stanąłem przed nimi 
w mojem dziwnem przebraniu, nie od- 
powiadającem zgoła powadze chwili, 
odmalowało się na ich twarzach pewne 
zdziwienie; ale przyjęli wiadomość o 
swem uwolnieniu z uprzejmością pełną 
godności, „ä, la polonaise“. Opowiedzia­
łem im, że niepokoje wybuchły w mie­
ście, że musimy jechać najszybciej 
i że wobec tego nie mogę im dać wię­
cej, jak dziesięć minut na spakowanie 
rzeczy. Każdej chwili mógł tłum poko-

nać straże więziene i zalać cały plac. 
Zjawili się wreszcie z powrotem, a

każdy z nich niósł swój mały tobołek. 
Przeskoczywszy przez zaryglowaną i na 
kłódkę zamkniętą bramę palisady, zna­
leźliśmy się na obszernem podwórzu: 
Piłsudski w mundurze polskiego puł­
kownika, Sosnkowski w cywilu, a ja w 
moim płaszczu myśliwskim, w unifor­
mowych butach i w miękkim kapelu­
szu. Przeszliśmy przed zdziwionemi i 
zaskoczonemi strażami i wyszliśmy 
okrężną droga z fortecy, by dojść do 
drugiego mostu Elby (twierdza zbudo­
wana jest bowiem na wyspie), a po dru­
giej stronie zastaliśmy stenotypistkę, 
która zawiadomiła nas o szczęśliwem 
przybyciu auta; wsiedliśmy szybko do 
wozu i pomknęliśmy w ten ciepły, ja­
sny, bezchmurny dzień, w którym 
gdzieś w lecie i w polu rewolucja wy­
dała się czemś nie do pomyślenia.

Uchwały
Związku Wydawców

W dn. 26 czerwca obradowało w 
Warszawie szóste doroczne walne ze­
branie Polskiego Związku Wydawców’ 
Dzienników i Czasopism. Obrady zagaił 
prezes Rady, p. Feliks Mrozowski, skła­
dając na wstępie hołd pamięci marszał­
ka Piłsudskiego.

Zdając następnie sprawę z przebie­
gu ostatniego roku, podniósł p. Mrozow­
ski dalsze pogłębienie się kryzysu wy­
dawniczego i podkreślił jako fakty do­
datnie utworzenie się stałej komisji po­
rozumiewawczej świata wydawniczego 
i dziennikarskiego dla regulowania 
spraw wspólnych, daleko posunięte, a 
na wielkiem zrozumieniu przez mini­
stra poczt i telegrafów interesów prasy 
oparte, prace nad usprawnieniem obsłu­
gi pocztowej, omówił dokonywującą się 
obecnie reorganizację systemu kolpor­
tażowego i konieczność zakończenia 
prac nad uporządkowaniem rynku ogło­
szeniowego i wreszcie zwrócił uwagę na 
znaczenie, jakie mają dla propagandy 
państwowej polskiej i autorytetu naszej 
prasy zagranicą wystąpienia Związku 
na terenie międzynarodowym, na któ­
rym podjęto szereg doniosłych , inicja­
tyw.

Dyrektor Związku p. Stanisław Kau-

Wszędzie i zawsze... Żydzi
Rewizja policyjna ujawniła oszukańcze machinacje firmy 

żydowskiej — Samobójstwo właściciela

Gdańsk (PAT) Policja gdańska 
dokonała rewizji w żydowskiej firmie 
żelaza Emila Baus Podczas rewizji 
ujawniono brak niektórych ksiąg 
handlowych.

W piwnicy jednego z współwłaści­
cieli firmy Cascela znaleziono zakopa­
ną skrzynkę z papierami wartościowe- 
mi i zlotem oraz dokumentami, z któ­
rych wynika, że Cascel po dewaluacji 
guldena przeprowadził szereg tranz- 
akcyj handlowych i bankowych,

Groźby hitlerowców 
pod adresem Kościoła katolickiego
„Narodowy socjalizm nie zgodzi się na żadne ustępstwo 

od swoich tez rasowych“
Berlin (PAT) Dr. A Rosenberg 

wystąpił na konferencji narodowo-so- 
cjalistycznej okręgu Hanower - Brun­
swik z ostrem oszczeżeniem przeciw 
ugrupowaniom, prowadzącym opo­
zycję wobec narodowego socjalizmu.

Dr. Rosenberg oświadczył pod adre­
sem kościoła katolickiego, iż narodo­
wym socjalistom źle odpłacono za ich 
wspaniałomyślność. Podobnie jak 
marksizm zwyciężony został, nietylko 
jako partja, lecz również jako świato­
pogląd, tak samo po pokonaniu partji 
centrowej może także okazać się ko­
nieczne złamanie światopoglądu cen­
trowego.

Narodowy socjalizm w oświadczę-

Strajk drukarzy 
w Jugosławji

Białogród. (PAT). W Lublanie 
wybuchł strajk drukarzy, wskutek cze­
go główne pisma, jak „Jutro“ i „Słowe­
niec“ nie wychodzą już od dwóch dni. 
Tłem strajku jest żądanie podwyższe­
nia płac.

Białogród. (PAT). Agitatorzy

zik wygłosił referat w sprawie prze­
mian, dokonywających się pod wpły­
wem kryzysu w prasie zagranicznej.

Następny referat, 'poświęcony propa­
gandzie wydawniczej, wygłosił wicedy­
rektor Związku p. Franciszek Głowiń­
ski.

Zkolei dyr. Kauzik złożył szczegóło­
we sprawozdanie z prac dokonanych 
przez władze Związku w roku ostatnim 
i nakreślił planowe wytyczne działalno­
ści organizacyjnej w roku najbliższym. 
W obszernej dyskusji poruszono szereg 
spraw aktualnych, m. in. kwestję orga­
nizacji przy Związku Wydawców sekcji 
prasy fachowej, kwestję walki z wydaw­
nictwami pornograficznemi, nowego 
systemu kolportażowego oraz potrzebę 
jak najszybszego wprowadzenia w ży­
cie opracowanych przez Radę Związku 
pr z ep i só w ogłoś z en iow ych.

Uchwalono również trzy wnioski, 
zgłoszone przez wydawców „Kuriera 
Porannego“, dotyczące: zwalczania pla­
gi wypożyczania czasopism przez sprze­
dawców dzienników i czasopism, powo­
łania stałej sekcji kolportażowej przy 
zarządzie głównym Związku i uwzględ­
niania postulatów prasy przy układaniu 
kolejowych rozkładów jazdy.

Po południowej przerwie i wznowie­
niu obrad, zebranie przyjęło przedłożo­
ne przez p. M. Nifclewicza sprawozdanie 
finansowe zarządu głównego za r. 1934 
oraz zreferowane przez p. S. Arcta spra­
wozdanie komisji rewizyjnej, kończące 
się wnioskiem zatwierdzenia bilansu za 
rok ubiegły i udzielenia zarządowi 
Związku absolutorium oraz wyrażenia 
mu podziękowania za owocna pracę.

Po zatwierdzeniu budżetu na r. 1935 
przystąpiono do uzupełniających wybo­
rów do rady naczelnej.

Bezpośrednio po walnem zebraniu 
odbyło się krótkie posiedzenie konsty­
tuujące rady Związku, na którem za­
twierdzono ponow.nie na najbliższą ka­
dencję skład prezydjum rady w oso­
bach: pp. F. Mrozowskiego jako preze­
sa, oraz pp. E. Pawłowskiego i Z. Pie- 
rackiego jako wiceprezesów.

Dokonano uzupełniających wyborów 
do zarządu głównego, skład prezydium 
którego przedstawia się obecnie jak na­
stępuje: p. St. Krzywoszewski prezes, 
pp.: M. Dobija, A. Lewandowski i M. 
Niklewicz — wiceprezesi.

wskutek czego ulokował zagranicą 
około 500 tys. guldenów. Policja opie­
czętowała biura firmy Baus, zabiera­
jąc znalezione w piwnicy pieniądze i 
papiery wartościowe jako zastaw za 
nieuiszczony podatki.

Na wiadomość o tem współwłaści­
ciel firmy, Cascel wyskoczył z okna, 
zabijając się na miejscu.

Resztę współwłaścicieli firmy po­
licja aresztowała.

niach kanclerza Hitlera oraz w swoim 
programie przyznał się do chrześcijań­
stwa. Nie znaczy to, iż narodowy so­
cjalizm chce wiązać się z jakiernś wy­
znaniem lub ochraniać jakąś uznaną 
przez państwo religję. Narodowy so­
cjalizm nie zgodzi się na żadne 
ustępstwo od swoich tez rasowych, a 
również bronić będzie swej nauki i kul­
tury przed obcymi wpływami. Nie­
ustępliwość brak kompromisu jest klu­
czem do tajemnicy powodzenia.

(Ruch narodowo-soejalistyczny zwy­
cięży. jeżeli prowadzić będzie bezkom­
promisową walkę w’dziedzinie kultu­
ralno-politycznej i religijnej.

polityczni wywołali w kilku miejsco­
wościach pow. smolskiego i pow. do- 
niomicholackiego zajścia, które dopro­
wadziły do starć między wieśniakami 
a żandarmerią. W wyniku starcia kil­
ka osób zostało zabitych i rannych.

Władze prowadzą energiczne śledz­
two.

ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKA PCK.



„To było jedno wielkie nadużycie
Przemówienie pos. Karola W ierczaka z Klubu Naród, w Sejmie w d.25 czerwca 1935 r.
Przemówienie posła Karola Wier- 

czaka w Wierczaka w Sejmie dnia 25. 
VI. 35 r. przy ordynacji wyborczej.

W komisji konstytucyjnej występo­
waliśmy przeciwko sformułowaniu 
art. 32. Mówiliśmy, że gdyby nawet 
konstytucja kwietniowa wyraźnie mó­
wiła o pośrednich wyborach, to dla 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu 
nie należy opierać kolegjów wybor­
czych. na samorządzie tery tor jalriym. 
Z punktu widzenia uczciwości wy­
borczej, moralności politycznej jest to 
niedopuszczalne. Cytowałem na ko­
misji szereg przykładów, jak wybory 
samorządowe były przeprowadzone. 
Stwierdzam, że wybory gromadzkie, 
wybory do rad gminnych, do rad po­
wiatowych — to było jedno wielkie 
nadużycie.
W POZNAŃSKIEM I NA POMORZU

Dla wykazania prawdziwości mych 
słów, ponieważ czas jest ograniczony, 
biorę przykłady z poszczególnych wo­
jewództw. I tak w pow. poznańskim 
złożono 32 protesty z powodu: agitacji 
w lokalu wyborczym, nieuwzględnie­
nia wniosku o głosowanie tajne, wy­
rwania i podarcia listy, przeszkodze­
nia przez policję w zbieraniu podpisów 
pod listę, zamknięcie lokalu przed roz­
poczęciem głosowania, usuwania wy­
borców z lokalu, nieprzyjęcia listy, u- 
stalania wyników wyborów oddziel­
nej ubikacji.

Weźmy Pomorze, gdzie ze wzglę­
du na ciągły atak i gospodarczy i kul­
turalny niemiecki, nie powinno być 
nadużyć. Tymczaśem do starostwa 
w Tczewie protesty wpłynęło z 18 gro­
mad w Starogardzie prawie z każdej 
gromady, w Kościerzynie zdekomple­
towany wydział powiatowy rozpatrzył 
liczne protesty, dotyczące wyborów do 
rad gromadzkich. Prawie wszystkie 
protesty odrzucił, bo na 4 członków 2 
z przewodniczącym wydziału powiato­
wego stało na stanowisku, że ucieczka 
z urną wyborczą do innego lokalu i 
obliczenie głosów bez kontroli nie jest 
sprzeczne z regulaminem wyborczym, 
ani usunięcie wszystkich wyborców z 
sali przed rozpoczęciem obliczenia.

Z powiatu kartuskiego zaskarżono 
przed wojewódzkim sądem admini­
stracyjnym w Toruniu 4 sprawy. Gro­
mady: Sierakowice, Pałubice, Załako- 
wo i Stara Huta wniosły skargi prze­
ciw decyzji starosty powiatowe­
go z powodu unieważnienia narodo­
wych list i nieprawidłowego urzędowa­
nia komisyj wyborczych. Sąd we 
wszystkich sprawach przyznał słu­
szność stronie skarżącej. W powiecie 
działdowskim, powiecie graniczącym z 
Mazurami, gdzie agitacja niemiecka 
jest bardzo silna, dzielą się nietylko 
nadużycia, ale i przekupstwa. Mam od­
pis oświadczenia podpisanego przy 
świadkach, dnia 5 czerwca przy formo­
waniu rady powiatowej, kiedy już wia­
domo było, że ordynacja wyborcza daje 
największe prawa delegatom samorzą­
du terytorjalnego. Oto dosłowny tekst 
oświadczenia:

„W dniu 5 czerwca b. r. zostałem za­
brany z hotelu „Mazowja“ w Działdo­
wie przez komisarza Błaszkiewicza do 
komendy policji państwowej, gdzie po 
załatwieniu bardzo nikłej sprawy przez 
owego p. komisarza przy wyjściu zo­
stałem zawołany do innego pokoju 
przez dwóch panów. Byli to naczelnik 
urzędu skarbowego w Działdowie p. 
Kaliszewski i wicestarosta p. Roszkow­
ski, którzy zaczęli mnie namawiać, że­
bym wycofał podpis z ljisty narodowej 
do wydziału powiatowego a podpisał 
listę „sanacyjną“, na co się nie zgodzi­
łem i wyszedłem. Na ulicy spotkał 
mnie znów p. wicestarosta Roszkowski 
zabrał mnie z sobą do starostwa, gdy 
było już tylko 10 minut czasu do roz­
poczęcia wyborów, i tam mnie p. wice­
starosta oświadczył, że gdy wycofam 
podpis z listy narodowej, a podpiszę li­
stę „sanacyjną“, to otrzymam od owe­
go wicestarosty 400 zł. (czterysta zło­
tych) subwencji bezzwrotnej: 200 zł. 
gotówką zaraz a 200 zł. w najbliższych 
dniach. Na to ja się nie zgodziłem, 
gdyż mi jako Polakowi, sumienie na to 
nie pozwalało, aby przyjąć tak brudną 
ofiarę od przedstawiciela rządu pol­
skiego. Przeprosiłem i udałem się do 
lokalu wyborczego.

Lecz po drodze w korytarzu staro­
stwa zostałem zatrzymany przez na­
czelnika urzędu skarbowego p. Kali­
szewskiego Brunona, który mi oświad­
czył _ czy chcę dać podpis pod listę 
„sanacyjną“ a wycofać z listy narodo­

wej.“ W tym wypadku dam Panu jątkami, nauczyciele, sklepikarze i lu
500 zł. (pięćset złotych)“. Temu też od­
mówiłem i poszedłem na wybory.

„Zgodnie z prawdą podpisuję: 
(_) Antoni Blank, oraz dwaj świadko­
wie, wobec których zeznał pod przy­
sięgą-“ J ,W powiecie działdowskim działy 
się także nadużycia przy wyborach 
do rad gminnych wsi granicznej 
w Krasłące, Iłłowie, i przy wyborach 
do rady powiatowej w Płośnicy.

W powiatach granicznych jak 
Działdowo i Tczew, jeżeli się robi tego 
rodzaju nadużycia wyborcze, szkodzi 
się sprawie polskiej. W byłej Kongre­
sówce jest cały szereg powiatów, gdzie 
wszystkie listy były unieważnione, jak 
w powiecie tomaszowskim.

W B. KRÓLESTWIE
Delegaci starostwa, którzy przygo­

towywali wybory, mówili wyraźnie, że 
należy stawić 2—3 kombinatorów, a 
resztę ludzi słabych i naiwnych. I pa­
nowie chcecie tego rodzaju radom 
gminnym dać prawo delegowania do 
kolegjum! Już na komisji powiedzia­
łem, że w tych warunkach człowiek, 
mający godność osobistą, nie może u- 
biegać się o mandat; nie był to zwrot 
literacki, to jest moje najgłębsze prze­
konanie.

Ostatnio rozmawiałem w Lubel­
skiem z wybitnym działaczem społecz­
nym o wyborach. Kiedy'zapytałem, 
czy chciałby, bo jest znany w Lubel­
skiem, kandydować na posła, oświad­
czył, że to będzie zupełnie zależne od 
starosty, bo do rad gminnych przepro­
wadzono ludzi zupełnie zależnych od 
rządu, a w tych warunkach nie ma 
zamiaru o mandat się ubiegać. Z tego, 
co powiedział, wynika, że jeżeli ma się 
przeprowadzić wybory, któreby odpo­
wiadały woli społeczeństwa, to należy 
odejść od zasady delegowania do ko­
legjów wyborczych przez rady gro­
madzkie.

W MAŁOPOLSCE
Także wybory do samorządu w Ma 

łopolisce były jednem wielkiem nadu­
życiem. W powiecie bialskim w 80 
proc, gmin wybory nie odbyły się, gdyż 
na polu walki została tylko lista pro- 
rządowa, a listy narodowe zostały prze­
ważnie w najbezpod Stawni ej szy spo­
sób unieważnione. W Żywięckiem u- 
nieważniono 32 listy.

Wybory do rad gromadzkich w po­
wiecie tarnowskim rozpisane zostały 
w dniu 29 września, a dopiero w dniu 
17 października po południu lub wie­
czorem zostały wywieszone ogłoszenia 
o rozpisaniu wyborów'. Ogłoszenia te 
wyznaczyły tylko jeden dzień 18 paź­
dziernika na zgłaszanie list. Ani w jed­
nej wsi nie nastąpiło poza tern ogło­
szenie wyborów sposobem powszech­
nie przyjętym. Wszędzie wyznaczono 
lokale wyborcze w prywatnych miesz­
kaniach odległych i sezzupłych, cho­
ciaż w większości wsi istnieją lokale 
i domy dotychczasowych urzędów 
gminnych.

Wybory gromadzkie w powiecie 
brzozowskim przeprowadzono pod ha­
słem gospodarczem. Wszędzie docierał 
osobiście starosta powiatowy Bory- 
sławski i nakłaniał łudzi do wystawia­
nia tylko jednej kompromisowej listy, 
by przeprowadzać wybór’'' bez głosowa­
nia i w ten sposób przemycić zwolen­
ników obozu rządowego. Także wielkie 
nadużycia działy się w Nowym Targu 
i w Zakopanem, gdzie z nowodu unie­
ważnienia list opozycyjnych do głoso­
wania poszło, tylko 30 proc, ogółu oby­
wateli. Działy się nadużycia w Har­
klowej, Gliczarowie i wielu innych 
miejscowościach.

Kierownicy obozu rządowego na 
wiecu na kilka tygodni przed wybora­
mi wyraźnie oświadczali, że opozycja 
jest potrzebna, o ile dostanie najwyżej 
6 mandatów. I to się nazywają wy­
bory! W niektórych gminach, gdzie 
ludność była uświadomiona, trzymała 
straż, aby w ostatniej chwili mieć moż­
ność zgłoszenia listy. W okręgu: Kiel­
ce _ Jędrzejów — Włoszczowa, w tych 
wypadkach, gdzie wyborcy dążyli zło­
żyć drugą listę i żądali jawnego głoso­
wania, rezultat dla niepożądanych 
przez władze kandydatów był zgóry 
przesądzony. Wszędzie zaś tam, gdzie 
były wybory, nie dopuszczono prze­
ważnie do zgłoszenia list opozycyjnych.

Było w tym okresie conajmniej kil­
kaset protestów. Takiemi sposobami 
do rad gminnych wprowadzeni zostali 
w każdej gminie z bardzo ińałemi wy.-

dzie zależni w czemkolwiek od władz, 
następnie ludzie słabi, bez energji, 
którymi łatwo powodować.

Mam czas ograniczony do przedsta­
wienia więcej faktów. To są materjały 
zebrane przez organizację naszą tuż 
po wyborach samorządowych, i spraw­
dzone, a zresztą Panowie sarni wiecie, 
jak te wybory były robione.

W WIĘKSZYCH MIASTACH
Wszyscy pamiętamy, jak były prze 

prowadzane takie wybory w większych
miastach. W Częstochowie unieważ- /fvych wyborów?
niono cztery nasze listy. Na te listy gło­
sowali, mimo tego, że były unieważ­
nione. zwolennicy naszego obozu. Te 
listy dostają więcej głosów, aniżeli 
wszystkie inne listy. Wyborcy zano­
szą protest. Zdawałoby się, że takie­
go cynizmu być nie może, ażeby od­
rzucić protest, gdy ludzie glosowali na 
unieważnioną listę i lista ta dostaje 
większość głosów. Protest nie został 
uwzględniony.

Lublin — znowu inne, ale bardzo ra­
żące nadużycia. Kiedy się wieczorem 
widzi w komisji, że obóz narodowy do­
staje bardzo dużo głosów, wtedy się 
urnę zabiera z lokalu wyborczego, nie-

Kto był za, a kto przeciw
Kancelarja sejmowa dokonała 

zestawienia wyników głosowania 
imiennego nad projektem B. B. ordy­
nacji wyborczej do Sejmu w drugiem 
Czytaniu.

Wyniki te są interesujące z tego 
względu, że posłowie z B. B. w roz­
mowach prywatnych nie ukrywali 
swych daleko idących zastrzeżeń wo­
bec ordynacji sejmowej, członkowie 
żaś t. zw. grupy robotniczej dali im 
oficjalny wyraz w memorjale Z. Z. Z. 
złożonym dygnitarzom rządowym, na 
stąpnie zaś utrzymywali, że poprawka 
pos. Madejskiego nie uczyniła zadość 
ich życzeniom.

Otóż okazuje się, że jedyną, którą 
zdobyła się na odwagę wytrwania 
przy tein stanowisku i dania mu wy­
razu przy głosowaniu, była posłanka 
Zofja MOraczewska. Oddala ona swój 
głos przeciw ustawie. Z grupy ZZZ. 
głosowali natomiast za ordynacją po­
słowie Malinowski i Tomaszkiewicz; 
pos. Pączek w głosowaniu nie wziął u- 
dzialu.

Z pośród posłów B. B. ogółem 26 o- 
sób nie wzięło udziału w głosowaniu 
lub też nie przybyło na posiedzenie. 
Glosowali natomiast za ordynacją „sa­
nacyjną" czterej posłowie, którzy wy­
brani ongiś z listy Stronnictwa Naro­
dowego, po wystąpieniu z Ki. Nar. nie 
zlożyii mandatów, a mianowicie pp. 
Cbristians, Dembiński, Piestrzyński 
i Stahl. W dyskusji żaden z tych pa­
nów głosu nie zabrał.

Finanse Niemiec
Według opublikowanego zamknię­

cia rachunkowego finansów Rzeszy 
Niemieckiej za rok 1934, wpływy pań­
stwowe wyniosły ogółem 7 mil jardów 
805 miljonów marek, podczas gdy wy­
datki osiągnęły kwotę 8 miljardów 
220 milj. mk. Deficyt wynosi zatem 
414.400.000 marek. Jeśli się uwzględni, 
że wszystkie poprzedzające lata aż do 
r. 1930 wstecz wykazywały również 
deficyt, otrzymamy poważną kwotę 
niepokrytego budżetowo deficytu w 
wysokości 2 i pół milj arda marek. Cy­
fra ta oświetla dosadnie trudną sytu­
ację budżetową Rzeszy.

Z ważniejszych pozycyj rozchodo­
wych, które w r. 1934 były znacznie 
większe niźli w latach poprzednich, 
wymienić należy następujące: 395 
milj. marek na nowe budowle publicz­
ne, głównie budynki i inwestycje 
wojskowe, 24 milj. na organizację t. 
zw. „Służby Pracy“, czyli finansowa­
nie robót publicznych, 43 milj. na wy­
mianę waluty frankowej w Zagłębiu 
Saary. Na uwagę zasługuje także 
kwota 467 milj. wydatków na admini­
strację Rzeszy, których wysokość, wy­
wołuje podejrzenie, iż ukryte w tem 
są także pewne wydatki wojskowe.

Z jaką ostrożnością prelimnowany 
był budżet w zakresie dochodów, o 
tem świadczy fakt, że wpływy z po­
datków Rzeszy przyniosły o przeszło 
miljard więcej, niźli było przewidzia­
ne. Pożyczki Rzeszy przyniosły w ro­
ku 1934 ogółem 765 miljonów mk., w 
tem 490 milj. pochodzi z pożyczki kas 
oszczędności,

Przy chorobach krwi, skórnych i
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa regularne funkcjonowanie na­
rządów trawienia. Zal. przez lekarzy. 
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sie się do magistratu i tam się robi 
„cuda“ wyborcze. Po tak przeprowa­
dzonych wyborach do samorządu, ja­
kim prawem ręożna przyjść z tego ro­
dzaju ustawą wyborczą, która chce 
głos decydujący dać tak wybranym 
delegatom?! . ,

Opowiadają w kraju, że z minister­
stwa spraw wewnętrznych wyszło po­
lecenie do pp. starostów szukania po­
pularnych, uczciwych kandydatów po 
powiecie. Czy panowie sobie wyobra­
żacie, że po tak przeprowadzonych wy­
borach do rad gminnych ich delegaci 
będą zdolni do przeprowadzenia no-

Mafszałek: Panie pośle, pro­
szę kończyć.

Człowiek, który zna skład tycli de- 
legacyj, jeśli ma poczucie swojej god­
ności kandydować nie będzie. Juz do 
jednego z poważnych i znanych ludzi 
w okręgu, gdzie przeprowadzeni byli 
w większości przedstawiciele B. B., 
przychodzili w ostatnich dniach ma- 
cherzy z tych gmin i oświadczyli: 
„Chce być Pan wybrany, to się zrobi, 
jeśli pan 50 złotych za głos zapłaci . 
Tak, kto więcej zapłaci, ten będzie 
wybrany. Taka ustawa wyborcza, to 
siejba nowych nadużyć i przekupstw. 
(Żywe oklaski na ławach narodowych).

W związku z odrodzeniem w r. h 
armji niemieckiej, budżet na r. 1935 
będzie niewątpliwie jeszcze mniej ko­
rzystny po stronie rozchodów.

Reorganizacja Komsomołu
W dniach 15—17 czerwca odbyły się 

posiedzenia XI plenum centralnego ko­
mitetu wykonawczego Komsomołu. Vv 
pracach plenum wziął udział sekretarz 
centr. kom. Wszechzwi^zkowej P&rtji 
Komunistycznej Andriejew, b. ko­
misarz komunikacji. Na podstawie 
referatu sekretarza centr. kom. Kom­
somołu, Kosarewa, została powzięta re­
zolucja, która przewiduje całkowitą 
reorganizację dotychczasowej struktu­
ry oraz działalności Komsomołu. Za 
główny brak dotychczasowej działal­
ności Komsomołu plenum uznało na­
śladowanie automatyczne działalności 
komitetów partyjnych, wskutek czego 
pozostaje w zaniedbaniu główny cel 
Komsomołu: wychowanie młodzieży.

Nowa struktura Komsomółu przewi­
duje stworzenie 7 wydziałów. Będą to 
mianowicie: wydział młodzieży robot­
niczej, wydział młodzieży włościań­
skiej, wydział pionierów, wydział mło­
dzieży akademickiej, wydział uczniów 
szkół średnich, wydział kierowniczych 
organizacyj komsomolskich i wydział 
specjalnej pracy wśród młodzieży, in- 
stytucyj państwowych i organizacyj 
handlowo - kooperacyjnych. Poza tem 
stworzono dwa nowe stanowiska 
sekretarzy centr. kom. Komsomołu: 
sekretarza dla pracy wśród młodzieży 
żeńskiej, oraz sekretarza, któremu po­
wierza się kierowanie wydziałem pra­
sowym.

Plenum postanowiło zwołać na dzień 
1 grudnia r. b. X wszechzwiązkowy 
zjazd młodzieży komsomolskiej.

XI plenum centr. kom. Komsomołu 
jest szeroko omawiane w artykule 
wstępnym „Komsomolskiej Prawdy“ 
z dn. 18 b. m„ która mówi o wielkicib 
„sukcesach“, osiągniętych przez orga­
nizację, kładąc nacisk na pewne braki, 
wśród których pierwsze miejsce zaj­
muje „zatrata czujności rewolucyjnej“ 
oraz chaos „gospodarki komsomol- 
skiej“ i biurokratyzm.

Natomiast „Prawda“ z 19 b. m. w 
artykule, zatytułowanym „Nie zawieść 
zaufania partji“ występuje z krytyką 
obecnej dzałalności Komsomołu, mó­
wiąc o zaśmieceniu domu komsomol- 
skiego, co ułatwia dostęp do kierow­
niczych stanowisk elementom obcym:

„Reorganizacja Komsomołu ma służyć 
temuż celowi, co i mowa Stalina z dnia 4 
maja; rozdrabnianie organizacji propa­
gandy kulturalnej oraz szereg postano­
wień, zmierzających do stworzenia nowych 
kadr pracowników bezpartyjnych, odda­

nych partji. Komsomoł przy pomocy sta­
rych metod nie może wykonać nowego za­
dania. Treść pracy winna się stać inną, 
dlatego też kładzie się specjalny nacisk na 
wzmocnienie czujności rewolucyjnej w sto­
sunku do opozycjonistów ostatniego okre­
su.“

W zakończeniu „Prawda“ z długie­
go i przykrego doświadczenia wyraża 
obawę, iż reorganizacja ograniczy się 
do zmiany szyldu, a kierownicy Kom­
somołu. natychmiast złożą raport, iż 

> jegt ® ¡porządku.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Upiec

Z
WTOREK

Kalendarz rzym.-kaŁ
Wtorek: Nawiedzenie 

N. P. M.
Środa: Heliodora b. 

Kalendarz słowiański
Wtorek: Ojcomiła 
Środa: Miłosława 

Słońca: wschód 3,34 
zachód 20,18

Długość dnia 16 g. 44 min.
Księżyca: wschód 5,04 zachód 21,15 

Faza: 2 dzień po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytutu 
Meteorologicznego przy Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza wysoka plus 19 st. 
C.els. Ciśnienie atmosferyczne wy- 
sokie 758 mm. Pogodnie. Wiatr 
wschodni. — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa plus 26 st. Cels., naj­
niższa plus 14 st Cełs.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu:
wczoraj —0,23 m, dziś —0,28 m.

— * Z targu. Dnia 1 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 
2,00—2,20 zł; 1 kg. masła mleczarskiego
2.20— 2,40 zł; 1 kg. twarogu 50—60 groszy; 
za litr śmietany 1,20—1.40 zł; litr mleka 
pełnego 20—22 gr; 1 mdl. jaj 85—95 gr.

Za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 
1,00—1,10 zł; słoniny wędzonej 1.20—1,40 
zł; wieprzowiny 0,80—1,30 zł; wołowiny
1.40— 1,80 zł; cielęciny 1,00—1,40 zł; koziny 
1,00—1,20 zl; skopowiny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 1,50—1,60 zL

Z a r y b y: 1 kg. szczupaka 2,40—2,80 
zł; sandacza 4,00—4,40 zł; lina 1,60—1.80 zł; 
okonia 1,20—1,80 zł: karasia 1,20—1,60 zł; 
węgorza 2,60—2,80 zł; leszcza 1,20—1,40 zł. 
Za ryby śnięte płacono o 2CU-40 gr mniej. 
1 mdl. raków 0,80—3,00 zł.

Za drób: kura 1.60—3.00 zł; kaczka 
2,00—3,50 zł; gęś 3,50—6,00 zł: para gołębi 
0,90—1.00 zł; indyk 4.00—7,50 zł: Dara kur­
cząt 1,40—3,00 zł; perlica 2,40—2,80 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
6—8 groszy; młodych ziemniaków 30—40 
groszy; 1 pęczek pietruszki 20 gr; 1 kg. 
cebuli 40—60 gr; pęczek rzodkiewek 5—10 
gr: 1 kg. szpinaku 15—20 gr; seleru 40 gr: 
buraków 15 gr; rabarberu 15—25 gr; 
główka sałaty 5—10 gr; 1 ogórek 40—70 
gr; 1 kg. szparagów 30—70 gr; 1 pęczek 
młodej kalarepy 10 groszy; marchewki 
8—10 gr: kalafjor 10—60 gr; 1 kg. pomi­
dorów 2,40—2,80 zł; 1 kg. groszku strączk. 
30—40 groszy.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych
1.20— 2,00 zł: fig 1,60—1,80 zł; agrestu 
50—60 gr; 1 kg truskawek 50—80 gr; cze­
reśni 0,70—1,20 zł; 1 kg czarnych iagód 
70—90 gr; poziomek 0.80—1,00 zł; malin
1.40— 1,60 zł. (hu)

— * Ohydny handel. Na terenie Pozna­
nia istnieje od dłuższego, czasu specjalna 
szajka, która zajmuje się kupnem i sprze­
dażą chorych koni. Jest to haniebny pro­
ceder, gdyż konie, kupowane przez tę szaj­
kę, kwalifikujące się na zabicie, idą do 
pracy, jakże często ponad słabe już siły 
zwierząt. W skład bandy wchodzą m. in. 
cyganie Peterman i jego wspólnik Straus, 
zamieszkali w Poznaniu przy ul. Piasko­
wej 6-7. Handlarze najczęściej pod osłoną 
nocy wywożą konie na prowincję, gdzie 
sprzedają je nieuczciwym względnie nie­
świadomym choroby konia ludziom. A 
mają najrozmaitsze sposoby, aby ukryć 
jawną chorobę konia. Jeśli np. utyka on 
na 3 nogi, okulawia mu się czwartą.

Walka z bandą jest uciążliwa, ale Tow. 
Opieki nad Zwierzętami, którego duszą 
jest, inspektor Tow. p. K. Różański, nie 
szczędzi trudów, aby zlikwidować ten han­
del, Spodziewać się należy, że zabiegi te, 
dające już dobre rezultaty, przyczynią się 
niezadługo do kompletnego rozbicia szaj­
ki. (sk.)

— * Wyłudzenie obligacyj. Za wyłu­
dzenie obligacyj od Władysława Ziem­
skiego sąd grodzki w Poznaniu skazał 
Stanisława Madalińskiego na 2 miesiące 
aresztu, (k.)

— * Kradzież hamulców kolejowych. —
Za kradzież hamulców kolejowych na jed­
nej z bocznic dworca kolejowego w Pozna­
niu sąd grodzki skazał Rutkowskiego Hen­
ryka na umieszczenie w domu popraw­
czym. Edwarda Warczyńskiego na 7 mie­
sięcy więzienia. Wartość skradzionych 
hamulców wynosi 500 zł. (k.)

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę i pokoje 
klubowe na wszelkie uroczystości. Kuchnia 
wyborowa. Ceny niskie. Wieczorem dan­
cing.
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Rzadki jubileusz cechowy
4OO-lecie cechu kowalskiego w Gnieźnie

Rzadki jubileusz, bo 400-lecie (1535 
do 1935) swego istnienia obchodził w 
dniu 29 czerwca Cech kowalski w 
Gnieźnie.

Uroczysty obchód rozpoczęto zbiór­
ką członków i delegatów zamiejsco­
wych cechów kowalskich w Hotelu 
Europejskim, poczem o godz. 9,15 na­
stąpił wymarsz w pochodzie ze sztan­
darami i orkiestrą do kościoła św. 
Trójcy. Po nabożeństwie odbyło się w 
Strzelnicy śniadanie jubileuszowe.

O godz. 13 popoł. nastąpiło na sali 
w Strzelnicy uroczyste otwarcie ob­
chodu w obecności zaproszonych 
władz, cechów, delegatów i przedsta­
wicieli prasy. Zebranie zagaił długo­
letni starszy Cechu kowalskiego w 
Gnieźnie p. Marcin Sieczkowski, wita­
jąc w serdecznych słowach gości i de­
legatów. Zkolei przystąpiono do wy­
boru prezydjum zebrania, w skład któ­
rego weszli pp.; prezes Izby Rzemieśl­
niczej p. Zakrzewski z Poznania jako 
przewodniczący, Szych z Jarocina jako 
sekretarz, oraz ławnicy pp.: Pacholski 
z Poznanie, Tadeusz z Kościana i Ka­
miński z Bydgoszczy.

Po przemówieniu prezesa Izby p. 
Zakrzewskiego, sekretarz Cechu p. Zię­
tek wygłosił obszerne sprawozdanie z 
400-letniej działalności Cechu kowal­
skiego w- Gnieźnie, dając pełny obraz 
jego historycznego rozwoju i pracy na 
niwie zawodowej, społecznej i narodo­
wej. Znakomicie opracowane sprawo­
zdanie p. Ziętka nagrodzili zebrani 
burzą oklasków.

Zkolei nastąpiło składanie życzeń 
Cechowi-Jubiłatowi. Na wstępie p. pre­
zes Zakrzewski odczytał telegram z ży­
czeniami nadesłanemi przez ks. bisk. 
Laubitza. Życzenia zasłużonego do­
stojnika Kościoła powitano frenetycz- 
nemi oklaskami. Następnie jako pierw­
szy przemawiał p. starosta Suska. W 
dalszym ciągu składali życzenia pp.: 
gen. bryg. Malinowski, kornisaryczńy 
prezydeht miasta Gniezna, ks. prób. I

Z POZNAŃSKIEGO
— Z RADY MIEJSKIEJ We wtorek 

25 czerwca odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którem dokonano wyboru 
członków poszczególnych komisyj. W 
skład komisji rewizyjnej weszli pp. dyr. 
Sredziński, Knoll. Adamczewski, Anders 
i Królikowski. Do opieki społecznej 
Kordyłewski. Suwlikowski. do elektrowni 
miejskiej Wąldą, Patał, Koliński, Anders 
i Matuszewski. Do gimnazjum ks. prób. 
Kruszka, dr. Mikołajczyk, aptekarz Napie­
rała, Hofman i Anders Brunon. Do ko­
misji rew. K. K. O. Knoll. Smolibowski i 
Hofman. W komunikatach podał komisa­
ryczny burmistrz db wiadomości, iż wpły­
nęły dwa wnioski z Klubu Narodow'ego 
i to o rozpisanie konkursu na posadę bur­
mistrza niezawodowego oraz wybór wice­
burmistrza. Wnioski te zostały wysłane 
do starostwa powiatowego, (ki)

— WYSTAWA HARCERSKA. W śro­
dę, 26 czerwca została w Grodzisku otwar­
ta wystawa harcerska, którą urządził hu­
fiec grodziski, (ki)

— Z SOKOŁA. Przy tut. Tow. gimn. 
„Sokół“ utworzyła się sekcja hodowli go­
łębi pocztowych, (ki)

— ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. W niedzielę 23 czerwca odbyło się 
w Opalenicy zebranie zarządu powiatowe­
go Stron. Narodowego pow. nowotomy- 
skiego. Po zebraniu zarządu odbyła się 
odprawa kierowników kół. Odprawę prze­
prowadził kierownik powiatowy kol. 
Frankowski. Referat o projekcie nowej 
ordynacji wyborczej wygłosił pos. Gór- 
czak. (ki)

Kronika koźmińska
— Z SĄDU. Sąd grodzki w Koźminie 

skazał Jana Sokołowskiego z Koźmina za 
usiłowaną kradzież na 2 tygodnie więzie­
nia z zawieszeniem. — Za kupno sachary­
ny skazał sąd Pelagję Talagową na 20 zł 
grzywny, i jeden tydzień aresztu, (ka.)

— Z „SOKOŁA“. Dnia 26 hm. odbyło 
się pod przewodnictwem dh. Opielewicza 
plenarne zebranie Tow. gimn. „Sokół“. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych u- 
chwalono zabawę latową urządzić w sierp­
niu oraz 15 sierpnia urządzić a.kademję 
„Cudu Wisły“. W zjeździe katolickim w 
Borku bierze Towarzystwo w dniu 7 lipca 
gremjalny udział, (ka.)

Kronika leszczyńska
— NOWY DZIEKAN. W związku z 

przeniesieniem z Leszna ks. prałata 
Steinmetza, który objął probostwo w pa­

Chilomer, B. Kasprowicz, prezes Izby 
Rzemieślniczej p. Zakrzewski z Pozna­
nia, Bisikiewicz, dyr. banku Ant. Śmie- 
lecki z Gniezna, im. redakcyj „Orędow­
nika“ i „Kurjera Poznańskiego“ red. 
H. Pawlicki oraz pp.: Zakrzewski z 
Gniezna, Pacholski Tadeusz z Kościa­
na, dyr. Szkoły zawodowej p. Fischer 
z Gniezna oraz delegaci cechów kowal­
skich z Mogilna, Stęszewa, Leszna, 
Środy i Grudziądza.

Referaty wygłosili pp.; nauczyciel 
Szkoły handlowej p. Żmijewski p. L 
„Szkic historyczny rozwoju cechów i 
ich życia“, oraz p. Dobrucki n. t. „Rze­
miosło współczesne“. Obydwa referaty 
nagrodzono oklaskami.

Po referatach nastąpiło wręczanie 
członkom Cechu-jubilata dyplomów 
25- i 50-lecia mistrzostwa członkom K. 
Zimmerowi, Otulakowskiemu i Pruso­
wi. Aktu wręczenia dyplomów doko­
nał prezes Izby Rzemieślniczej p. Za­
krzewski z Poznania.

Na tem zakończono uroczystościo­
we obrady, poczem po krótkiem prze­
mówieniu hasłem „Cześć rzemiosłu“ 
zamknął p. przewodniczący zebranie.

O godz. 15 odbył się wspólny obiad, 
podczas którego przemówienia wygło­
sili delegaci cechów i Tow. przemysło­
wych pp.; Sander, Krawczyński, Perli- 
kiewicz, Karpiński, Przybyszewski, 
Śrama, Wiśniewski, Eliks, Boroński, 
Hordyk, Andrzewski z Wągrowca, Ka­
miński z Bydgoszczy i Szych z Jaro­
cina.

Obchód miał przebieg bardzo uro­
czysty i podniosły. Oby tradycje kato­
lickie i przekonania narodowe, które 
przez cztery wieki dźwigały gnieźnień­
ski Cech kowalski w życie, które 
kształtowały charakter i wolę działa­
nia jego członków, rzeźbiły w sercach 
i umysłach następnych pokoleii naro­
dowe ideały pracy publicznej i dopro­
wadziły rzemiosło i mieszczaństwo 
polskie do gospodarczej niezależności 
i obywatelskiej niezawisłości.

raf ji farnej w Poznaniu, J. E. Ks. Kardy­
nał Hlond mianował opiekunem dekana­
tu leszczyńskiego tutejszego proboszcza 
ks .kanonika Jankiewicza. (Ih)

Kronika micdzychodzka
— BURZA. Dnia 26 bm. nad pogra­

niczną wioską Łowczyń, w pow. między- 
chodzkim rozszalała gwałtowna burza z 
ulewnym deszczem i gradem, trwająca o- 
koło 20 minut. W pewnej chwili grom u- 
derzył w sosnę zabijając przytem będące­
go o kilka metrów na polu 17-letniego Sta­
nisława Kulkę z Łowynia oraz jednego ko­
nia. Ciężko porażony został brat zabitego 
16-letni Franciszek oraz drugi koń. Da­
lej rozszalały huragan wyrwał z korze­
niami ogromne trzy topole, które, wywra­
cając się, rozśtrzaskały zupełnie stodołę, 
napełnioną zbożem sołtysa Wiktora Misie­
wicza, a drugą gospodarza Śpiączki z Ło­
wynia. (mw.)

Kronika ostrowska
— PROCESJA BOŻEGO CIAŁA. Na za­

kończenie oktawy Bożego Ciała odbyła się 
w Ostrowie druga wielka procesja, która 
miała przebieg niezwykle wspaniały. Pro­
cesja przeszła ulicą Sądową, Kaliską, Ryn­
kiem, Raszkowską, Koszarową, Marsz. Pił­
sudskiego i Szpitalną. Celebrował ks. ka­
nonik Jarosz. Udział organizacyj kościel­
nych i świeckich oraz rzesz wiernych był 
olbrzymi, (os.)

— UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. — 
Parafja Skalmierzyce Nowe obchodziła w 
uroczystość Bożego Ciała doroczny swój 
odpust. Ks. prób Jeliński nadał uroczy­
stości jeszcze większego splendoru przez 
zaproszenie księży okolicznych z ks. dzie­
kanem Rupińskim z Gostyczyna na czele, 
który celebrował uroczystą procesję po 
nieszporach, (os.)

■— OPÓR WOBEC POLICJI. W dniu 
wczorajszym podczas legitymowania, pe­
wien osobnik stawił opór policjantowi, u- 
siłującemu go wylegitymować. Wobec 
groźnej postawy legitymowanego, poli­
cjant użył broni i zranił napastnika w no­
gę. Podał on kilka nazwisk. Według 
tymczasowych wiadomości, jest to nie­
jaki Banaszak, znany przestępca z/Koni­
na. Poranionego Banaszaka, przewiezio­
no do szpitala powiatowego w Ostrowie. 

Kronika pow. poznańskiego
-- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 9-let- 

ni Marjan Matuszczak z Wielkiej Wsi 
wpadł do studni, głębokiej 15 metrów. Na 
szczęście wyratowano go od niechybnej 
śmierci, (sk.)

—- KRADZIEŻE. Z jeziora stęszew- 
skiego skradziono na szkodę Józefa Kar- 
pisiaka 2 ctr. ryb, — W Stęszewie włamali

się nieznani sprawcy do spółdzielni spo 
iywczej „Zgoda“, gdzie skradłi kilka bu­
telek wina, cały zapas czekolady oraz 
większą ilość wyrobów tytoniowych, (sk)

— SOKÓŁ. Towarzystwo gimn. „So­
kół“ w Januszewicach urządza w dniu 
7 lipca wielką, zabawę latową na łące p. 
Szymkowiaka (sk)

— RUCH MŁODYCH. W Słupi pow. 
Poznań odbyło się ostatnio zebranie Mło- 
dych S. N., na którem przemawiał dele­
gat z Poznania. Po dyskusji uchwalono 
rezolucję, piętnującą ordynację wybor­
czą. (sk)

—- DZIEŃ MORZA. W Sapowicach u- 
rządzono obchód „Dnia Morza“. Na. uro­
czystej akademii przemawiał red. Sołty­
siak. (sk)

Kronika szamotulska
—■W—■UIMBWIMIIWIRI' II MlPIIIDMBMKSiafiBBa

— WYCIECZKA FRANCUZÓW. Ostat­
nio przybyła wycieczka rolników francu- 
skich do majętności Kobylniki, własność 
p. ord. Twardowskiej. Wycieczka zwie­
dziła wzorowe gospodarstwo rolne, (sc.?

— ZEBRANIE OSADNIKÓW. Ostat­
nio odbyło się zebranie sekcji osadników 
w Szamotułach. W miejsce ustępujące­
go przewodniczącego sekcji p. Adamowi­
cza z Gorszewic wybrano p. Aleksandra 
Gołasia z Ostrowa, (sc.)

— RECYDYWIŚCI PRZED SĄDEM.
Do restauracji dworcowej Michała Jar«< 
muszkiewieża włamali się 1 maja niezna­
ni sprawcy, zabierając większą ilość wy­
robów tytoniowych, czekolady, ubranie 
itd. Po kilku dniach ujęła policja spraw­
ców w osobach Jakóba Pilarskiego z O- 
bornik (10 razy karany) i Józefa Śledziń- 
skiego z Poznania (13 razy karany). O- 
statnio stanęli złodzieje przed sądem 
grodzkim. Po przesłuchaniu kilku świad­
ków zapadł wyrok, skazujący obu prze­
stępców po 2 lata więzienia, 5 lat domu 
poprawczego w Koronowi e i utratę praw 
obywatelskich przez 10 łat. (sc.)

— OSOBISTE. Ks. mansjonarz Jan Za­
remba z Szamotuł obejmuje z dniem 15 
lipca probostwo w Wirach. — Ks. Zyg­
munt Mikołajczyk odchodzi z dniem 1 lip­
ca do Obornik jako pierwszy wikarjusz.

(sc.)
— TYFUS. Wśród mieszkańców bara­

ków zaszło kilka wypadków zachorzeń na 
tyfus. Zarząd miasta, by zapobiec dal­
szym wypadkom, zarządził szczepienie 
przeciwtyfusowe wszystkich mieszkańców 
wspomnianych baraków. Ostrzega się 
mieszkańców miasta, by używali do picia 
wody przegotowanej, a do polewania wa­
rzywa w ogrodach nic używali wody ze 
strumyka „Sama“, (sc.)

Kronika śremska
— STRAJK ROLNY. Z powodu niewy- 

płacanych od dłuższego czasu zarobków 
zastrajkowali w dniu 26 bm. robotnicy rol- 
ni w majątku Błociszfewo, własność p. Da­
niela Kęszyckiego. (śa.)

Kronikaibąs^ńska^
— BOŻE CIAŁO. 'Tegoroczna uroczy­

stość Bożego Ciała w Zbąszyniu wypadła 
wspaniale. Procesja z kościoła parafial­
nego wyruszyła i przeszła ulicami miasta. 
Celebrował ks. dziekan Płotka, (zb)

— NOWE LOKALE STRAŻY GRA­
NICZNEJ. Komisarjat straży granicznej 
w Zbąszyniu przenosi się do nowych lo­
kali w gmachu b. szpitala miejskiego, (zb)

— ZE STÓW7. MĘŻÓW KATOLICKICH 
W ZBĄSZYNIU. Ostatnio odbyło się w 
Zbąszyniu zebranie Stów. Mężów Kato­
lickich. Referat o ruchu liturgicznym 
wygłosił ks. dziekan Płotka ze Zbąszynia. 
Następnie prezes Różański zdał sprawo­
zdanie z kursów Stów. Mężów Katolickich. 
Po załatwieniu spraw organizacyjnych ze­
branie zakończono, (zb)

— LOTERJA FANTOWA W ZBĄSZY­
NIU. W ub. poniedziałek odbyło się w 
Zbąszyniu ciągnienie loterji fantowej na 
budowę domu katolickiego 1 w Zbąszyniu. 
Losowanie odbyło się pod przewodnic­
twem ks. dziekana Płotki i adw. Mądrego. 
Nadzoru notarjałnego podjął się dr. Bart- 
mański, (zb)

Wieś w płomieniach
Groźny pożar wybuchł we wtorek w 

Świecy w pow. ostrowskim w zabudo­
waniach rolnika Józefa Floryzy. Ogień 
szerzył się z wielką siłą i zagrażał całej 
wsi. U Floryzy padła, pastwą pożaru 
stodoła, chlew i narzędzia rolnicze. O- 
gień, zagrażający zabudowaniom są­
siedzkimi przenióśł się następnie na go­
spodarstwa Marianny Kocikowej, Mag­
daleny Szymanowskiej i Barbary Fiku­
sowej. U p. Kocikowej spaliła się sto­
doła i chlew, również pastwa płomieni 
padła stodoła i chlew z narzędziami rol- 
niczemi. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono. Na szczęście pogorzelcy 
byli ubezpieczeni w Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu, (kij

Składki i ijokwifimania
W administracji pisma naszego złożono 

w dalszym ciągu:
Dla nieszczęśliwego: Prof. Kazimierz 

Abrogowicz, Poznań, 1 zł; razem 1 zł.
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Z życia sokolic
Zakończenie kursów dnielnieowych sokolic

",!W;-

W sobotę, dnia 29 czerwca ukoń­
czono zajęcia na odbywających się w 
Poznaniu dzielnicowych kursach dru- 
chen: kursie technicznym dla naczel­
niczek oraz kursie dla referentek, opie­
kunek i kierowniczek młodzieży.

Oficjalne zakończenie poprzedziło 
wysłuchanie mszy św. przez kursistki. 
Potem nastąpiły zawody międzykurso- 
we w lekkiej atletyce i w kwadrancie. 
Do zawodów lekkoatletycznych stanęło 
16 druchen. Wyniki zawodów były na­
stępujące: w trójboju (bieg 60 m, skok 
w dal, pchnięcie kulą.) zwyciężyła 
dchna Szóstakówna Helena (Jarocin) 
100 pkt., II Tepperówna Irena (Gniew­
kowo) 75 pkt., III Taderzanka Halina 
(Poznań-Wilda) 63 pkt., wszystkie z 
kursu naczelniczek, IV Łażewska Ha­
lina (Wągrowiec) 57 pkt., V Kromolic-

Zamknięcie kursu sokolic. *
Na zdjęciu grupa instruktorek i naczelniczek sokolic z kierowniczkami kursu i 
przedstawicielem Przewodnictwa Dzielnicowego, oraz dziewuszki z któremi instruk­

torki przeprowadzały kurs,
ka Bożena (Września) 54 pkt., dwie 
ostatnie z kursu referentek i kierowni­
cze młodzieży.

W kwadrancie drużyna kursu na­
czelniczek pokonała drużynę kursu 
kierowniczek w stosunku 3:0.

Po zawodach i wspólnej fotograf ji 
odbyły się popisy kursistek. Z kursu 
dla naczelniczek 3 druchny wygłosiły 
krótkie, opracowane przez siebie na 
podstawie odbytych na kursach wy­
kładów oświatowo-ideowych referaty: 
dchna Szóstakówna (Jarocin) ń. t. „Co 
to jest Polska“, dchna Hossianka Zofja 
(Wronki): „Nasza przeszłość“ (z u- 
wzgłędnieniem historji sokolej), dchna 
Jesiołowska Melanja (Rychtal): „Pol­
ska współczesna“.

Kurs dla referentek, opiekunek i 
kierowniczek młodzieży, obok przepro­
wadzonych ćwiczeń, przeprowadził 2 
wzorowe zbiórki z ćwiczeniami i ga­
wędą dla dwóch zastępów młodzieży. 
Jedną zbiórką dla zastępu młodszego 
kierowała dchna Szamanowska Jadwi­
ga (Kostrzyn), drugą dla starszego za­
stępu dchna Lotyczewska Danuta (Po­
znań).

Następnie kursistki zebrały się 
przed masztem, na którym powiewał 
sztandar narodowy. Tu po sprawozda­
niu i raporcie komendantki kursów, 
przemawiali w gorących słowach wice­
prezes Dzielnicy dh red. Tadeusz Po- 
widzki i zast. przewodn. Dzielnicowe­
go Wydz. Sokolic dchna Zofja Hernicz­
kowa. Przemówienie zarówno prez. 
Powidzkiego jak i dchny prez. Hernicz- 
kowej, podkreślały doniosłość wiernej 
służby dla sprawy sokolej, wiernej 
służby zwłaszcza tych, które dzięki 
zdobytej na kursie i pogłębionej dal­
szą nad sobą pracą i wiedzą — mają 
w gniazdach być kierowniczkami so­
kolej pracy.

Dchna prez. Herniczkowa ponadto 
dziękowała gronu instruktorskiemu 
oraz kierownictwu kursu za ofiarny 
wysiłek nad wyszkoleniem nowego 
zastępu pracowniczek sokolich oraz 
komisji gospodarczej, przedewszyst- 
kiem dchnie Pajchlowej, za sprawną 
organizację strony gospodarczo-apro- 
wizacyjnej i dchnom Ernsdorfowej i 
Nowakowej.

Przepowiednia pogody na wtorek dnia 
2 lipca: Pogoda zmienna, ze wzrastają- 
cern zachmurzeniem w ciągu dnia, szcze­
gólnie po południu skłonność do burz, cie­
pło wzrastające wiatry poi,-zach,

Wspomnieć należy, że komendant­
ką kursu technicznego była zast. na­
czelniczki dzielnicowej sokolic, dchna 
WT. Frąckowiakówna, instruktorką w. f. 
dchna Wanda Kozłowska, wykłady 
oświatowe na tym kursie prowadziła 
dchna Łucja Czarkowska.

Kierownictwo kursu dla referentek, 
opiekunek i kierowniczek młodzieży 
spoczywało w rękach przewodn. Sekcji 
opieki nad młodzieżą dchny Czarkow­
skiej, która prowadziła na nim równo­
cześnie wykłady ideowe i z metodyki 
prowadzenia zastępów młodzieży. Dział 
wychowania fizycznego prowadziła 
dchna Józefa Golkowska, a dchna 
Owsianna Marja, zast. przewodn. Sek­
cji O. Mł., wykłady z psychologji wieku 
dziecięcego i młodzieży.

Imieniem grona instruktorskiego 
dchna Golkowska dziękowała Dzielni­
cowemu Wydziałowi Sokolic za stwo-, 
rżenie dogodnych warunków pracy.

Na zakończenie kursistki złożyły 
uroczyste przyrzeczenie, poczem przy 
śpiewie „hymnu słowiańskiego“ opu­
szczono flagę na znak zakończenia 
zajęć. C-R.

Szczegóły krwawej eksmisji
Środa (ak). Krwawe zajście pod­

czas eksmisji w Poiwicy, w pow. średz- 
kim, wstrząsnęło całą okolicą.

Oto kilka szczegółów:
Polwica jest wsią dominjalną oraz 

przystankiem kolei Pow. Środa—Za­
niemyśl i stanowi własność p. Wali­
górskiego, właściciela składu tapet w 
Poznaniu.

Eksmitowana rodzina Krajewskich 
znana była z awanturniczości. Eksmi­
towani na mocy wyroku sądowego 
wprowadzili się znowu do innego mie­
szkania wobec czego przystąpiono do 
powtórnej eksmisji. Przybyły z Zanie­
myśla przód. Jaskólski wezwał Kra­
jewskich, by dobrowolnie opuścili mie­
szkanie. W odpowiedzi na to, zamknię­
to drzwi na zasuwy i cała rodzina rzu­
ciła na policjanta. Ogłuszony uderze­
niem młotka w głowę, upadł, a Kra­
jewscy poczęli go rąbać toporkiem 
i młotkami Na pomoc Jaskólskiemu 
pośpieszył post. Łakomy. Strzelił z ka­
rabinu do mieszkania, poczem po wy­
sadzeniu drzwi, dostał się do środka. 
Tu z zasadzki jede nz Krajewskich za­
dał mu cios w głowę. Zalany krwią

Egzamin w szkole drogeryjnej w Krotoszynie
Egzamin dyplomowy 3-letniego kur­

su Szkoły Drogeryjnej w Krotoszynie 
odbył się pod przewodnictwem prezesa 
Komisji Szkolnej p. L. Kasprowicza z 
Poznania w obecności przedstawicieli 
władz państw, i Zw. Drogerzystów. 
Zgłosiło się 10 kandydatów, z których 
8 dopuszczono do egzaminu ustnego. 
Wszyscy egzamin ten zdali i to: lz 
predykatem „bardzo dobrze“, 2 z pre­
dykatem „dobrze“, 5 z predykatem 
„dostatecznie“. Są to pip.: Józef Lud- 
wiczak, Florjan Tuchocki, Edward 
Wojciechów i ez, Bolesław Bartkowiak,

50-letni jubileusz Tow. „Harmonja“ 
w Buku

Buk. (bm) W niedzielę, 30 czerw­
ca, obchodziło Tow. śpiewu „Harmo­
nja“ w Buku 50-letni jubileusz swego 
istnienia, połączony z poświęceniem 
nowego sztandaru, zjazdem kół śpie­
waczych okręgu.

Wspaniałą uroczystość rozpoczęto 
mszą św., odprawioną przez ks. prób. 
Kuliszaka, które też dokonał poświę­
cenia sztandaru i wygłosił podniosłe 
przemówienie. Po pochodzie przez 
miasto odbyła się w sali parafjalnej 
akademja jubileuszowa, zagajona przez 
prezesa „Harmonji“ p. B. Błaszczaka.

Po uczczeniu zmarłych członków 
przybyły na uroczystość z Paryża czło- 
nek-założyciel p. Stanisław Miński wy­
głosił przemówienie, w którem omówił 
czasy powstania działalności „Harmo­
nji“ w okresie 50-letnim. Po sprawo­
zdaniu sekretarza p. Wawrzyniaka z 
50-let.niej działalności Towarzystwa, 
nastąpiło wręczanie 10 członkom-jubi- 
latom dyplomów członków honoro­
wych. Do nowego sztandaru wbito 14 
gwoździ pamiątkowych od kół śpie­
waczych i organizacyj miejscowych.

Po południu, odbyło się otwarcie 
zjazdu okręgowego przez prezesa okrę­

„Dzień Morza“ w Poznaniu
Nabożeństwo, podniesienie bandery morskiej, wianki, 
pochód propagandowy, koncerty orkiestr wojskowych 

i modlitwa wieczorna
Doroczny dzień propagandy idei 

morza polskiego, odbył się przy pro­
gramie rozłożonym na dwa dni. Ob­
chód rozpoczęło podniesienie bandery 
morskiej na placu Wolności w piątek 
popołudniu: wieczorem odbyły się 
„wianki' na W’arcie pod Szelągiem,

W święto Piotra i Pawła, o godzinie 
9, na intencję „Dnia Morza“, odbyło 
się nabożeństwo w kościele pobernar- 
dyńskim. Mszę św. odprawił ks. prof. 
Janicki, kanonik honorowy kolegjaty 
poznańskiej, kazanie wygłosił ks. prof. 
Skórnicki. Śpiewy wykonał chór mę­
ski „Arion“ pod batutą p. Al. Klichow- 
skiego.

Po nabożeństwie, organizacje 
i poczty sztandarowe, uczestniczące w 
nabożeństwie, wyszły w pochodzie 
przez miasto na pi. Wolności. Po ode­
graniu hymnu morskiego przez orkie­
strę, przemówił prezes okręgowy Ligi

padł na ziemię.. Tymczasem Jaskólski 
wyarłszy się napastnikom, począł ich 
ostrzeliwać, co zmusiło ich do skapitu­
lowania.

Krajewski ma postrzał powyżej ko­
lana, żona jego ranna w ramię powy­
żej łokcia, syn Stansław (ok. 30-letni) 
raniony w udo, drugi syn Feliks ma 
przestrzelone prawe płuco. Post. Łako­
my ma popękane i wygniecione kości 
czaszki, a prrzod. Jaskólski odniósł ra­
ny na calem ciele. Policjantów umie­
szczono w Zaniemyślu, a Krajewskich 
pod dozorem policji w szpitalu w 
Środzie. Stan. Krajewskiego przewie­
ziono ostatnio zakutego w kajdany 
do Poznania.

O sile uderzeń napastników świad­
czy fakt, że karabin, którym zasłaniał 
się Jaskólski — pękł.

W pierwszej chwili sądzono, że Ja­
skólski został zabity. Urzędnik gospo­
darczy Lipiński wezwał natychmiast 
pomoc ze Środy Na miejsce przybył 
starosta Niedziałkowski ze Środy z 4 
policjantami i lekarzem oraz władze 
sbdowe z Poznania

Alfons Czabański, Kazimierz Przybył, 
Henryk Szlachta i Ryszard Kaczma­
rek. Józefowi Ludwiczakowi przy­
znano nagrodę książkową za pilność 
i dobre postępy w nauce. Równocześnie 
złożyli wszyscy kandydaci egzamin z 
truciznoznawstwa.

Po zakończeniu egzaminu prze­
mówili w serdecznych słowach do opu­
szczających zakład, życząc powodze­
nia na dalszej drodze życia pp. L Ka­
sprowicz i kierownik szkoły p. K. 
Bajerlein.

gu p. Jankiewicza z Opalenicy, oraz 
zawody kół okręgowych. Nagrody zdo­
byli: I miejsce Koło z Opalenicy z 24 
pkt., II miejsce z 23% pkt. Koło z Buku; 
III miejsce z 23 pkt. Koło śpiew, z No­
wego Tomyśla. Następnie odbył się w 
parku „Sokoła“ koncert, połączony z 
popisami śpiewaczemi o nagrody jubi­
latki, które zdobyli I Koło śpiew, z O- 
palenicy, II. Koło ze Stęszewa. Spe­
cjalne zainteresowanie wzbudził wy­
stęp chóru senjorów, składający się z 
16 członków, pomiędzy któremi znaj­
dowało się trzech członków założycielt 
W uroczystości, która miała przębieg 
niezwykle podniosły i była wielkiem 
świętem śpiewaczem, wzięli udział 
przedstawiciele władz z starostą po­
wiatu Nowotomyskiego p. Skoczeniem 
oraz liczni przedstawiciele świata mu­
zycznego z p. prof. Weigtem i sekreta­
rzem Wlkp. Związku Kół Śpiewaczych 
p. Łozą na czele. Duże zasługi około 
zorganizowania niezwykłego święta 
pieśni poniósł ruchliwy zarząd „Har­
monji“, z prezesem Błaszczakiem i 
przewodniczącym komitetu zjazdowe­
go p. Kazimierzem Klemke, który nie­
strudzoną i ofiarną pracą zasłużył so­
bie na wdzięczne uznanie.

Morskiej i kolonjalnej prof. Uniw. Po­
znańskiego dr. St. Pawłowski, kończąc 
okrzykiem na cześć mocarstwowej 
Polski.

Orkiestra odegrała hymn państwo­
wy, a w tym czasie nastąpił wzlot, go­
łębi pocztowych do polskiego morza. 
Hymnem „Do bałtyku“ odegranym 
przez orkiestrę, zakończono uroczy­
stość.

Po południu odbyły się koncerty 
orkiestr wojskowych w parkach Wil­
sona i na Sołaczu. Szczególniej dobrze 
udał się koncert urządzony w pięknie 
Udekorowanym parku śołackim w nie­
dzielę. Przygrywała orkiestra 57 p. p. 
Przemawia! dyr. Teatru Polskiego p. 
Boeike. Produkcje artystyczne wyko­
nane przez artystów scen poznańskich 
pp.: Crina, Zawistowskiego i Żmijew­
skiego, przyjęła publiczność z wielkiem 
uznaniem.

Na zakończenie obchodu „Dnia Mo­
rza“ w niedzielę o godz. 20 przemówił 
na pl. Wolności przewodniczący ko­
misji obchodowej dyr. Wł. Marciniec. 
Podczas spuszczenia bandery morskiej 
z masztu orkiestra 57 p. p. pod batutą 
zast. kapelmistrza Staniszewskiego o- 
degrała hymn państwowy.

Śpiew modlitwy wieczornej 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“ 
przy wtórze orkiestry zakończył ob­
chód. (kl)

Trup na lorze
Buk, 1. 7. W wczorajszą niedzielę 

w godzinach popołudniowych wypadł 
z pociągu pospiesznego, zdążającego z 
Berlina do Poznania, pomiędzy stacja­
mi Buk—Otusz, około 900 m przed sta­
cją Otusz, jartący z transportem emi­
gracyjnym 56-letni obywatel polski 
Bartosz z Krakowa. Tragicznie zmarły 
wypadł z wagonu, którego drzwi były 
niedomknięte i poniósł śmierć na miej­
scu. Zwłoki złożono aż do przybycia 
komisji sądowo-lekarskiej w budynku 
stacji kolejowej Otusz. Wypadek wy­
wołał wśród pasażerów posiągu przy­
gnębiające wrażenie, (bm)

40°Celsjusza w cieniu!
Ale humor poprawi Ci się 
natychmiast, gdy kupisz naj­
nowszy, 27-my numer „Ilu­
stracji Polskiej" i zobaczysz

śliczne dziewczęta
i piękne zdjęcia z całego świata.
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„Gloria Gentis, decus Maioris Polo- 
niae ‘ — ten to napis łaciński widnieje 
na portalu monumentalnej świątyni 
boręckiej na Zdzieżu, głoszący, że zasia­
dająca — jak to pięknie napisał w swej 
odezwie Ks. Prymas — „na łaskawym 
tronie Najśw. Marja Panna w swoim 
cudownym i ukoronowanym obrazie 
boreckim“, była od wieków dzięki

Matka Boska Borecka

swym cudom i wielkiej czci tam dozna­
wanej „chwałą narodu i ozdobą Wiel­
kopolski.“

„Kościół zdzieski — tak pisze prof. 
dr. N. Pajzderski — ze swoim cudow­
nym obrazem Matki Boskiej Pociesze­
nia już w XVII wieku stał się tak sław­
ny, że powszechnie w tych czasach na­
zywano go „Wielkopolską Częstocho­
wą!“

Tenże to kościół obchodzi właśnie 
w roku bieżącym 300-lecie swej fun­
dacji i wspaniałej rozbudowy. Zalicza 
się on z pewnością do najpiękniejszych 
i najokazalszych świątyń Wielkopol­
ski. Jest zbudowany w stylu włoskiego 
baroku. Wysoką wartość artystyczną 
posiadają w jego wnętrzu sztukaterje, 
figury, dekoracje na ołtarzach, ambo­
nie, kapitelach itd.

Jednak ponad te wszystkie walory 
skarbem bezcennym jest cudowny 
obraz Madonny z dzieciątkiem w oto­
czeniu aniołów, jaki znajduje się w 
wielkim ołtarzu. Według orzeczeń hi­
storyków sztuki przypuszczać należy, 
że obraz pierwotny pochodzi z końca 
XIV wieku (a więc mniej więcej z cza­
sów powstania Matki Boskiej Często­
chowskiej), a 'uszkodzony w czasie po­
żaru został w końcu XV wieku odre­
staurowany, przyczem zachowano jego 
pierwotny charakter Madonny bizan­
tyńskiej. Jest on malowany na tablicy 
z drzewa, na kredowym gruncie, tech­
niką temperową. Wszyscy pamiętamy 
dobrze podniosłe uroczystości korona­
cyjne tego cudownego obrazu w dniu 
2 lipca 1931 r. Można śmiało powie­
dzieć, że od tego dnia datuje się zwrot 
w dziejach kultu Matki Boskiej Borec­
kiej. Z każdym rokiem wzmaga się 
on, dzięki pietyzmowi, z jakim ten kult 
uprawna miejscowy proboszcz wraz z 
mieszkańcami Borku, w czem znajdują 
oni możnego sprzymierzeńca w osobie 
fes. Prymasa, który zalicza się do gorą­
cych czcicieli Matki Boskiej Boreckiej.

Tym okolicznościom zawdzięczać 
też należy, że ks. Prymas wyznaczył 
właśnie Borek na miejsce XV Zjazdu 
Katolickiego, pragnąc, aby w obliczu 
cudownego obrazu, w 300-lecie funda­
cji kościoła zdzieskiego, w dodatku je­
szcze w dniu odpustu Nawiedzenia N. 
M. P. myśl marjańska była „tłem ideo- 
wem obrad Zjazdu, 'który jako temat 
ma wezwanie litanji loretańskiej: Ma- 
rjo, Królowo Apostołów — módl się za 
nami “ W dniach Zjazdu 6 i 7 lipca na­
sza myśl, katolicka ma-się więc skon­
centrować około zagadnienia „jaki u- 
dział i stanowisko ma Matka Najśw. 
w apostolstwie Kościoła i w jakiej mie­
rze cześć jej ma wpływać na natężenie 
Akcji Katolickiej“.

Przeto też zawołaniem Akcji Kato­
lickiej w nadchodzących dniach niech 
będzie: Na Zjazd KatoNcki do Borku! 
Do „Wielkopolskiej Częstochowy", 
gdzie Marja tron sobie obrała!

Nie dość jest „myślą i sercem“ tam 
się zwrócić, trzeba tam kroki swoje 
skierować. Obowiązkiem katolików 
przekonanych, gorliwych jest w zja­
zdach katolickich brać licznie i mani­
festacyjnie udział. Tego poświęcenia 
czasu, wygody i grosza mamy prawo

Kościół parafjalny w Gostyniu.

domagać się nadewszystko od ludzi, 
którzy zapisali się w szeregi Stowarzy­
szeń Akcji Katolickiej. Zgromadzić 
winny się tam wszystkie stany nasze­
go społeczeństwa wielkopolskiego. Ks. 
Prymas spodziewa się ujrzeć „u stóp 
cudownego obrazu obok tłumów (które 
z całą pewnością przybędą), wszyst­
kich tych, którzy do katolickiego życia 
i apostolstwa szukają natchnienia i si­
ły duchowej“.

Przybędą na Zjazd wraz z ks. Pry­
masem obaj XX Biskupi naszych ar- 
chidieceyj i liczne duchowieństwo, 
przyobiecali swój udział najwyżsi 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych w województwie. Spodziewa­
my się nadto przyjazdu gości z innych 
diecezyj, którzy przybędą do nas, aby 
zbudować się nabożnością ludu i oka­
załością manifestacji naszych przeko­
nań katolickich

Wobec tego nie może zabraknąć 
na Zjeździe delegacji żadnej poważniej 
szej parafji naszych archidiecezyj, mu­
szą być reprezentowane nadewszystko 
wszystkie Zarządy Parafjalne A. K.,

Zjazd wielkopolskich inwalidów wojennych
odbył sią w Poznaniu po czteroletniej przerwie

UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU INWALIDÓW W HALI REPREZEN 
TACYJNEJ TARGÓW POZNAŃSKICH.

Fot. Kaczor, Poznań.
W oba »ni świąteczne obradował w j jennych R. P„ połączony z obchodem

1 oznaniu z.,azd delegatów okręgu wie!- I lo-Iecia istnienia okręgu poznańskiego, 
kopolskiego Związku Inwalido a W o-1- Na intencję obrad zjazdu odprawił

wszystkie diecezjalne Stowarzyszenia 
A. K. w liczbie okazałej, oraz wszyst­
kie Pomocnicze Dzieła i Stowarzysze­
nia A. K. Musi być widoczne, że to jest 
naprawdę Zjazd Katolicki całych na­
szych obu archidiecezyj.

A stać się to może tem łatwiej, że 
dyrekcja kolei państw, uruchamia po­
ciągi popularne, które mają przewieźć 
uczestników na Zjazd a zarazem pąt­
ników do cudownego obrazu i na od­
pust Nawiedzenia Najśw. Marji Panny 
do Borku w niedzielę, dnia 7 lipca. Po­
ciągi popularne wyruszą z Poznania, 
Jarocina, Leszna i Gostynia. Zgłosze­
nia na te pociągi przyjmują oiura pa­
rafjalne tych miast.

Ufamy zatem, że te wszystkie udo­
godnienia, dalej gorący apel ks. kardy­
nała Prymasa, a nadewszystko nasza 
miłość Bożej Rodzicielki sprawią, że w 
myśl odezwy naszego Arcypasterza 
Zjazd ten w Borku będzie „należał do 
najpiękniejszych i najskuteczniel- 
szych“.
Archidiecezjalny Instytut Akcji Kato­

lickiej w Poznaniu.

Iw święto Piotra i Pawła nabożeństwo 
i wygłosił kazanie w kościele farnym 
inwalida wojenny, ks. Pęcherek ze Lwo­
wa, kapelan związkowy i wiceprezes za­
rządu głównego.

Po nabożeństwie, w pochodzie, przy 
dźwiękach własnej orkiestry inwalidzi 
udali się do sali obrad w hali reprezen­
tacyjnej Targów Poznańskich, przy ul. 
Bukowskiej.

W skład prezydium zjazdu weszli 
prezes Zw. Ociemniałych Inwalidów 
Wojennych mjr. Wagner, jako jego za­
stępcy prezes okręgu krakowskiego Pa- 
jak, ks. Pęcherek ze Lwowa, Werc z Ko­
ściana i Dąbrowski z Pomorza, jako 
wicemarszałkowie. Na sekretarzy po­
wołano pp.: Orpela i Chmielewskiego. 
Następnie składali życzenia zjazdowi 
przedstawiciele władz i organizacyj. Nie 
wszyscy jednak przedstawiciele zdołali 
wygłosić swe przemówienia, gdyż obra­
dy przerwano ze względu na uroczy­
stość przemianowania ulicy Wjazdowej 
na Aleję marsz. Piłsudskiego, dokąd in­
walidzi udali się w pochodzie, poprze­
dzanym orkiestrą.

Dalsze obrady zjazdu toczyły się w 
sali restauracji ogrodu zoologicznego i 
zakończyły się w niedzielę, w godzinach 
południowych. Burzliwemi oklaskami 
przyjęli zebrani przemówienie p. Marja- 
na Kantora, byłego prezesa Zw. Inwa­
lidów Wojennych. Wezwał on do 
zwięzłości i spoistości organizacyjnej.

Po dokonaniu wyboru komisyj: za­
opatrzeniowej, składającej się z 33 
członków (przewodniczący Koluśniew­
ski), komisji organizacyjno - gospodar­
czej, złożonej z 21 członków (przew. red. 
Morozowicz z Bydgoszczy), i komisji 
mandatowo - skrutacyjnej (ii człon­
ków, przewodn. p. Werc z Kościana), 
przystąpiono do sprawozdań, obrazują­
cych działalność zarządu wojewódzkie­
go w ciągu ostatnich czterech lat..

Szczegółowe sprawozdanie zdał pre­
zes wojewódzki p. Stachecki. Na okres 
sprawozdawczy przypadły trudne stara­
nia i zabiegi o cofnięcie zarządzeń, wy­
wołujących u inwalidów uczucie po­
krzywdzenia, jak pozbawienie rent in­
walidów niskoprocentowych i wdów, 
klasyfikacja inwalidów na grupy i po­
nowne badania lekarskie. Z czynności 
rady wojewódzkiej zdał sprawozdanie 
przewodniczący jej p. Werc. W związ­
ku ze zmianami statutowemi, powodu- 
jącemi likwidację rady wojewódzkiej, 
było to zarazem zakończenie działalno­
ści rady wojewódzkiej Zw. Inwalidów.

Dyskusja nad sprawozdaniami za­
kończyła obrady pierwszego dnia. Prze­
mawiali m. in.: pp. Waligórski z Szu­
bina, Wiśniewski z Trzemeszna, Moro­
zowicz z Bydgoszczy, Parzonka z Kęp­
na, Kuczkowiak ze Śremu, Szambelan 
z Wrześni, Józefowski z Inowrocławia, 
Miśkiewicz z Ostrowa, Magda z Dama­
sławka, Joachimek z Poznania i Wa­
gner z Warszawy.

Jednomyślnie przyjęto uchwałę za­
twierdzającą sprawozdania zarządu wo­
jewódzkiego.

Obrady drugiego dnia rozpoczęły 
wybory zarządu wojewódzkiego, człon­
ków sądu koleżeńskiego i komisji rewi­
zyjnej. Głosowano kartkami

W skład zarządu okręgu pozn. Zw. 
Inwalidów Woj. weszli z wyborów pp.: 
Stachecki, Chmielewski, A. Joachimiak, 
St. Werc, Orpel, Fel. Woźniak, Juljan 
Szyperski, Walenty Koluśniewski i Sta­
nisław Organiściak jako członkowie za­
rządu, a jako zastępcy pp.: Mechliński, 
adw. Edw. Korytowski z Czarnkowa, 
Leon Pawlak, Szczepaniak, Jezierski, 
Tomasz Organiściak z Ostrowa, Włady­
sław Magda z Damasławka, Stanisław 
Horn i Stanisław Karpiński. Do sądu 
koleżeńskiego wybrano pp.: adw. Kory- 
towskiego, Jadwigę Kaczmarkową, A. 
Małeckiego, Mechlińskiego, Koluśniew- 
skiego i sędziego Wojtynowskiego z 
Bydgoszczy.

Obrady inwalidów wielkopolskich 
zakończyło wzruszające przemówienie 
kapelana /inwalidów ks. Pęcherka. 
Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę“ zakończono zjazd.

Po,obradach odbyt się w sali restau­
racji Ógjod.u Zoologicznego obiad żoł­
nierski dla inwalidów, (kl)

Losowanie bonów Funduszu Inwestyc.
W dn. 27 czerwca 1935 r. wylosowa­

ne zostały do umorzenia bony Fundu­
szu Inwestycyjnego', oznaczone Nr Nr.: 
10108, 15207, 17447, 19(137, 32826, 32906, 
36367 we wszystkich dziesięciu se* 
rjach wypuszczonych na podstawie roz 
porządzenia min. skarbu z dn. 10 listo­
pada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane są 
przez kasy urzędów skarbowych po 
- 00 zł za bon 25-złotowy
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Okręgowe mistrzostwa pływackie 
w Międzychodzie

Mistrzostwa pływackie główne okręgu 
poznańskiego odbyły się w Międzychodzie 
na jeziorze, co nie przyczyniło się do po­
lepszenia wyników. Poprawiono jedynie 
szereg rekordów okręgowych na dotych­
czas zaniedbanych dłuższych dystansach. 
Niezwykłym wypadkiem był start trzech 
zawodników „Unji“: Mateckiego, Richtera 
i Wesołowskiego, którzy zostali zgłoszeni 
przez „Unję“ i „WKS“. Ponieważ — jak 
nas informują — zawodnicy ci są zgłoszeni 
dla „Unji“, związek zadecyduje, kotnu się 
należą punkty. Wyniki przedstawiają się 
następująco:

P a n ó w i e —• 100 m dow.: 1. Lisewski 
(H) 1:12 2, 2. Pietrowiak (H) 1:16, 3. Groni- 
kowski (H) 1:16.1. 200 m dow.: 1. Lisewski 
2:47, 2. Gronikowski 2:47.5, 3. Gromadziń- 
ski (P) 2:57.8. 400 m dow.: 1. Lisewski 
6:13.7 (rek. okr.), 2. Gronikowski 6:36, 
3. Gromadziński 6:46.4. 100 m klas.:
1. Wesołowski 1:26.6, 2. Zawieja (W) 1:29.1, 
3. Matecki 1:29.2. 200 m klas : 1. Wesołow­
ski 3:11.5, 2. Zawieja 3:15.6, 3. Matecki 
3:20.1. 10Ó m wzn.: 1. Matecki 1:30.8, 2. Kur­
natowski (P) 1:30.9, 3. Lisewski 1:37.3.

Trampolina i wieża: Grabiec (P) 80.78 
i 52.84. 3X100 m zm.: 1. „WKS“ (Ma­
tecki, Wesołowski, Richter) 4:17.3, 2. „AZS“ 
4:23.3, 3. „HCP“ 4:26. 4X200 m dow.:
1. „HCP“ (Lisewski, Gronikowski, Piotro- 
wiak, Pieczonka) 12:02 (rek. okr.), 2. „PTP“ 
12:21, 3. „Unja“ 12:27.

Panie — 100 m dow.: 1. Kamieńska 
(A) 1:29 6 (rek. okr.), 2. Szczuraszek (O) 
1:43, 3. Misiakówna (O) 1:51.7. 400 m dow.: 
1. Kamieńska 7:19.3 (rek. okr.), 2. Szczura- 
szekówna 7:44, 3. Misiakówna 8:47.5.
100 m klas.: 1. Szczuraszek 1:42.5, 2. Lan- 
żanka (SV) 1:50.1, 3. Kretschmanówna (SV) 
1:50.5 .200 m klas.: Szczuraszekówna 3:36.5 
(rek. okr.), 2. Kretschmanówna 3:56.6, 
3. Günterówna (SV) 3:56.8. 100 m wzn.: 
1. Szczuraszekówna 1:49.6, 2. Łuczyńska 
(H) 2:01.4, 3. Piętówna (A) 2:03.5. 3X100 m 
zm.: 1. „Unja“ (Kudlińska, Szprotkówna, 
Kudlińeka) 5:32.6 (okr.) 2. „P. T. P.“
5:33, 3, „A. Z. S.“ 5:37. 4X100 m dow.:
1. „Unja“ I (Kudlińska, Szprotkówna, 
Janasikówna, Rurkówna) 7:13.2 (rek. okr.),
2. „H.C. P“ i „A Z. S.“ 7:13.7. (wz)

we były zawsze dla „Legji“ trudnym 
do zgryzenia orzechem, a niejednokrot­
nie nawet jedną z niewielu drużyn, 
które potrafiły odebrać cenne punkty. 
Tym razem wygrała po walce i tylko z 
trudem osłabiona rezerwami „Legja“. 
Mecz był ciekawy i żywy mimo upału. 
Jedyną bramkę strzelił Gensler.

„KPWI „SOKÓŁ“ 9:4 (3:3)
Poznań. Do pauzy gra była ró­

wnorzędna. „KPW.“ grał lepiej zespo­
łowo, „Sokół“ dorabiał braki ambicją 
i ofiarnością. Po przerwie jednakże 
„KPW.“ górował wyraźnie, goście bo­
wiem opadli zupełnie z sił i w tej czę­
ści gry grali bardzo słabo, nie stawia­
jąc zupełnie oporu. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Nowicki — 4, Schuh­
macher — 3, Preja i Białas po jednej. 
Dla „Sokoła“ Przybyła — 2, Muszkie- 
ta i Strugarek.

„OSTROVIA“ I „HCP. 5:4 (4:2)
Ostrów. Niemiłą niespodziankę 

sprawiła drużyna fabryczna swoim 
zwolennikom, przegrywając chociaż 
nieznacznie tylko, mimo to zasłużenie. 
Gra przez cały czas była niezwykle in­
teresująca i stała na zadowalającym 
poziomie. Gospodarze jako całość gó­
rowali nad przeciwnikiem, który grał 
bez ambicji i miał słaby dzień. Bram­
ki dla „Ostrovii“ strzelili Młynarek — 
2, Stok, Schubert i Klimek, dla poko­
nanych po dwie uzyskali Musielak i 
Skrzypczak. Publiczności zebrało się 
przeszło 600 osób.

„OKS." I „SPARTA“ 3:0
Spotkanie to nie odbyło się. „Spar- 

ta“ bowiem oddała punkty drużynie 
ostrowskiej bez gry.

„POLONIA" I „UNJA“ 5:1 (2*0)
Leszno. Wynik niezupełnie od­

powiada przebiegowi gry, gdyż „Unja“ 
była przeciwnikiem równorzędnym, & 
gra przez cały czas toczyła się przy 
zmiennej przewadze. Atak gospoda­
rzy, lepiej strzałowo dysponowany, po 
trafił jednak wykorzystać chwilowe o* 
kresy słabości tyłów gości, a szczegól­
nie bramkarza. Bramki dla „Polonji“ 
strzelił Zajdowicz, Józefowicz, Gało 
biński i Czapla. Jedyną bramkę przy 
stanie 4:0 dla „Polonji“ uzyskał dla 
„Unji“ Siejak. Publiczności zebrało 
się około 500 osób.

Pływanie
W mistrzostwach okręgowych Lwowa

w pierwszym dniu zwyciężyli: Panie: 
100 m dow.: Szczerbówna (P) 1:27,6.
200 m klas.: Misanówna (P) 3:49,5 3X100 
mtr. zm.: Czarni 6:06,6 Panowie —- 100 m 
klas.: 1 Kot III (PI 1:28.6 (r. o.), 2. Kar­
czemny 1:28.8. 100 m wzn.: Kot II (P) 
1:26.8. 400 m dow.: Kot II (P) 6:28.4. 3X100 
mtr. zm.: Pogoń (Kot II i III, Bober) 4:15.

W drugim dniu uzyskano dwa wyniki 
lepsze od rekordów okręgowych: 100 mtr. 
klas.: Missanówna. 1:43.4 i 200 m klas.: 
Kot III 3:13.1. W ogólnej punktacji zwy­
ciężyła „Pogoń“ 531 p. (c.)

W mistrzostwach Warszawy, odbytych 
w Ciechocinku, w ogólnej punktacji zwy­
ciężyła „Legja“ 939 pkt. przed „AZS.“ 366 
i „Delfinem“ 217 p. Słabą formę wykazał 
Bocheński. Wyniki były następujące: pa­
nowie: 100 m dow.: Bocheński (D.) i Szrajb- 
man I (L.) 1:03.6. 200 m dow.: 1) Szrajb- 
man I 2:23, 2) Bocheński 2:26. 100 mtr.
klas.: 1) Szrajbman II (L.) 1:23.8 (r. p.), 
2) Boguth (A.) 1:24.2. 200 m klas.: 1)
Szrajbman II 3:02.4, 2) Boguth 3:06.7. 100 
m wznak: Chona (L.) 1:25. 3X100 m zm.: 
1) „Lesia“ 3:54 2) „AZS.“ 3:55, 3) „Delfin“ 
4:11. 4X200 m dow: 1) „Legja“ 11:19.8, 2) 
„AZS.“ 11:22, 3) „Delfin“ 11:30. Panie: 100 
m dow.: Morawska (D.) 1:25 8. 100 m. klas. 
1) Chomiakówna (L.) 1:45, 2) Goworkówna 
(L.) 1:49. 200 ni klas.: Chomiakówna 3:48. 
100 m wznak: Morawska 1:41.2. 3X100 m 
zm.: 1) „Zass“ 5:21.4. 2) „Legja“ 5:23.6. 
4X100 m dow.: 1) „Legja“ 7:05.8, 2) „AZS.“ 
7:13.4. (c.)

Zakończenie
międzyn. turnieju tenisowego AZS

Okręgowe mistrzostwa pływackie odbyte w sobotę i w niedzielę w Międzychodzie 
nie przyniosły nowych talentów,, Na czele pływaków poznańskich pozostała nadal 
stara gwardja „asów pływaków“. U góry: od lewej: Matecki i Wesołowski („WKS“ 
dawniej „Unja“, Grabiec (PTP). U dołu: niepokonany w stylu dowolnym mistrz 
POZP Lisewski (HCP), mistrzyni „AZS“ Kamieńska i rewelacja długich dystansów 

Czajkowski (Unja).

Porażka „Warty“ w Krakowie
Kraków. Spotkanie rozegrane w 

sobotę na boisku „Wisły“ zakończyło 
się zasłużonejn zwycięstwem drużyny 
krakowskiej. „Warta“ mimo przegra­
nej, zaprezentował się bardzo dobrze, 
zwłaszcza do przerwy zespołowo góro­
wała ona nad drużyną gospodarzy. — 
Szczególnie atak grał dobrze, kombi­
nując wzorowo, a jedynie dyspozycja 
strzałowa szwankowała wyraźnie.

W pierwszych 20 min. zieloni mie­
li wyraźną przewagę. W tym też okre­
sie prowadzenie dla „Warty“ uzyskał 
Kryszkiewicz, przyczem poprzednio sę­
dzia p. Krukowski nie uznał zdobytej 
przez Scherfkego, rzekomo ze spalone­
go, bramki. Wyrównanie dla „Wisły“ 
zdobył po szeregu bezskutecznych wy­
padach Kopeć.

Po zmianie stron, po początkowo 
równej, względnie zmiennej grze, prze­
wagę zdobyła „Wisła“, dla której dal­
sze dwie bramki strzelili Kopeć i Artur.

LEGJA I ŚLĄSK 5:4 (2:2) 
„GARBARNIA“ I „RUCH" 1:1 (0:0) 
„POLONJA“ I «CRACOVIA" 2:1 (1:0)
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TABELKA LIGOWA
Po świątecznych rozgrywkach tabe­

la przedstawia..się następująco (w na­
wiasach podajemy ilość gier i stosunek 
bramek):

1. „Ł. K. S.“ 12 p. (8,17:11).
2. „Garbarnia“ 12 p. (9,17:10
3. „Ruch“ 12 p. (9,19:14),
4. „Pogoń“ 11 p. (9,21:12).
5. „Warta“ 9 p. (8,21:14).
6. „Wisła“ 9 p. (8,21:18).
7. „Legja“ 9 p. (10,18:15'.
8. „Śląsk“ 5 p. (7,11:22).
9. „Polonja“ 5 p. (8,7:18).

10. „Warszawianka“ 4 p. (8,12:21)
11. „Cracovia“ 4 p. (8,8:17).

Mistrzostwa klasy A
„LEGJA" I „WARTA" 1:0 (0:0)
Poznań. Mecz ten był już tylko 

formalnością, bowiem nie mógł on 
zmienić układu w tabeli, w której pier­
wsze miejsce już ostatecznie zapewni­
ła sobie „I-egja“. Tradycyjnym zwy­
czajem mecz ten wzbudził zaintereso- 
hbaIa dlAUgOh «e sosom Jigo-

W niedzielę, pą kortach „AZS“ za­
kończony został międzynarodowy tur­
niej tennisowy o mistrzostwo „Pozna­
nia“, organizowany przez poznański 
„AZS“. Wbrew oczekiwaniom turniej 
jakkoiwiek licznie obesłany, atrakcyj­
nie przedstawiał się licho. Brak Hebdy 
oraz nieprzybycie zawodników berliń­
skich, wreszcie odmowa startu Tło­
czy ńskiego w grze pojedyńczej i War­
mińskiego osłabiło znacznie wartość 
klasy i poziomu ostatniego turnieju. 
Za wyjątkiem bowiem nielicznych tyl­
ko młodych zawodników, reszta star­
tujących to znana już nam przeciętna 
klasa polska. Nie zmienił w tern nic 
udział zawodników Eichnera i Ńitsche- 
go z Wrocławia, którzy również nie­
wiele pokazali. W ostatnim dniu tur­
nieju rozegrano finały, które przynio­
sły następujące wyniki:

W grze pojedyńczej I. kl. Wittmann 
zwyciężył Eichnera (Wrocław) 6:3, 6:3, 
6:3. (Niemiec grał ciekawie, lecz mniej 
pewnie, aniżeli Wittmann. W grze po- 
jedyńczej II. kl. Maciński wygrał z Księ- 
żopolskim 4:6. 12:10 ser.

W grze pojedyńczej pań Neuma- 
nówna wygrała po równej walce z Gło­
wacką 7:5, 2:6, 6:3, przyczem w drugim

Moment półfinału gry mieszanej między parą Tłoczyński 
Freysingerowa i Beldowski, i Naumannówna oraz

secie Poznanianka została wyraźnie 
skrzywdzona przez sędziego p. Lisow­
skiego, co oburzyło do żywego publicz­
ność, która nie pożałowała sędziemu o- 
strych, a również i dowcipnych docin­
ków.

Gra podwójna panów I. kl. przynio­
sła, po ciężkiej walce, zwycięstwo pary 
Tłoczyński Ig. - Wittmann nad Eich- 
ner - Nietsche (Wrocław) 6:8, 6:4, 6:1, 
6:3. W polskiej parze doskonale grał 
Tłoczyński, natomiast słabiej Witt­
mann. Z Wrocławian lepszym był Eich- 
ner

Grę podwójną panów II kl. wygrała 
para Maciński - Matuszewski, bijąc pa­
rę Pawłowski - Nowak 7:5, 6:4, 6:1.

W grze mieszanej zwyciężyli łatwo 
Neutnanówna - Tłoczyński Ig., bijąc pa­
rę JaśkowiakóWna - Eichner 6:2, 6:0.

Turniej AZS. dał tegoroczne mi­
strzostwa m. Poznania w single‘u w rę­
ce czystej krwi Żydów: Wittmanna i 
Neumanównej.

Słusznie więc na zawodach puszczo­
no w obieg żart, iż kierownictwo AZS. 
urządzi w najbliższych dniach turniej 
pocieszenia dla tennisistów - chrześci­
jan. (al)
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Regaty żeglarskie w Kiekrzu
odbyły się w sobotę pr^y licznym udziale jachtów i przy do­

skonałym wietrze ,.,j
Mimo pochmurnego dnia i chwilami ro 

Bzącego deszczu, sporo zebrało się publicz­
ności z Poznania oraz okolicy, by wziąść 
udział w regatach żeglarskich i połączo­
nych uroczystościach z okazji „Dnia mo­
rza“.

Po nabożeństwie w miejscowym ko­
ściele parafjalnym, wyruszyli żeglarze i 
goście na przystań Y. W., gdzie się w mię­
dzyczasie zebrały wszystkie jachty. Na­
stąpiło powitanie władz w osobach: p. mjr. 
dypl. Marczewskiego, zastępującego pro­
tektora zawodów dowódcę O. K„ p. gen. 
Knoll-Kownackiego, p. kpt. mgr. Baczyń­
skiego w zastępstwie kierownika Okr. 
Urz. WF. i PW., przewodniczącego miej­
skiego komitetu wf. i pw. p. dr. Sokołow­
skiego i in. Po uroczystem podniesieniu 
bandery odbyło się żeglarskie śniadanie, 
w czasie którego nastąpiła wymiana pro­
porczyków klubowych.

Odbyte następnie regaty były bardzo 
ciekawe z powodu licznego startu jachtów’ 
oraz sprzyjającego, bardzo silnego wiatru.

Wśród łodzi wyróżniał się rasowy jacht 
„Ziuk" z koła Ligi Morskiej i Kolonj. przy 
gimn. Bergera. Wyniki przedstawiają się 
następująco:

Klasa do 5 m. kw.i 1. „Lala“ (Żabki) st.
Wiśniewska, 2. „Panna Wodna“ (Y. W.)
st. Sroczyńska. KL klepkowych turysł, do 
10 m. kw.: 1. „Mewa“ (Y. W.) st. Podko- 
morski jr., 2. „Władysław IV“ (Koło L. M. 
i K.) st. Jabłoński. Klasa S do 10 m. kw.: 
1. „Ziuk“ (L. M. K.) st. Skowronek. Klasa 
sharpie do 12 m. kw.: 1. „Wicher“ (Y. W.) 
st. Byłiński, 2. „Rusałka“ (Y. W.) st. Kar- 
lewicz. Klasa shlpjak do 15 m .kw.: 1. 
„Błysk“ (Y. W.) st. R. Fiedler, 2. „Beniow­
ski“ (Y. W.) st. Taczała. Klasa sharie do 
15 m .kw.: 1. „Bitka“ (Y. W.) st Mikołaj­
czak, 2. „Bałtyk“ (Y. W.) st. II. Urbaniak. 
Klasa do 25 m. kw.: 1. „Fryga“ (Y. W.) 
st. mjr. Wilczyński. Kajaki żaglowe P. Z.: 
1 „Pelikan" (Wilki Marskie) st. Michalak. 
Bieg propagandowy o najszybszy jacht na 
regatach: 1. „Bałty k“ (L. M. K.) st. H. 
Urbaniak.

Kolarze przybyli do Gdyni
I ruszyli w drogę powrotną

Gdynia. Trzeci etap kolarskiego 
biegu do morza ze Starogardu do Gdy­
ni na dystansie 120 km wygrał Olecki. 
Do etapu tego stanęło 34 zawodników, 
w tem jeden poza konkursem. Szczegół 
nie zacięta walka toczyła się pomiędzy 
Oleckim i Kiełbasą. Prowadzenie na 
trasie zmieniało się kilkakrotnie, obej­
mowali je kolejno Kiełbasa, Lipiński i 
Olecki. Tempo, które wahało się mię­
dzy 45 a 34 kim na godz. wzmogło się 
znacznie na asfaltowej szosie, prowa­
dzącej do Gdyni i wzrosło do 45 km na 
godzinę. Po morderczym finishu, ja- 
dąc około 50 km przeciętnie na godzinę 
nieznacznie na mecie wyprzedził Olecki 
Kiełbasę, przebywając dystans w 5 godz. 
01:51 (32 km na godz.), 2. Kiełbasa (Fort 
Bema) 5 g. 01:52, 3. Lipiński (Skoda) 5 g. 
01:52,2, 4. Napierała (Francja).

Starogard. Po jednodniowym 
odpoczynku w Gdyni i udziale w Świę­
cie morza kolarze wyruszyli w dalszą 
drogę. Czwarty etap prowadził z Gdy­
ni do Starogardu. Pogoda dopisała. 
Prowadził początkowo Olecki. Koło 
Wejherowa upadł Kapiak, co w związ­
ku z poprzednio naderwanem ścięgnem 
zmusiło go do wycofania się z biegu. 
Po 70 km wycofał się również Praczyk. 
Na 80 kim Olecki przbija gumę, tracąc

dużo czasu. Przed Starogardem grupa 
Oleckiego myli trasę i po wyjaśnieniu 
nawraca i traci czas. Ostatecznie do 
Starogardu pierwszy na metę przybył 
Lipiński w czasie 4 g. 44:38.2, 2. Kiełba­
sa 4 g. 44:38.4, 3. Ignaczak 4 g. 44:38.6, 
4. Targoński, 5. Starzyński, 6. Zieliński, 
7. Bober. W ogólnej klasyfikacji wyści­
gu prowadzi nada Kiełbasa 22 g 03:57.8, 
2. Lipiński 22 g. 08:55.2, 3. Napierała 
22 g. 29:05.4. (PAT).

Złoty kask
na zawodach motocyklowych „Unii

zdobył Weyl, bijąc elitę
W drugim dniu zawodów motocyklo­

wych o „IV. złoty kask“, zorganizowanych 
przez „Unję“ na torze żużlowym boiska 
„Sokoła“ w Poznaniu odbyły się w dal­
szym ciągu biegi na punkty, w których 
startowało po trzech zawodników, każdy 
z każdym.

Dwa zwycięstwa 
Jędrzejowskiej

W dalszym ciągu międzynarodowe­
go turnieju w Wimbledonie Jędrzejow­
ska pokonała w grze pojedyńczej An­
gielkę Ford 6:0, 9:7, a w grze podwój­
nej z Noel zwyciężyła bez trudu parę 
angielską Strawson i Cuningsham 6:1, 
6:3.

Zwycięstwo to wypracowała dzięki 
swej świetnej grze Jędrzejowska, Noel

rata bowiem bardzo słabo.

motocyklistów polskich

Qdy’ upatdokuclza.
pu

no siznne
Skosztuj a przekonasz się, że 
niema smaczniejszego i zdrow­
szego napoju orzeźwiającego. 
Do nabycia również w kawiarniach

SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA: 
j—* łyżeczki Ovomalłyny rozpu­
ścić na szklankę mleka lub her­
baty, dodać trochę cukru mączki, 
wlać do Ovomixu lub flaszki, po­
trząsnąć kilkakrotnie silnie celem

rozpuszczenia.
OVOMIXY praktyczne amerykań­
skie kubki aluminjowe, szczelnie 
zamknięte — sprzedaje się po ni­
skich cenach wraz z Ovomaltyną 
w aptekach, składach aptecznych

i sklepach kolonialnych.

w tew

Na zdjęciu zdobywca kasku Weyl. Widzi­
my go, gdy na skręcie ucieka goniącemu 

go zawzięcie Langierowi.

w poszczegómych kmegorjaci zawod­
nicy zajęli następujące miejsca: do 
250 ccm, 1. Weyl (U) na Rudge 11 pkt.. 
1. Nagengast (U) na Rudge 10 pkt., 3. Gó­
rzyński (U) na Royal Enfield 6 pkt.; kate- 
gorja 350 ccm: 1. Langier (Warszawa) na 
Velocette 10 pkt., 2. Breslauer (Sosnowiec)

„KPW“ mistrzem Polski 
w koszykówce męskiej

Mistrzostwa Polski w koszykówce mę­
skiej rozegrane zostały w oba dni świąt w 
Katowicach. W pierwszym dniu „KPW 
zwyicężyło PZP drużynę śląską PZP z No­
wego Bytomia w stosunku 40:20. „Polon;®' 
warszawska zaś wygrała po zaciętej walce 
z „Wawelem“ krakowskim w stos. 34:20.

W zakończeniu mistrzostw w drugim 
dniu Odbiły się następujące spotkania: 
„Polonja“ "i „PZP“ 64:34, „KPW“ i „Polo­
nja“ 60:34. „KPW“ i „Wawel“ 20:13. Tem 
samem mistrzostwo Polski zdobył „KPW* 
Poznań przed „Polonją“, „PZP“ i „Wawe­
lem“.

Ciężka atletyka
Pierwszy krok zapaśniczy odbył się w 

sali „HCP.". W roku bieżącym ujawnił 
się brak zainteresowania ze strony klu­
bów atletycznych. Zawodników wystawi­
ły tylko, kluby: „Sokół“ i „HCP.“. Wyni­
ki przedstawiają się następująco: waga 
kogucia: 1) Jachimski St. (S.); waga piór­
kowa: 1) Grześkowiak Cz. (HCP.), 2) Cźaj- 
czyński W. (HCP.); waga lekka; 1) Ryba- 
kowski (S.). 2) Janaszak St. (HCP.); waga 
półśrednia: 1) Walkowiak St. (HCP.), 2) 
Nadolny (S.); waga, półciężka; 1) Kostro 
M. (S.). W ogólnej punktacji zdobył „So­
kół“ 11 pkt., a „HCP.“ 10 pkt. Sędziował 
w ringu p. Spychała, (wz.)

„Sokół“ i „Sztekker“ 14:9. Zawody za­
paśnicze odbyły się w ramach drużyno­
wych mistrzostw okręgu.

W poszczególńych wagach wyniki były 
następujące: kogucia — Łakomy (Sok.) 
uległ w 4:45 Handkemu (Szt.), piórkowa — 
Klimek (Sok.) uległ w 7:00 Nowickiemu 
(Szt.), lekka — Jachimski (Sok.) zwyciężył 
w 7:30 Gulę (Szt.), półśrednia — Lewan­
dowski (Sok.) zwyciężył na punkty Deskę 
(Szt.)( średnia — Hałupka K. (Sok.) zwy 
c.iężvł k 18:58 Grodzkiego II (Szt.), półcięż 
ka — Rochowski K. (Sok.) zwyciężył na 
punkty Marjańskiego (Szt.), ciężka — Gra­
jewski (Sok.) zwyciężył na punkty Piętę 
(Szt.). Sędziował w ringu p. Spychała, na 
punkty pp. Czyż i Olejniczak.

Lekka atletyka

na Velocette 10 pkt„ 3. Jung (Rybnik) na 
Norton 6 pkt; kat 500 ccm: 1. Krysta 
(Bielsko) 10 pkt., 2. Bathelt (Bielsko) 8 pkt.,
3. Mieloch (U) pkt., wszyscy trzej na 
Rudge.

Do finałowego biegu o nagrodę zakwa­
lifikowali się pierwsi dwaj z każdej kate- 
gorji, przyczem zawodnicy otrzymali wy­
równanie według czasów i kategorji.

Ostra walka Weyl — Nagengast, 
kończy się wypadkiem ostatniego, który 
w drugiem okrążeniu wypada z wirażu 
i wycofuje się. Wyjątkową brawurą wy­
różniał się Krysta, budząc powszechny za­
chwyt i podniecenie wśród i tak silnie 
zemocjonowanej zawodami publiczności.. 
Niestety również Krysta uległ wypadkowi 
na krzywiźnie, na cale jednak szczęście 
niegroźnemu.

W rezultacie zwycięstwo zupełnie za­
służone odniósł pupil widzów, Poznańczyk 
Weyl, osiągając czas 1:51 (rekord toru) 
na dystansie 2000 m (cztery okrążenia to­
ru) i zdobywając symboliczny „Złoty 
kask“. Dalsze miejsca zajęli: 2. Langier 
(Warsz.), 3. Breslauer (Sosn.), 4. Ba­
thelt (Bielsko).

Drugi dzień zawodów zgromadził pra­
wie 3000 osób, z których większość widziała 
poraź pierwszy ten rodzaj zawodów moto­
cyklowych i tak szaleńcze tempo. Orga­
nizacja była sprawna, bieg następował je­
den po drugim, wreszcie dobra była orjen- 
tacja. (wz)

Mauermayer pobiła ponownie rekord 
światowy w rzucie dyskiem, osiągając na 
akademickich mistrzostwach w Jenie fe­
nomenalny rzut 46,10 m.

Piłka nożna
O mistrzostwo kl. B PZOPN „Korona“ 

pokonała po dramatycznej walce osłabio­
ną brakiem Borysiaka i zdyskwalifikowa­
nych Przybyłowicza oraz Andrzejczaka 
„Olimpję“ "wysoko 6:3 (2:2, a „Kościański“ 
wygrał z „Dyskobolją“ na własnem boisku 
w stosunku"4:0 (0:0). Ten ostatni gra je­
szcze z „Sokołem“ w Kępnie oraz z „Ko­
roną“ i „Admirą** u siebie. „Admira“ od­
dała punkty walkowerem „Sokołowi“.

O mistrzostwo kL C „San“ pokonał 
„Szamotulski“ 2:2 a „Unja“ i „Czarni“ grali 
4:4 (1:2).

W Śremie odbyły się w sobotę i w nie­
dzielę dwa spotkania międzynarodowe, 
przyczem przeciwnikiem miejscowej dru­
żyny „Śremskiearo Kly. Sport.“ byl „VFR, 
— Schlesien“. W pierwszym dniu gospo­
darze pokonali Niemców wrocławskich 4:2 
(2:1), przyczem bramki strzelili dla zwy­
cięzców Ossowski, Krzyżostaniak i Woś­
kowiak dwie, dla Niemców Schólz i Fie­
dler. W niedzielę wygrali Niemcy w sto­
sunku 5:2 (3:1) a bramki dla nich zdobyli 
Schólz i Hoschlick po dwie i Goldmann 
jedną. Dla „Śremskiego“ pierwszą strze­
lił Wośkowiak. a drugą Jausse. Publicz­
ności zebrało się w oba dni około 1000 
osób.

W spotkaniach towarzyskich „Cybina“ 
zwyciężyła jeżycki „Sokół“ 11:2, „Posila­
nia“ pokonała „Polon ję“ (Główna) 3:2 (1:2) 
oraz rezerwv „Pogoni“ zwyciężyły „Brita- 
nię 5:3. „Unja“ Swarzędz wygrała w Śro­
dzie wygrywając z „Legją“ 4:2 (4:1).

Wioślarstwo
W regatach warszawskich 

dwa zwycięstwa odniosły osady poznań­
skie. Wyniki sa następujące: czwórki: 
i. „Wisła“ 8:05.2 przed „AZS“ Warsz. 
Dwójki,bez: T. W. Płock 9:00 przed 
„WTW“. Jedynki: Tilgner (WTW) 
8:52.8. Jedynki pań: Grabicka (WKW) 
8:18 przed Orłowską (AZS). Czwórki 
bez: „WTW“ 7:29.2 przed „TW Płock“. 
Ósemki no w.: „AZS“ Poznań przed „W. 
T. W.“. Czwórki pań: „WKS“ - Poznań 
przed „WKW“. Ósemki o mistrzostwo: 
1. „Wisła“, 2. „A- Z. S.“ Warszawa, (c)

Obrady
dziennikarzy sportowych

Finlandia i* Anglia 78:70. Międzypań-
stwowe zawody rozegrane w Londynie za­
kończyły się nieznacznem zwycięstwem 
Finnów Wyniki przeciętna.

W Wilnie obradował w ciągu dwu 
dni zjazd Związku Dziennikarzy Spor­
towych R. P. Uchwalono trzy rezolu­
cje w sprawach organizacyjnych oraz 
w sprawie olimpjady. Poruszono rów­
nież sprawę niesłychanego skrytyko­
wania dziennikarzy sportowy,ćh przez 
b. prezesa P. Z. B., p. mec. Ljńkego. W 
rezultacie zebrani zsolidaryżowałi się 
ze stanowiskiem, zajętem przez zarząd 
oddziału poznańskiego na pamiętnem 
zebraniu. Postanowiono wyrazić obu­
rzenie przeciwko podobnym wystąpie­
niom i polecono zarządowi głównemu 
załatwić incydent w ten sposób, by pol­
skie dziennikarstwo sportowe otrzyma­
ło całkowitą satysfakcję.

Na rocznicę 
tragicznej śmierci na morzu 

ś. p. Mieczysława Rosatły
W dniu 1 lipca b. r. mija pierwsza rocz­

nica tragicznej śmierci ucznia gimnazjum 
im. K. Marcinkowskiego. W dniu tym o 
godz. 9 rano odbędą się msze św. na in­
tencję duszy ś. p. Mieczysława w kościele 
parafjalnym św. Michała Archanioła w Po­
znaniu i na Helu. .

Ś. p. Mieczysław Rosada, uczeń gimna­
zjum im. K. Marcinkowskiego, był mirę 
dzieńcem prawego charakteru, 6ilnej woli 
i pełen stanowczości. Odznaczał się wiel­
bieni zamiłowaniem do morza i do sportu 
wodnego. Jako uczeń był gorliwym człon­
kiem L. M. K. — Pamiętamy jego podroż 
łodzią żaglową z Poznania na Hel, łodzią, 
którą" sam zbudował przy nakładzie wie­
le czasu i pieniędzy. Ostatni rejs jego był 
w tragicznym dniu 1. lipca 1934 r. w czasie 
burzy na Bałtyku w godzinach popołudnio­
wych. — Dzisiaj, w rocznicę jego śmierci 
przenosimy się myślą nad jego mogiłą, 
gdzie wśród granitowych kamieni ciche 
kwiaty kryją pod. sobą w stalowej trum­
nie jego szczątki doczesne. Wśród ciszy 
cmentarnej i woni kwiatów przyklękną­
wszy nabożnie zmówmy za duszę jego 
Wieczny odpoczynek.

Poznań.

Wilkins projektu 
drugą wyprawę

do bieguna Północnego w lodzi podwodnej.
Znany .podróżnik polarny Wiilkins, któ­

rego wyprawa łodzią podwodną do biegu­
na Północnego swego czasu w całym 
świecie ogromne wzbudziła zainteresowa­
nie, projektuje nową wyprawę pod lody 
biegunowe. W wywiadzie dziennikarskim 
Wilkins tak sprecyzował swój plan:

„Mój Nautilus II tym razem zanurzać 
się będzie pod wodę tylko jakie 10 metrów. 
Plany budowy nowej tej łodzi sam wyko­
nałem i mam nadzieję, że tym razem od­
powiadać ona będzie wszelkim wymaga­
niom wyprawy arktycznej. Będzie to me 
łódź podwodna w powszechnie znanem po­
jęciu, lecz raczej łódź pódlodowa. Jej 
opancerzenie będzie o wiele silniejsze, 
niż opancerzenie pierwszej mojej łodzi. 
Poza iem konstrukcja będzie uproszczona, 
Łódź będzie posiadać mniejwięcej 30 m 
długości i 5 m szerokości, a wyporność jej 
wynosić będzie 540 tonn. Załoga liczyć bę­
dzie tylko 8 do 9 ludzi, w tem trzech inży­
nierów i trzech naukowców. Zagadnienia 
naukowe, któremi zajmować się będę pod­
czas tej wyprawy, to sprawa przepowiedni 
pogody i tworzenia się lodów. Mam na­
dzieję,) że ekspedycja moja, wyruszy je­
szcze może w tym, a z pewnością w na 

’ stępnym roku.“ , ' Wi P.

Najstarsza i największa 
katedra Szwecji

W tym roku upływa pięćset lat od kon­
sekracji katedry w Upsali. Faktycznie 
gmach "katedry jest o wiele starszy, gdyż 
budowa, zatwierdzona przez papieża, roz­
poczęła się w roiku 1251, ukończono ją zaś 
dopiero w roku 1435.

Jest to najczystszy i najstarszy na Pół­
nocy okaz gotyku francuskiego. W później­
szych czasach katedra była wielokroć 
¡przebudowywana i odnawiana po poża-. 
raeh-
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Przemiany społeczno- 
gospodarcze w Z.S.R.R.

Według obliczeń zmarłego w tym 
roku wybitnego komunisty i komisarza 
ludowego, Kujbyszewa, przeciętny do­
chód obywatela sowieckiego wynosi 
rocznie około 1791 rubli, czyli mniej- 
więcej 150 rubli miesięcznie. Według 
statystyki, podawanej przez źródła so­
wieckie, przed wojnę robotnik rosyjski 
zarabiał przeciętnie 25—27 rubli mie­
sięcznie. Ponieważ do obecnego zarob­
ku dochodzę jeszcze różne świadczenia 
darmowe, jako to: ubezpieczenia, sana- 
torja, teatry itd., pełny zarobek może 
być obliczony na 202 ruble miesięcznie.

Jeżeli przeliczyć wartość tego zarob­
ku na Chleb, to okazuje się, że za niego 
robotnik może nabyć wszystkiego 202 
fcg chleba, gdy dawniej robotnik rosyj­
ski był w stanie kupić ze swego zarob­
ku przeszło 400 kg. Zatem obecnie ro­
botnik zarabia w rzeczywistości poło­
wę tego, co dawniej. Gdyby zastosować 
tę metodę do innych przedmiotów 
pierwszej potrzeby, wynik wypadłby 
jeszcze gorzej dla robotnika sowiec­
kiego.

To też nie ulega wętpliwości, że w 
Rosji Sowieckiej uprawia się wyzysk 
robotnika na największą, skalę. Wy­
zysk podyktowany chęeię rozbudowa­
nia przemysłu państwowego kosztem 
warstwy robotniczo - włościańskiej. 
Wynikajęca stąd nędza szerokich mas 
¡pracujących jest tak dobrze wszyst­
kim znana, że nie zachodzi potrzeba 
obrazowania jej na tem miejscu.

Sądząc z głosów rzeczoznawców, do­
brze zinajęcych Rosję i życie jej pilnie 
tśledzęcych, dokonuje się obecnie w Z. 
S. R. R. — odwrót, od dotychczasowych 
metod eksploatowania ludności. Obja­
wia się to w całym szeregu faktów, z 
których poniżej cytujemy najważniej­
sze:

1. Przedewszystkiem zastąpiono do­
tychczasowy „żołd“ robotniczy i „fasu- 
nek“ w spółdzielni fabrycznej przez za­
robki, których wysokość jest bardzo 
zróżnicowana, sięga bowiem od 50 ru­
bli do 4 000 rubli miesięcznie. Oczywi­
ście. tak znaczne różnice pod wzglę­
dem uposażeń sprawiają, że społeczeń­
stwo sowieckie zaczyna się różniczko­
wać, tak jak na całym świecie.

2. Za wszystko trzeba płacić cenę 
już nie normowaną, lecz rynkową., nor­
malną. Wzamian za to można już do­
stać prawie wszystko, czego dusza za­
pragnie. Znaczna to różnica w porów­
naniu z tem, co było w Sowietach je­
szcze kilka lat temu,

3. Robotnik staranny, dbający o ja­
kość towaru, zwany „otlicznik“, wy­
piera robotnika, pracującego na szyb­
kość względnie na ilość, zwanego „u- 
darnifciem“.

4. Władze sowieckie darzą większe- 
rni sympatjami bezpartyjnych obywa­
teli, niż „partyjnych entuzjastów“.

5. Główny nacisk kładzie się na siłę 
oddziaływania zarobku, jako środka 
podniecającego do wzmożenia energji 
twórczej. Zaczyna się panowanie ru­
bla, Ludność zaczyna oszczędzać, za­
czyna ciułać pieniądze, kupować pa­
piery wartościowe...

Jednem słowem, Z. S. R. R. zaczyna 
się — przepraszamy za ten nowotwór 
¡językowy — „burżuazować“, czyli re­
wolucja zaczyna się „opierzać“. Prawo 
do dobrobytu zaczyna być honorowane. 
3 wyłania się tutaj pytanie: czy po­
trzeba było krwawej rewolucji, która 
kosztowała życie miljony ludzi i dzie­
siątki miljonów skazała, na bezgra­
niczny, poniewierkę, by dojść do takich 
rezultatów? Da capo al fine, jak za­
kończył Rostworowski swoje „Miłosier­
dzie“...

Krótkie informacje gospodarcze
— W dńiu 1 czerwca b. r. na robotach 

drogowych i wedno-komunikacyjnych za­
trudnionych było 235.213 robotników.

— W listopadzie odbędzie się we Lwo­
wie V Zjazd Pomorzo-Znawczy. Tematem 
obrad Zjazdu będzie: „Gdynia jako port 
narodowy“.

— Minister gospodarki Rzeszy przedłu­
żył do końca r. b rozporządzenie o ogra­
niczeniu produkcji szeregu farb, wytwa­
rzanych przez niemiecki przemysł che- 
miczpy, ak n. p. biel ołowiana, minja itd.

— '*a terenie Rzeszy istnieje 560 000 
warsztat iw włókienniczych, zatrudniają­
cych 2 miljony robotników.

— W tych dniach przybyła do Paryża 
delegacja hiszpańska do rokowań han­
dlowych. Dotychczasowa umowa francu* 
sko-liiszpańska wygasa z dniem 30. hm.

DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Na światowych giełdach papierów war­
tościowych panował w tygodniu ubiegłym 
nastrój spokojny przy obrotach umiarko­
wanych. Giełda nowojorska miała 
początkowo usposobienie słabe, co przypi­
sać należy żądaniu Roosevelta przeprowa­
dzenia zamierzonej reformy podatkowej je­
szcze w ciągu bieżącej sesji Kongresu. 
Zniżka objęła wszystkie prawie papiery, 
z wyjątkiem akcyj kolejowych i przemy­
słu metalowego. Pod koniec tygodnia na­
stąpiła ogólna poprawa, kursy akcyj wy­
kazały przeważnie zyski kursowe. Na 
giełdzie londyńskiej obroty były 
małe. Poszukiwano akcyj kolejowych i 
przemysłu samochodowego, jako też tek­
stylnych i budowlanych. Natomiast inne 
akcje, a w szczególności naftowe, che­
miczne, miedziane i tytoniowe były za­
niedbane. Akcje fabryk samolotów, które 
w poprzednich tygodniach cieszyły się du­
żym popytem i wykazały poważny wzrost 
notowań, w tygodniu sprawozdawczym 
wskutek wzmożonej podaży uległy więk­
szej zniżce.

Na giełdzie paryskiej ruch był 
słaby. Kursy miały przeważnie tendencję 
zniżkową, Tylko akcje Banku Francuskie­
go utrzymywały się nadal na stosunkowo 
wysokim poziomie. Nastrój nag i e ł d z i e 
berlińskiej był w dalszym ciągu 
słaby. Publiczność prawie zupełnie w grze 
giełdowej udziału nie brała. Deprymująco 
na obroty giełdowe działały wiadomości 
o dużych trudnościach w rokowaniach 
handlowych niemiecko - francuskich. Na 
giełdzie wiedeńskiej obroty były 
małe, tendencja słabsza. Jedynie papiery 
procentowe osiągnęły zwyżkę w związku 
z zamierzoną obniżką stopy dyskontowej 
Austriackiego Banku Narodowego.

Pożyczki polskie cieszyły się w tygod­
niu sprawozdawczym znaczniejszem zain­
teresowaniem zarówno w Londynie, jak 
i w Nowym Jorku. Na tej ostatniej gieł­
dzie wszystkie papiery polskie osiągnęły- 
większe zyski kursowe. W dniu 27 czerw­
ca r. b. notowano w Nowym Jorku (w na­
wiasach cyfry z 22 czerwca r. b.): 8% Poż. 
Diliona 92.00 (91.75), 7(£ .Poż. Stabilizacyj­
na 112.50 (111.00), 6% Poż. Doi, 79.75 (79.25), 
7% Poż. m. Warszawy 71.75 (71.75), 7% 
Poż. Śląska 72.75 (72.62%).

Na giełdzie warszawskiej obro­
ty były małe. Zapotrzebowanie na wa­
luty i dewizy utrzymało się w granicach 
poprzedniego tygodnia. Całe zapotrzebo­
wanie pokrywał prawie wyłącznie Bonk 
Polski, przy małym udziale banków pry­
watnych. Wahania kursu dewiz amery­
kańskich byłr małe. Za, czeki Nowy Jork 
płacono 5.28%—5.28. za. kabel 5 28.%—5.28’/8. 
Banknoty dolarowe. notowano prywatnie 
527%— 5 27. W dziale dewiz europejskich 
obniżył się nieznacznie Londyn, natomiast 
w większym stopniu Berlin. Dewiza Am­
sterdam wykazała lekką zwyżkę, Zurych 
utrzymał się na niezmienionym poziomie. 
Czerwonce sowieckie, były w dalszym cią­
gu mocne. Płacono za nie 2.05—2 02 złote. 
Za ruble złote’ płacono na początku ty­
godnia 4.74, a w końcu 4.72, za dolary zło­
te 9.18—9.10. Kurs rubli srebrnych wahał 
się międzr 1,92—1.88. a bilonu międzv 
0.87 a 0.88.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­
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Tendencja zniżkowa, trwa nadał na 
ważniejszych rynkach, nie omijając nawet 
rynków wolnych. Pomimo, że w dużych 
ośrodkach handlu zbożowego przednówek 
nie odgrywa tej roli co u nas, to jednak 
uporczywy spadek cen zbożowych jest 
wręcz zastanawiający. Wyjaśnić to można 
wyłącznie istnieniem dawnych zapasów, 
których właściciele usiłują się pozbyć 
choćby ze stratą, jako że przetrzymywa­
nie większych ilości też kosztuje, a niema 
nadziei, aby koszty te zostały kiedykol­
wiek pokryte przez korzystną sprzedaż.

Świeżo nadeszła wiadomość, że His-zpa 
nja. postanowiła pozbyć się swych zapa­
sów pszenicy, w ilości 400 tys, tona.W cza­

sach normalnych ilość taka nie zaważy­
łaby na cenach, obecnie — o ile wiado­
mość ta się sprawdzi — wpłynie to praw­
dopodobnie na dalszy spadek cen. Wy­
mieniana jest nawet poważna suma, którą 
skarb hiszpański ma zamiar dopłacić po­
siadaczom tych zapasów, byle się ich tylko 
pozbyć w obawie przed zniżką ceny we­
wnętrznej.

Pod wpływem zniżki na rynkach wol­
nych obniżyły się ceny i u nas, i to dla 
wszystkich zbóż. Zniżka zresztą taka, 
wobec przesunięcia punktu ciężkości po­
mocy finansowej od zboża ku hodowli była 
przewidywana, przypuszczano jednak, że 
nastąpi ona dopiero po żniwach. Z tego 
wszakże, że rynek zareagował tak szybko 
na ewentualne zmiany, można wnosić, jak 
rynek zbożowy u nas jest wręcz przeczu­
lony na najmniejsze wahania w warun­
kach objektywnych.

Obecne ceny kształtują się naogół na 
poziomie niższym, niż przed rokiem, a po- 
części niż po żniwach. Czy kampanja koń­
cząca się za parę dni jest gorsza, niż po­
przednia — trudno orzec. Wprawdzie ceny 
obecnie aą niższe, ale Weba wziąć pod 
uwagę, że sprzedaje się stosunkowo mało, 
natomiast w okresie pożniwnym sprzeda­
wano bardzo dużo po wyższych cenach. 
Możnaby więc powiedzieć, że rok bieżący 
nie będzie w wyniku finansowym od ubie­
głego gorszy. Z drugiej jednak strony 
skutkiem przepisów dekretów oddłużenio­
wych rolnictwo będzie musiało wpłacić 
dwie raty amortyzacyjne, a. w większości 
wypadków obie one zejdą się zapewne w 
październiku. Rolnictwo staje więc wobec 
bardzo poważnego problem u. czy zdoła 
niezbędną na ten cel sumę zgromadzić. Po­
mimo powiększonego kredytu ząstawowe- 
go można się spodzieawć dużej podaży, co 
nie rokuje zbyt wysokich cen.

Przemysł konserwowy
W dziale konserw rybnych i owocowo- 

jarzynowych nastąpiło sezonowe zahamo­
wanie produkcji. Dość robotników zmniej-

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­
zał się nr 5 Dziennika Ustaw RP z dnia 
,28 czerwca r. b., zawierający m. in. proto­
kół między Póiską a, Persją podpisany W 
Teheranie dnia 22 maja 1934 r.. zmieniają­
cy polsko-perski protokół z dnia 14 kwiet­
nia 19.38 r. O'zasiąpieniu przez nowy tekst 
art. VI urnowy handlowej między Polską 
a Persją z dnia 19 marca li>27'r. (poz. 303) 
oraz oświadczenie rządowe z dnia 17 
czerwca 1935 r. w sprawie wymiany doku­
mentów ratyfikayjnych; rozp. min. komu­
nikacji z dnia 27 czerwca 1935 r„ wydane 
w porozumieniu z min. sprawiedliwości, 
przem. i handlu, rolnictwa i reform rol­
nych w sprawie uzupełnienia ..regulaminu 
przewuzu przesyłek towarowyhc na kole­
jach żelaznych“ (poz. 307); rozp. min. skar­
bu z dnia 15 czerwca. 1935 r. w sprawie 
zmiany rozp. ntin. skarbu z dnia. 15 kwiet­
nia 1935 r. o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych 'poz. 309): rozp. min. op. 
społ. z dnia 18 czerwca 1935 r. w porozu­
mieniu z ruin, przem i handlu o zmianie 
rozp. min. op. społ. z dnia 9 stycznia 1933 
r. w porozumieniu z min. przem. i handlu 
w sprawie uprawnień robotników, zatrud­
nionych zagranicą do zasiłków na wypa­
dek bezrobocia 'poz. 310); obwieszczenie 
min. skarbu z dnia 13 czerwca 1935 r. w 
sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu usta­
wy o kryzysowym dodatku do państwowe­
go podatku dochodowego (poz. 311).

(k) Sytuacja walutowa bez większych 
zmian. W sobotę na, giełdach, walutowych 
w dalszym ciągu nie zanotowano poważ­
niejszych zmian. Dewiza na Nowy Jork w 
dalszym ciągu wykazuje słabszą tenden­
cję w Warszawie, Zurychu i Paryżu, De­
wiza. na Amsterdam notoawn.a była w 
Paryżu op rekordowym kursie 10,29%, na­
tomiast w Zurychu 208,05 wobec 208,25 w 
piątek. Dewiza na Medjolan nieco popra­
wiła swój kurs w Warszawie i Zurychu. 
Pozat.em nie nastąpiły żadne poważniejsze 
zmiany.

(k) Dodatnie dla Polski saldo wymiany 
handlowej z Francją. Według oficjalnej 
statystyki handlu zagranicznego Francji 
za. pierwszy kwarta! import z Polski wyno­
sił 44.602 tys. fr. (50,987 tys. fr. za ten sam 
okres czasu w r. ub.), wywóz do Polski 
30.204 tys. fr. (47.397 tys. fr.); Z cyfr tych 
widać, że eksport towarów francuskich do 
Polski skurczył się w stopniu znacznie 
większym niż przywóz do Francji wyro­
bów polskich, w związku z czem saldo do­
datnie dla Polski zwiększyło się z 3 590 
tys. fr. w pierwszym kwartale r. ub. do 
14.398 tye. fr. w tyni samym czasie br.

Z ZAGRANICY
(z) Niemcy znowu największym do­

stawcą Polsku Według zestawień „Rhei- 
niech Weetf. Zeitung“ w I kwartale br. 
eksport niemiecki do Polski w porówna­
niu z tym samym okresem 1934 r. zwięk­
szył eię o 7,2 miRona złotych. Przy prawie

ezono do minimum, a niektóre fabryki, ko- 
rzystając z chwilowej przerwy w produk« 
cji, przeprowadzają remont urządzeń tech­
nicznych, przygotowując się do nowej 
kampanji owocowo - jarzynowej.

Ceny konserw rybnych wykazały w 
maju lekką zwyżkę, natomiast konserwy, 
owocowe i jarzynowe zniżkowały. Sytua­
cja eksportowa w kwietniu i maju nie 
przedstawiała się pomyślnie. W dziale 
eksportu szprotów do Stanów Zjednoczo­
nych A P., nawet mimo poniesionej przez 
jedną z firm gdyńskich ofiary w postaci 
sprzedaży 500 skrzyń szprotów w oliwie 
a 43 zł za puszkę, czyli o 30% poniżej cen 
rynkowych, rywalizacja ze szprotami ło­
tewskiemu, eksportowanemi po bardzo ni­
skich cenach, nie udała się. Konkurencja 
łotewska jest tem groźniejsza, że nie na­
potyka na należyte przeciwdziałanie nac 
szych eksporterów, w związku z chwilo* 
wem zwiększeniem zapotrzebowania ryn­
ku wewnętrznego. Dc Palestyny szproty 
wysyłane są na zamówienia, udzielone 
zeszłego roku, o nowe fabrykanci nie sta­
rają się,, ze względu na niskie ceny na 
tamtejszym rynku. Próby eksportowania 
szprotów w oliwie do Austrji o tyle się 
powiodły, że wpływają konkretne, lecz 
niewielkie, zamówienia.

W roku ubiegłym o tej porze napły­
wały już zamówienia zagranicznych im­
porterów (Ameryki. Anglji. Palestyny) na 
ogórki konserwowane, natomiast w tytm 
roku daje się zauważyć tylko minimalne 
zainteresowanie rynków zagranicznych 
naszemi ogórkami. Pośrednich przyczyn 
tego należy dopatrywać się w dużej kon­
kurencji Niemiec i Holandji, oraz podwyż­
szeniu cen na puszki blaszane, co zmniej­
szyło możliwości konkurencyjne polskich 
eksporterów.

Głównie jednak wywóz produktów 
przemysłu konserwowego napotyka na 
przeszkody natury wewnętrzne - organiza­
cyjnej. Z chwilą pokonania tych prze­
szkód, można będzie rozwinąć znacznie 
działalność eksportową, tem bardziej, że 
przemysł konserwowy dysponuje szere­
giem bardzo różnorodnych artykułów, 
zwłaszcza w zakresie przetwórczo - mięs­
nym i warzywnym.

niezmienionym imporcie Polski udział 
Niemiec wzrósł o 33,5%. wskutek czego 
Niemcy znowu zajęły pierwsze miejsce, 
jako dostawca Polski. Eksport’niemiecki 
do Polski dozna! coprawda w r. uh. z ,po­
wodu nowej polskiej taryfy celnej rekor­
dowego spadku. W I kwartale 1935 r. Pol­
ska eksportem swym do Niemiec w wyso­
kości 36.7 miljona złotych osiągnęła prze-: 
wyżkę w wysokości 8,4 miljona złotych. 
Pismo wspomniane zaznacza, iż aczkol­
wiek układ kompensacyjny z październi­
ka 1934 r. naogół nie przyniósł spodziewa­
nych wyników, to jednak umożliwił Niem­
com dostarczanie Polsce w milionowych 
ilościach takich produktów, które przed­
tem wogóle tam nie znajdowały zbytu. 
Zarówno Układ Kompensacyjny, jak i u- 
kład Gospodarczy z Polską umożliwiły 
Niemcom wystąpić na rynku polskim 
znowu jako dostawca na warunkach po­
myślnych właśnie w tym momencie, kier 
dy w przemyśle polskim aparat produk? 
cyjny po przezwyciężeniu najniższego sta­
nu kryzysowego wymaga! znacznych in- 
westycyj raparaturowych, uzupełniają-, 
cycli i nowych. Udział 4%-owy Niemiec w 
wyposażeniu Polski w nowe maszyny za­
graniczne. instrumenty i sprzęt ele-ktrycz? 
ny przedstawia bardzo ważny sukces, 
który niezawodnie i w przyszłości wywrze 
wpływ korzystny na eksport niemiecki 

(z) Wojna celna niemiecko-rumnńska. 
Rząd Rzeszy wydał zarządzenie o charak­
terze odwetowym, mocą którego od dnia 1 
łipca b. r. wszystkie towary .rumuńskie ob- 
łożonoe będą dodatkowym ciem w wyso­
kości 44 proc, awrtości towarów. Rozporzą­
dzenie to dotyczyć będzie również tówas 
rów, które były zwolnione od normalnych 
opłat, celnych. Od postanowienia tego po­
czynione są tylko nieliczne wyjątki.
Powodem tej poważnej podwyżki stawek 
celnyhc mają być ostatnie zarządzneia ecl- 
ne ławdz rumuńskihc wobec toawrów nie­
mieckich.

(z) Pomyślny rozwój niemieckiego 
przemysłu automobilowego. Znana fabry­
ka samochodów Adam Apel A. G. w Rus- 
seleheim donosi, iż wr dn. 25 czerwca wy­
puściła 50 tysięcy wóz od początku r. b., 
co oznacza wzrost produkcji o 50 proc, w 
porównaniu z analogicznym okresem r. 
ub. a przeszło 100 proc, w porównaniu z 
1933 r. Również i inne fabryki samocho­
dów w Niemczech notują wzrost zatrud­
nienia.

(z) Sowiety odrzuciły ofertę niemiecką 
na udzielenie kredytu miliarda marek. A-
gancja Havasa donosi z Moskwy, iż rząd 
niemiecki zaproponował niedawno rządowi 
sowieckiemu kredyt finansowy wysokości 
miljarda miarek ma cele powiększenia za- ( 
kupów rosyjiskich w Rzeszy. Splata' tych i 
kredytów miałaby nastąpić surowcami, a 
mianowicie dostawami rud sowieckich 
manganowych i innych oraz ropy nafto­
wej. Ofeńte ta. została przez Moskwę od­
rzucona, mimo że Niemcy zamierzały przy­
znać Rosji jak największe ułatwienia przy 
spłacie kredytów.
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W walce ze „śmiercią z chmury**
Doniosłe wtfntki elektro •potologiczneg o lecznictwa

Od przeszło trzydziestu, pięciu lat, 
•profesor dr. Stefan Jellinek zajmuje 
się badaniem patologicznych skutków 
porażenia przez piorun i prąel elek­
tryczny. Stworzony przez uczonego te­
go elektropatologiczny instytut w 
Wiedniu, zażywa światowej sławy, 
aczkolwiek zakres jego działalności, w 
■szerokich kolach społeczeństwa jest 
dotąd mało jeszcze znany.

Nie ulega wątpliwości, że ełektropa- 
tologja oddała nauce medycznej już 
wielkie usługi. Dawniej, człowiek „za­
bity“ przez piorun, uchodził za strasz­
nego; podobnie bywało w wypadkach 
¡śmiertelnego porażenia przez prąd 
elektryczny. Ofiara takiego wypadku 
przestawała oddychać, nie reagowała 
na żadne środki podniecające, działa­
nie serca ustawało, słowem — człowiek 
,zdawał się być martwym.

Profesor Jellinek potrafił jednak 
dowieść, że w wielu wypadkach miała 
miejsce tylko śmierć pozorna i że dana 
osoba pozostawał jeszcze przez kilka 
godzin przy życiu, zanim rzeczywista 
śmierć nastąpiła. Fakt śmierci nie 
może ulegać wątpliwości tylko wów­
czas, kiedy pojawiają się t. zw. plamy 
śmiertelne; przed tern, żaden lekarz 
chorego za umarłego uznać nie może.

Zdarzył się wypadek, że pewien 
¡monter dostał się w krąg prądu i padł 
nieprzytomny. Gdy po upływie godzi­
ny przybył lekarz i porażonemu, nie 
.dającemu już żadnych znaków życia, 
zaaplikował zastrzyk w serce, zabieg 
ten okazał się bezskuteczny i porażony 
nadal pozostawał „martwy“. Atoli pod­
czas sekcji ujawniony został fakt 
stwierdzający, że człowiek ów w czasie 
dokonywania injekcji żył jeszcze i że 
cyrkulacja krwi, aczkolwiek nieznacz­
na, musíala się odbywać, gdyż miejsce 
ukłócia w sercu wykazywało nagroma­
dzenie krwi w tkance. Gdyby natych­
miast po nieszczęśliwym wypadku za­
stosowany został jedyny możliwy śro­
dek, mianowicie sztuczne oddychanie, 
to porażony mógłby być uratowany; 
inaczej, musiał on ulec powolnemu 
uduszeniu.

Innym ważnym rezultatem doświad­
czeń elefctropatologicznych są t. zw. 
„zabiegi konserwatywne“. Okaleczenia 
i oparzenia spowodowane przez elek­
tryczność, mają zazwyczaj wygląd 
okropny. Ciało bywa często rozerwane 
aż do kości. Dawniej członki w ten 
sposób okaleczone, amputowano, ce- 
ilem zapobieżenia zakażeniu krwi. Dziś 
jest windomem, że owe pozornie strasz­
ne rany, w gruncie rzeczy me są zbyt 
niebezpieczne i że goją się stosunkowo 
szybko, tali, że członki oparzone przez 
prąd elektryczny lub przez piorun czę­
ściowo zdruzgotane, mogą być urato­
wane, o ile nie zajdzie wypadek nekro­
zy tj. obumierania członka. Nekroza 
obejmuje jednak często tylko części po­
szczególnych kości, które wówczas wy­
padają lub mogą być usunięte drogą 
.operacji. Faktem jest, że dziś w wielu 
nakładach elektrycznych pracują ro­
botnicy, którzy ulegli byli ciężkiemu 
prądowemu okaleczeniu i tylko dzięki 
nowoczesnym metodom leczniczym, 
według zasad prof. Jellinka, uchronie­
ni zostali od dożywotniego kalectwa.

W instytucie uczonego wiedeńskie­
go przeprowadzane są także badania w 
dziedzinie przyrodniczej, zwłaszcza fi-

zyfci. Ciekawe są np. stwierdzenia skut­
ków uderzenia pioruna. Wyczyny ta­
kiej „iskry z nieba“ są nieraz wręcz 
zdumiewające. Oto piorun przenika do 
domostwa, przechodzi wieśniaczce 
przez szpilkę od włosów, nie kalecząc 
właścicielki, zrywa wszystkie obrazy 
ze ściany, przewraca stołek, oczyszcza 
ze rdzy wszystkie znajdujące się w 
izbie metale i — znika przez dziurkę od 
klucza, nie naruszając zamka. Bywało 
że piorun ugodził człowieka, stopił mu 
w kieszeni monety na szmelc i, nie 
przyczyniając zresztą oniemiałemu z 
.przerażenia osobnikowi żadnej cieles­
nej szkody — przepadał.

Różne corpora delicti „figlów pioru­
na“ widzieć można w muzeum istnie- 
jącem przy instytucie prof. Jellinka. 
Ale znajdujemy tam też ponure okazy, 
świadczące o destrulicyjnem działaniu 
„ognia z niebios“: w słojach i witry­
nach przechowywane sa części trupów 
i amputowane członki ofiar przez pio­
run rażonych. Ciekawa jest też kolek­
cja różnych zwierząt, zwłaszcza domo­
wych, oraz ptaków, które wplątawszy 
się w przewody, stały się powodem 
krótkiego spięcia krągu elektrycznego, 
i ’ Kr.

Twórca popularnej 
„Mickey Mouse“ w Europie

Twórca znanych filmów rysunkowych 
,Silly Symphonies“ i «¡ciec duchowy po­
pularnej „Mickey Mouse", Walt Disney, 
przybył do Europy na olbrzymie trans­
atlantyckim „Normandie“. W’ Plymouth o- 
czekiwała znakomitego artystę elita świata 
filmowego i dziennikarskiego Anglji. 
Przedsawicielom prasy Walt Disney o- 
świadczył, że przybył do Europy dla odpo­
czynku. Mniej więcej za sześć miesięcy Di­
sney ma zamiar wypuścić ze swojej pra­
cowni pierwszy film rysunkowy pełno- 
spektalowy, trwający około półtorej godzi­
ny.

Jak powstaje lakier 
japoński

Podziwiamy w muzeach i zamkach sta­
rożytnych stylowe przepiękne meble daw­
nych epok, wykonane z niesłychanym ar­
tyzmem i nakładem pracy, na który etpoka 
dzisiejsza już zdobyć się nie potrafi. A 
przecież ;est kraj, który i dzisiaj jeszcze 
hołduje najdawniejszym i najlepszym tra­
dycjom, a krajem tym to Japonja. Osob­
ne miejsce-należy się tutaj lakierowi ja­
pońskiemu dzięki niesłychanie mozolnym 
sposobom wytwarzania i stosowania tego 
środka.

Lakier japoński jest bezbarwnym jak 
woda produktem naturalnym z drzewa 
mchowego. Lakierowanie n. p. prostej, a 
przecież tak kosztownej tacy japońskiej 
wymaga 3 do 4 lat czasu. Drzewo specjal­
nie spreparowane musi być w tym czasie 
500 do 600 razy lakierowane. La każdym 
razem lakier zeszlifowany zostanie aż do 
drzewa; ostają się jedynie mikroskopijnie 
drobne cząsteczki lakieru na drzewie. W 
ten sposób powstaje stopniowi w niesły­
chanie mozolnej i akuratnej pracy prze­
piękne zabarwienie brunatno i prześlicz­
ny połysk tacy japońskiej. Lecz 'nie dość 
ha tern. O ile idzie o rzeczywiście ko­
sztowne przedmioty, praca odbywać się 
winna w powietrzu zupełnie czyetem, 
gdzie niema żadnego kurzu i pyłu. Po­
wietrze takie istnieje na morzu. Tak więc 
robotnik ‘ipoński wyrusza na tratwie w

doafa « papieru na morze, zabierając ze 
sobą skromny swój posiłek z ryżu, narzę­
dzia i materiał. Nawet ubranie zostawia 
w domu, gdyż z niem razem mogłyby się 
dostać do jego pracowni cząsteczki kurzu. 
Robotnik taki spędza więc długie tygodnie 
na morzu lakieruje, szlifuje i t. d. Lakier 
potrzebuje do wyschnięcia 12 dni. Tem się 
tłumaczy, że lakier japoński jest nieroz­
puszczalny i opiera się wszelkim w tym 
kierunku próbom. Dowodów mamy na nie­
zniszczalnych, prastarych zbrojach japoń­
skich, które również pociągnięte są tym 
stokrotnie szlifowanym lakierem. W i P.

Chirurgja okrętowa
Zarówno wielkie okręty oceaniczne, 

jak i małe stateczki rzeczne ulegają często 
całkowitej przebudowie, a konstruktorzy 
okrętów stosują coraz śmielsze i ryzykow- 
niejeze metody w „chirurgji morskiej“. 
„Chirurgja“ tą znajduje również zastoso­
wanie i przy budowie nowych okrętów i 
tak n. p. dwie części nowego krążownika 
francuskiego „Dunkierka“ zostały skon­
struowane zupełnie oddzielnie i później 
dopiero mają być połączone i znitowane. 
Pomysł budowy dwóch części oddzielnie 
datuje się jeszcze z czasów przed wojną 
europejską. __„

Metoda „chirurgji morskiej“ pozwała 
także na zmianę tonnażu statku, zmniej­
szenie jego długości, przystosowanie do 
innego celu. Obecnie n. p. w stoczniach 
angielskich „Wearside“ przerabia się dwa 
okręty towarowe na pasażerskie, a towa­
rzystwo brytyjskie „Smith Dock Co“ w 
North Sliields, które zajmuje pierwsze 
miejsce wśród chirurgów okrętowych“, 
zmienia okręty - cysterny na statki pasa­
żerskie, wmontowuje poszczególne części 
i t. p. W tym celu tę część okrętu, która 
ma być . zoperowana“ otacza się szczel- 
nem przepierzeniem z desek, następnie 
przecina się statek na dwie połowy, które 
pływają oddzielnie, i wtedy usuwa części 
niepotrzebne. Nowe części zastępcze 
wmontowane zosta ją w t zw. „suchej“ 
stoczni, a następnie po napełnieniu wodą 
basenu, w którym dokonywa się naprawa, 
łączy się kadłub. Ten ostatni etap pracy 

■ jest szczególnie ważny i wymaga ogromnej 
zręczności, ponieważ najmniejsze odchyle­
nie jednej z części może uczynić okręt
niezdolnym do żeglugi.

Powody tego rodzaju „operacyj mor­
skich“ są rozmaite. Tak n. p. niektóre 
statki, zbudowane w okresie „prosptrity“, 
okazują się obecnie zbyt wielkie i opera­
cja ma na celu zmniejszenie ich tonażu. 
Uzyskuje się w ten sposób wielkie oszczęd­
ności, ponieważ wszelkie opłaty i podatki 
kalkulują się odpowiednio do tonnażu 
okrętu. Ponadto po takim zabiegu okręt 
zyskuje zwykle na szybkości i zużywa 
mniej paliwa.

Pomysłowość konstruktorów okręto­
wych nie ma granic. Ostatnio n. p. w 
jednej ze stoczni angielskich „ugotowano“ 
okręt, który .przywiózł do poru ładunek za­
marzniętej oliwy. Ponieważ oliwy nie moż-

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R.
na „TORGSIN“

przyjmują Bank Gospodarstwa Krajowego i Od- 
działy, Bank P. K. O. i Oddziały (P. K, O. przy 
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na było wydobyć, a przecięcie statku kosz­
towałoby zbył drogo, umieszczono okręt w 
specjalnym basenie, którego wodę nagrza­
no za pomocą rur z parą. Temperatura 
wokół statku podniosła się powoli, a po 
pewnym czasie oliwa w cysternach zupeł­
nie odtajała. A. K.

Z teki filozofa
Grzyby rosną zawsze w wilgotnych 

miejscach, dlatego mają kształt parasola. 
— Pesymista jest człowiekiem, który tylko 
wtedy iest zadowolony, kiedy jest nie­
szczęśliwy, ale i wtenczas nawet jest w 
złym humorze. •— Monolog jest dialogiem 
dla jednej osoby.

Buster Koaton
— Co, pan nie zna Buster Keatona?
— Kto to jest?
— Panie, przecież to jest ten znany ak­

tor filmowy, który się nigdy nie śmieje.
— I to ma być w obecnych czasach 

sztuką?

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro tylko dwa dni przemiła ko- 
medja muzyczna „Muzyka na ulicy“, która 
grana jest nieprzerwanie od miesiąca bu­
dząc ogólny zachwyt wśród bywalców 
teatralnych.

W środę premjera głośnej komedji Pr. 
Molnara „W cukierence“ w czołowej ob­
sadzie naszego zespołu z pp. Chamiecką, 
Czarnecką, Andrzejewską, Żarską, Bogu­
sławskim, Baryką, Konarskim, Roliczem 
Jasieczkiem, Szubertem, Ziejewskim. Reży­
seria. R. Zawistowskiego. Nowe dekoracje 
Z. Śzpingiera.

Z Teatru Nowego
Dziś kapitalna farsa Moncey‘a „Pan 

naczelnik to ja“ z gościnnym występem 
niezrównanego mistrza farsy i groteski 
Antoniego Fertnera w genjalnej 
kreacji Mumuche‘a a samozwańczego na­
czelnika. Nigdy jeszcze publiczność nie 
śmiała się tak głośno i nie klaskała tak 
często, jak na „Panu naczelniku“. Reży- 
serja A. Bystnzyńskiego, Dekoracje K. 
Krajewskiego.

W antraktach do dyspozycji P. T. Pu­
bliczności otwarty chłodny, miły ogród 
teatru.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W piątek, dnia 28 czerwca 1935 r., zasnął w Bogu w Czechosłowacji, po krótkich lecz bardzo ciężkich 
cierpieniach, opatrzony na drogę wieczności, nasz najdroższy kuzyn i najlepszy wujek, ś. p.

ks. Franciszek Dzierzkiewicz
proboszcz w Czerlejnie

przeżywszy lat 58, w tem 33 kapłaństwa, o czeni donosi Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym
w nieutulonym żalu pogrążona

rodzina
zg 10 419 Data pogrzebu podana zostanie oddzielnie po sprowadzenia zwłok. *

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
i
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Po diugich, lecz ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z wielką cierpliwością, odszedł na zawsze od swoich 
ukochanych, dnia 28 czerwca 1935 r., o godz. 15,45, nasz 
czuły ojciec, mój troskliwy teśó, drogi dziadek, kocha­
jący brat i wuj, oraz mój zasłużony pryncypał, ś. p.

w 69 roku życia.
Ciężką żałobą dotknięci

rodzina Frycke, Gdańsk-Oliwa 
Eugenja Arit, Poznań 
rodzina Heyme, Halle a/S 
Franciszka Stocka, Poznań.

Poznań, dnia 1 lipca 1935 r.
Złożenie drogich zwłok nastąpi we wtorek, 2 lipca 

r. b. o godzinie 15 z kaplicy cmentarza św. Łukasza, 
ul. Grunwaldzka. zg ll 423

W piątek, dnia 28 czerwca 1935 r., zmarł, ś. p.

Emil Arit
Dyrektor Generalny Reprezentacji w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i gor­
liwego współpracownika, którego pamięć zacho­
wamy na zawsze!

zg 11424
siaenrass

Magdeburg.

Do nabycia:
FR. PESCHKE, Skład Sprzętów Kuchennych, 
n« u 4S9 Poznań, św. Marcin 21.

Dula 28 czerwca. 1935 r., zmarł nagle i niespodziewanie na udar 
serca, nasz najdroższy, najtroskliwszy i nigdy niezapomniany ojciec, ś p.

Artur Trachman
dyrektor Fabryki Mydła „Blask“

przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 lipca, o godz. 16 
z domu żałoby Starołęka, ul. Starołęcka i, na cmentarz ewangelicki 
w Starołęce.

W nieutulonym smutku pogra..żone
dzieci.

Poznań, Starołęka, Warszawa, Berlin. zg 11 422

Dnia 25. 6. 1935 r., zasnęła w Bogu, opatrzona 
św. Sakramentami, po długiem cierpieniu, w 74 
roku życia, ś. p.

Pogrzeb odbyt się w Lwówku w piątek, dnia 
28. 6. 1935 r. _ , .

ii42o Rodzina.
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Domek
3 pokoje z kuchnia, 2 . morgi o- 
grodu sprzeda właściciel. Zabi- 
kowo. ul. Długa 34. zd 99 833

Ulubienica Poznania znakomita skrzypaczkaJADWIGA C1ECHOŃSKA
zwana „Polską Edith Lorand” po 3 letnim tournée w najwięk­
szych miastach Polski koncertuje z dniem 1 lipca br. ze swoim 
mistrzowskim zespołem tylko przez jeden miesiąc
M. lody 45 gr.

ÆI. Warcinkowskego nr. 13
Uwaga! W czasie upałów lokal bardzo chłodny.

w ARGENTYNIE

Chrońcie konserwy
biorąc szczelne» gzuaranłou/ane

„ESKA“ słoje
Polskiej Spółki Hutników 

Szkła. „Skierniewice". 
Prosimy żądać wszędzie, 

dg 2652

WYKAZ
wylosowanych obligacyj pożyczki obligacyjnej m. Poznania 

z r 1926.
W dniu 24 czerwca 1935 wylosowa.no następujące nr. nr. obli- 

gacyj pożyczki obligacyjnej m. Poznania z r. 1926:
Lit. A. nr. nr. 1. 24, 39, 49. 71 88. OS ,19. 120, 137. 140„ 146, 148, 

lal, 199, 229, 254, 323. 343, 514 542, 553 566, 567, 587, 594, 620, 622, 
714, 716, 783, 830, 907, 935 978, 1090, 1003 1012, 1643, 1045, 1.048, 1060, 
1064, 1069. 1093, 1096, 1190. 1203. 1225, 1240. 1.272, 1274, 1295. 1321, 
1365, 1368, 1369, 1409, 1470. 1474, 1481. 1.489, 1515, 15,34, 1573, 
1582, 1601, 1623. 1628, 1651, 1661, 1663, 1668, 1673, 1698, 1693, 1706,
1746, 1766, 1777, 1784, 1858, 1901, 1927, 1958, 1976. 1988, 1992, 1618,

= 89 sztk. A 1 000 zł, nom. = 89 090 zł, nom. w zł.
Lit. B. nr. nr. 31, 60, 63, 69, 72, 76, 79, 89, 92, 112, 133, 136, 143,

148, 169, 174, 193. 194, 199, 213, 235, 253, 264, 279, 310, 327, 330, 352,
368, 377 380, 394, 397, 405, 407, 413, 41.9, 441, 451, 465, 468, 469, 476,
542, 543, 551, 576, 602, 608, 618, 623, 634, 639, 653, 671, 682, 698, 705,
708, 710, 717, 721. 725, 741, 745, 768. 770, 772. 785, 795, 800, 813, 837,
859, 864, 892, 901, 908, 922, 934. 947, 965, 967

= 83 sztk. 5 500,v z! nom. = 41 500 zł nom. w zł.
Lit. C. nr. nr. 26, 30, 38, 53, 56, 74, 77, 96, 1.39, 158 162, 172, 215, 

228, 254, 256, 263. 282, 313, 319, 324, 327, 339, 341, 350, 356, 357, 361.
379, 380,. 381, 392, 405, 409, 445, 463, 477, 479, 498, 502, 517, 535,
541 542 546, 548, 550, 551, 557, 566, 568, 572, 61.6, 619, 628, 645, 669,
670, 675, 679, 688, 694, 771, 780, 796, 810, 813, 815, 818, 824, 852, 880,
889, 892. 893, 898, 899. 903, 904, 915, 916, 918. 925, 931. 964, 972, 990,
1005, 1014 1018, 1024, 1041, 1044, 1056, 1075, 1077 1082, 1084, 1099, 1116, 
1128, 1135, 1137, 1152, 1155, 1156, 1161, 1164, 1165 1178, 1184, 1190. 1208, 
1226, 1229, 1234, 1243, 1286, 1389, 1296, 1306, 1307, 1314, 1321, 1322,
1339, 13.53, 1384, 1388, 1395, 1403, 1413, 1425, 1426, 1436, 1473, 1506,
1510, 1537, 1555,- 1557, 1561. 1-564, 1567, 1572, 1573, 1575, 1596, 1597.
1610, 1621, 1627, 1633, 1634, 1652, 1656, 1658, 1660, 1661, 1678, 1741,
1745, 1763, 1769, 1778, 1803, 1814, 1815, 1831, 1839, 1856, 1857 1858,
1865, 1866, 1874, 1875, 1888. 1901, 1912, 19.17, 1.926, 1938, 1939, 1943,
1951, 1962, 1979, 1983, 1990. 1991, 1994, 24-52, 2165, 2468, 2473. 2539,
2552, 2565, 2576, 2589, 2596, 2617, 2625, 2641, 2661, 2687, 2690. 2696,
2698, 2702, 2710, 2712, 281.5. 2816, 2819, 2826, 3854, 2859, 2894 2901,
2916, 2924, 2932, 2937, 2938, 2952, 2970, 2973, 2990, 3000, 3023, 3106,
3119, 3177 32-13, 3245. 3352, 3354, 3367, 3395, 3403, 3406, 3410 3421,
3506, 3524, 3525, 3527, 3532. 3-546, 3547, 3571, 3619, 3624, 3647, 3892,
3897, 3902. 3904. 3906. 3920. 3924, 3943. 3949, 39S0. 3995, 4009, 4016,
4019, 4020. 4025. 4043 4051. 4060, 4064, 4069. 4116, 4117. 4124, 
4141, 4154, 4179, 4185, 4193, 4194, - 421.4, 4219, 4224, 4233,
4258, 4259, 4287, 4304, 4310, 4323. 4324, 4329, 4330, 4333,
4349, 4355, 4362, 4366. 4371. 4372 4379, 4381, 4385, 4417, 4422, 
4423, 4425, 4438, 4441, 4448, 4461, 4465, 4473. 4522. 4532,
4553, 4555, 4556, 4566, 4569, 4584, 4595, 4606, 4620. 4631, 4668, 4675,
4686, 4705, 4720, 4722, 4742, 4744, 4757, 4764, 4772, 4786, 4796, 4827,
4829, 4851, 4867, 4868, 4895, 4910, 4912, 4916, 4933, 4947, 4952, 4953,
4962, 4978, 4393, 4586

= 361 szt. po 100 zł. nom.zł. w zł. 36100,— 
razem nom. zł w zł. 166 600,— 

W drodze dobrowolnego wykupu umorzono zł. nom. w zł. 33 490,— 
Razem według planu amortyzacyjnego zł. pom w zł. 200 000,— 

Wylosowane obligacje wypowiada się niniejszem ich właści­
cielom do spłaty w dniu 1 października 1935 i wzywa się do ode­
brania kapitału gotówka w nominalnej wysokości w walucie obie-• * l 1 > r rj • brama kapitału gotowka w nominalnej wysokości w walucie obie-StnwnrTlłCTPlllfi AflWOKćltOW WrOZnfllllU ?owej w/g. kursu grama czystego złota ustalonego na podstawie OlWWniAy OACIIIC ruinua g „ rozp. Prez. Rzpl. z dnia 27 kwietnia 1924 (Dz. U. R. P. nr. 36,

omunikuje, iż w okresie letnim w czasie od 1 lipca do 
. sierpnia 1935, kancelarje adwokackie w Poznaniu 

środy i soboty czynno będą jodynie od podz, 9-tej do 
szej w południa. _____________ żg 11 *18

poz. 385) i ustawy z dnia 1 lipca 1925 (Dz. U. R. P. nr. 76 po-z. 534). 
Razem z obligacja należy przedłożyć kupony należące do niej.

a mianowicie kupony nr. .19—40.
Za nieprzedłożone kupony potrącą się ich równowartość. 
Poznali, dnia 24 czerwca 1935. ng 11 911-2

2ABZAD MIEJSKI W POZNANIU.

Zakochał się 
we własnej

Klstorja 
z tycia

Po dziesięciu Jatach pożycia małżeńskiego, 
Tadeusz Bolski nagle zakochał się do szaleństwa
we własnej żonie. Gdy się z nią ożenił, pani Boi­
ska była śliczną, czarującą blondynką o najjaś- 
lu.el,.leb ““¡świeższej cerze, jaką kiedykolwiek 
widział. Przez lata pracy w gospodarstwie i wy­
chowaniu dzieci,^era jej zwiędła. Skóra jej stała 
się starcza i pomarszczona. Czuła, że traci miłość 
swego męża i, zrozpaczona, zwierzyła się ze 
swoich kłopotów matce, która poradziła jej spró­
bować w ciągu miesiąca Odżywczego Kremu 
lokalon, koloru różowego. Uczyniła to i była 
zachwycona, gdy widziała jak z każdym rankiem 
skora jej stawała się jaśniejsza, świeższa i bar­
dziej dziewczęca. Po 6-u tygodniach wszystkie 
zmarszczki znikły całkowicie i wyglądała tak 
samo młodo i ponętnie jak w dniu ślubu. Jest 
to charakterystyczny przykład doświadczeń ty­
sięcy kobiet. Odżywczy Krem Tokalou koloru 
łozowego, zawiera prawdziwy Biocel, naturalny 
składnik każdej skory, który utrzymuje ją młodą. 
Gdy skora traci ten naturalny Biocel, tworzą się 
zmarszczki; gdy Biocel jest jej przywrócony, 
zmarszczki znikają. Zostało to odkryte przez D-ra 
Karla Stejskal z Uniwersytetu Wiedeńskiego, 
któremu udało s.ęotrzymać tę cenną substaufj, 
“ »k°ry młodych zwierząt. Przez stosowanie 
Odżywczego Kremu Tokalou, koloru różowego, 
co wieczór, każda kobieta może szybko i z łat-

P°£-yC S1<: *marszclek. odmłodzić starczą, 
zwiędłą «korę, oraz osiągnąć wygląd o 10 do 20 
lub ^ot^eujSz? 1Wy WyDik y-

wylosowa.no
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Tapety 
Linoleum 
Ceraty
Chodniki
Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze
poleca

Wyprzedane się
ul. Stawna 13 przy ni WronieckieJ z wolnej ręki codjHen- 
nie od godz. 9 rano do 6 wieczorem pozostałości z licytacji, 
jak: Pg 4712-55,179

zegarki męskie, damskie, złote, srebrne i niklowe, pier­
ścionki, sygnety, papierośnice srebrne, zegarek d. wy­
sadzany djamentami, p. guzików złotych do mankiet, 
3 zegary w postumentach, laska z srebrną gałką, regu­
lator, zegar ścienny, garnitur niklowy, taca, 6 kielisz­
ków, torebka d. srebrna, 8 aparatów fotograficznych, 
3 głośniki, 3 p. skrzypiec, instrument „Banio“, rakieta, 
2 nesessery, 4 lornetki, sztuce, 15 sztuk gumy do wycie­
rania, gitara rower męski, damski, ubrania trakowe 
i smokingowe, ubrania, futra męskie, płaszcze m., kurt­
ka d. karakułowa, kilim, samochody „Fiat 503 i Mathis“ 
oraz wiele innych przedmiotów.

W, WOJCIECHOWSKI, ul. Sławna 13, teł. 28-08.

— ml—«ewU, dropsy I śmietankowe
groszowe to towar pożądany i wyróż­

niany przez klienta
Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań

u- 1151-1

ul. Pocztowa 31 
telefon 12-20

Przyjmuję asy gnaty 
Tow. Kredyt.

LA KIER Y
POKOSTY

Fabryki J. Perek,Leszno, po cenach fabrycznych tylko 
“Wod na 13, tel, 53-23, dawniej W. Garbary 39 
Pokost czysto lniany zł 1,65 za 1 kg Pokost zwykły lniany zt 1,40 za 1 kg

ng 11189

Ofiary na rzecz ubogich od 20 maja do 1 lipca 1935 r. 
złożyli: Komunalna Kasa Oszczędności 500,— zt, Związek 
Zach. Polek. Przemysłu Cukrowniczego 200,— zł, F-a 
„Zgoda“ 100,— zł, Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 
100,— zł, St Lis 100,— zł, p. Pasztalska 20,— zł, F-a Kacz­
marek zamiast upominku dla króla kurkowego p. Mu­
szyńskiego 10,— zł, Ks. Kanclerz Jedwabski 10,— zt, p. 
Wiatrowa, na ubranie dzieci do I-ej Kom. św, 6,— zł, p, 
Kochanowski 5,— zł, A. S. 2,25 zł, pp. Wieczorkiewiczówne 
na ubranie do Lej Kom św. 2,— zł, p. Rozmanowski 2,— zł, 
p. Szymanowska 1,— zł. — Ofiary w naturaljach złożyli: 
F-a Woźniak resztki materjatów wart. 100,— zł, F-a Kaź- 
miereki — 10 resztek materjałów, F-a Szulc, pończochy i 
bielizna. — Odzież dla b. Wesołego Miasteczka ofiarowały: 
pp. Wiesława Cichowiczówna, Halina Łebióska, radczyni 
Tucholkowa, Klub 12 pań ezyjących biednym. — Za 
wszystkie dary składa w imięniu ubogich najserdeczniej, 
sze podziękowanie — Poznański Okręg „Caritas“, Pod' 
górna lOa P. K, O. 213 005. zg 245/6

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRENO-

NERVOSIN
R.M.5.VZ. H2I599 
ZNAM FABR.

z KOGUTKIEM
SĄ ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE«
ZASTOSOWANIE ;

ZĘBÓW
GRYPA,PRZEZIĘBIENIA 
SOLE: artsetycine, STAWOWE, KOSTNE i T.P,

ŻĄDAJCIE oryginalnych phoszków 
ZE ZN.EABR. kogutek!
SPR.ZEDAJĄ APTEK ił

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a z= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowv milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1311 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.10, w sobotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

1. DOMY-PARCELE
Kupie

parcelę
pod dom czynszowy przy Focha. 
Dąbrowskiego lub pobliżu od 
właściciela. Oferty Kurier Pozn. 

dg 3051

Letniska
I poszukuje od zaraz n.a 4—6 ty- 
I godni we dworze lub leśniczów­
ce. Waruinak woda, las, pożada- 

| ne polowanie. Zgłoszenia Ku- 
' rjer Poznański zdg liS 1R4

Piat 501
roadster. w idealnym stanie, piec 
nowych opon, nowy akumulator 
kompletne wyposażenie sprze­
dam gotówkę 900 zł. Oferty Ku­
rier Poznański pod zdg 99 095

Szczęście
przynoszą obrączki śluibne para 
złote od 1.2 złotych. Chwiłfcow- 
ski, św. Marcin 40. zdg 16 375

Parcele
na Łazarzu, Górczynie, 
dam. Aleja Małopolska 9.

zdg 16 003
sprze-

Dom
czynszowy Starołeka na sprzedaż. 
Zgłusz. Stary Rynek 91. Wy­
twórnia Szczotek. zdg 16 156/7

Letnisko
Majętność Dobczyn

poczta Wieszczy czyn, powiat 
Śrem — Pokoje z komfortem 
w pałacu, elektryczność, park, — 
lasy, stawy, sala do tańca., — 
kuchnia wykwintna, — kort 
tennisowy dla panienek w wieku 
szkolnym, konwersacja francu­
ska. Wiadomość udziela Poczto­
wa 31. m. 3. dg 3076

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 3227/8

Szpinet antyczny
wspaniałe okucia bronzowe a e- 
poki objfekt zabytkowy sprzeda 
korzystnie. Informacje: Pierac­
kiego 14 m. 5. zdg 15 597

Dom
wille amortyzacja 25 — 70 wpłaty 
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 16 112

Wieleń n/Notecią
informacje Pierackiego 19 m. 6. 

zdg 16 350

Wózki
tanio wybór Trabczyńska. Pie­
rackiego 11 podwórze, zdg 92 482

Kamienica
nowa, dochód 13 OtH). cena 90 000. 
wpłaty 60 000. Kr. Ratajczaka 18. 
m. 7. zdg 16 294

Jastrzębia Góra
.pensjonat „Po-lesie“ pokoje z ca- 
łodaiennem utrzymaniem (cztery 
obfite posiłki dziennie). Ceny 
niskie. Wiadomość na miejscu, 

zdg 16195

Okazja!
Płaszcze płócienne damskie, mę­
skie. najrozmaitsze gatunki — 
znacznie zniżone ceny. Bławat 
Polski. Stary Rynek 87-SS.

zdg 97 459

Bosy
separatki, ławka, szafa, do kuch­
ni. łóżka z materacami nocny 
stolik tanio. Kantaka 5, stolar­
nia. zdg 16 407

Mieszkanie
5-pokojowe wprost od gospoda- 
—'a za czynsz miesięczny od 15. 

lub 1. 8. Agenci wykluczeni.
Garncarska 3 — 17. zdg 15 702

3 pokoje
z przynależnościami od zaraz. — 
Bukowska 65. — 6. zdg 15 975

Restaurację
w centrum Poznania sprzedam 
tanio s-powodu stosunków rodzin­
nych. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 16 277

Singera
wpuszczana, nowa, tanio. Sło­
wackiego 29 — 10. zdg 16 284

Z powodu
śmierci męża skład cukierków^ od 
zaraz sprzeda. Dąbrowskiego 5.

zdg 16 289

Czteropoko j owego
poszukuje emeryt, profesor od L 
10. 35, I ptr. od gospodarza. — 
Szczegóło-we oferty Kurjer Po­
znański dg 3075.

4 pokoje z wygodami
centrum Jeżyce lub Sołacz po­
szukuje skrupulatny płatnik na 
dobrem stanowisku. Zgłoszenia 
z podaniem ceny warunków Ku­
rjer Poznański zdg 16 419

Place
przy Sienkiewicza sprzedam. Sło- 
wackiego 34 — 5. zdg 16 332

Dom
Poznaniu nowy, dochód 3200. 
wpłaty 17 000. Małecki, Poznań, 
Rybaki 20 a. zdg 16 310

W Puszczykowie
pokój, dobrem utrzymaniem przez 28', m. 2. 
lipiec dwie osoby możl. cienisty 
ogród. Spieszne oferty do „Par“ 
pod nr. 27,2. Pg 4709-27,2

Parcele
wymierzone sprzedaje. Grobla

zdg 15 984

Palarnia
jęczmienia, kaw'-. 2 piece bliź­
niacze po 130, sito, motor jaik no­
wy sprzedam. Oferty Kurjer Po- 
znański ng 12 093.

Plac
iekny pod budowę przy Parku 

ATlStnia tanio okazyjnie zaraz 
do nabycia. Orzeszkowej 13. 
m. 3.________________zdg 16 153

Parcele Sołacz
wysoko położone sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 16 127

W

Pokój
letnikom z utrzymaniem, obok 
jeziora i lasu. Reinhold Tedder, 
Chodzież, Keśna 29. zdg 16 417

Kajak
dwuosobowy nowy sprzedam. — 
Degórski, Małe Garbary 7 a, — 
m. 3. zdg 15 999

Kasę
National sprzedam. Aleja Mało­
polska 9. zdg 16 002

Piekarnia
na wsi z kolonjalką i ogrodem od 
zaraz na sprzedaż. Krauz, Ra­
wicz, 17 Stycznia 10.

ng 12 094

Willę
dwu trzypokojowa komfortowa 
Poznaniu 14 000 sprzeda ..Infor­
mator", Skarbowa 1.

zdg 16 429

ipail w ogrodnictwie. Informacje 
Małeckiego 14. m. 19.

zdg 16 369

OSOBISTE

Szukam
letniska, gdzie las, jezioro, kort 
tennisowy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 034

Trociny
do wędzenia wieksze ilości. — 
Jankowi ak. Fabryka Magli. Po­
znań. Starołeka. zdg 16 008

Sprzedam
nowy dywan dwie szafy. Grottge­
ra 14 _ 4. zdg 16 373

Skład
towarów krótkich Poznaniu spo- 
'wodu wyjazdu sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 16 051

Złote
i spi

Poznański zdg 16 028

Dom
czynszowy w Kruszwicy, ma­
sywny. 27 lat w jednych rekach, 
największa restauracja, sala — 
teatr, kręgielnia, piękny park 
itp., dochód poboczny, ca 4 000 zł 
oprócz restauracji. Oświecenie 
gazowe (powód choroba) sprze­
dam zaraz. Cena i wpłata podług 
umowy. Leon Berndt. Kruszwi­
ca. • ng 12 099

8 do 10 000 zł
jako cichy udział do powiększenia 
dobrze prosperującego przedsie- 
bjarsŁwa handl. potrzebne. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 15 417.

Przystojna
córa wsi, lat 26, miła, religijna, 
idealistka. wyjdzie zaważ za u- 
rzednika. Posag 4000 zł. 2 pokojo­
we umeblowanie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 16 325.

Szafa
szyfonierka, łóżka. Wysoka 12, 
m. 19. zdg 16 OK

Hipotekę
25—50 000. doskonale zabezpieczo­
na, płatna styczniu 1937 sprzedam 
Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 16 251

Kawaler
46. zamożny, wyższe wykształce­
nie, pozna matrymonj i-.n.e nannę 
do 34. niezamożna, uczciwą, ład­
ną. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 16 367

Zeiss
fotograficzny 10X15. godz. 7—9 
wieczorem. Matejki 47, m. 8.

zdg 16 1.20

Dywan
ręcznie wiązany duży i kilim na 
sprzedaż. Skarbowa 4. m. 8. 

zdg 16 122

Wspólnika
z kajpitaierii 5000 zł kupca rzut­
kiego do wytwórni chemicznej, 
dobrze zaprowadzonego poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański 
*_________ zdg 16 360__________

Sprzedam
hipoteko na 8 000 ił korzystnie 
na nieruchomości w Poznaniu. 
Oferty Kurjer Poan. zdg 1,6 208

perskie dywany tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 15 927

Śliwińskiego
meble Żydowska. dg 2922

Dwie osoby
starsze, lubiące wieś i spokój, 
znajda pomieszczenie przez lalo 
lub na stały pobyt przy inteli­
gentnej. dobrej, bezdzietnej ro­
dzinie. Mogą być starsi, samotni 
panowie — emeryci, którym zale­
ży na miłym, rodzinnym stosun­
ku. Wieś jest zdrowa i ładna, ko­
munikacja z Poznaniem dogodna, 
25 minut koleją lub autobusem. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zog 15 952

Restauracje - pensjonaty 
Porcelanę — Szkło — 

Aparaty — Słoje
do zapraw. Nakrycia alpakowe, 
stalowe nierdzewne, sprzęty ku­
chenne najtaniej ng 10 996

Ozdoba, św. Marcin 4

Krynica
,AVielkopolai>a" urocze, kultu­
ralne zacisze, przemiłe współży­
cie. sześć złotych. zdg 99 076

Na Hel!
Tylko na Hel!

Wspaniale, solą i żywica prze­
sycone powietrze! Kąpiele z wy- 
marzotiem wybrzeżem! Tani r 
byt! Doskonały wypoczynek. Po­
koje z utrzymaniem. Smaczne 
obiady dla przychodnich. Ceny 
przystępne. Kuchnia dobra! — 
Kilka kroków do morza, kilka­
dziesiąt do lasu z cudownemu 
spacerami! Zgłoszenia: Hel Po­
morze. „Letnisko Księży: Gwiaz­
da Morza“ — Siostra Przełożona 
Zofja Grzemska. dg2973

Maszyny 
do pisania

biurowe 
i

kufereczkowe
„Continental“

Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. — Przedstawicielstwo
Przygodzki, Hampel i S-ka
Poznań. Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel 21-24 ng 8333

Skład
kolonjałroo - sjmżjfwczy towarem, 
maglem, natychmiast sprzedam. 
ŻfH Groblą 2. m. 9 zdg 15 785

Ford
ciężarowy r. 30 gotowy do jazdy 
49 000 kim. 1800 zł. Półwiejska 
17 kolonjallka. dg 3 017

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 99 761 /2

Motocykl
Rugę 500 C. M. okazyjnie sprze­
dam, Nowaczyk. Górna Wilda 30 

ng 11 849

Sprzedam
zaprowadzony skład kolonialny, 
m eszkanie, 2 pokoje kuchnia. — 
Czynsz 60 zhrych. — Swoboda. 
Września. Rynek 7. ng 11 841/2

Dom
sprzedam 160) złotych. Białko 
ski. gospoda i z. Wroniecka 18.
Poznań.

Sprzedam
dum 2 mor.gi dobrej ziemi, 
kowo, Spokojna 12. zdg

zd 16 308/9

Meble
z likwidacji mieszkania sprzedam. 
Matejki 5 — 9. zdg I”'“'

Pięćramienna
lampa elektryczna. Aleje Marcin 
kowskiego 2(1. Adamkiewicz.

zdg 16 263
Meble

najtaniej wprost z fabryki
Szczaniecki

Tama Garbarska 3. zdg 16 362
Sypialnia

biała jak nowa okazyjnie tanio. 
Polna 5 m. 11. zdg 16 364

Letnisko
las, jeziora, dwa pokoje kuchnia 
tanio oddam. Informacje: Mie- 
Hzfchód. Gorzelniask». ul. Kiliń­
skiego u Buchla, sd 1-5 S8§

Meble
tylko wprost od wytwórcy. Fa­
bryka Mebli, Poznań, Rynek Śró- 
decki — Żydowska 4. kilkadzie­
siąt pokoi stale gotowych.

d 2 482

Skład
kolonialny mieszkaniem sprzedam

Srebro

Skład
culkrów, owoców, ruchliwa 
towarem, oszkloncm urządzeniem 
spiesznie sprzedam. Powód spła­
ta rodziny. Adres Kurier Pozn,sós 16 364

Skrzydło
sprzedam. Patrona Jackowskie­
go 3. mieszkanie 7. zdg 1.6 370

br 11. KUPNA

Truskawki
wybrane, ładne, duże, najwyższe 
ceny płaci Cukiernia 'Weber, — 
Ńowa 4. ng 11 841

Srebro
złoto, brylanty, kwity lombardo­
we kupuje

W. Kruk
Poznań. 27 Grudnia 6. dg 3057
Srebro, złoto Kwity lombardowe 
kupuje

„Lamus“
Strzelecka 1. Pg 4 704-55,173

Maszynę
do pisania w dobrym stanie za 
'gotówkę sur-’- Oferty Kurjer
Poznański zdg 15 854

Perski dywan
za gotówkę lub kwit lombardowy. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 16 121
Magiel

nawoczesny w dobrym stanie ku­
pię. Spieszne zgłoszenia Krarjer 
Poznański zd.g 16.183

Platformę
tylko w dobrym stanie na 20t—30 
ctr. feu.pie. Zgłoszenia Szewska 
1„ m. 22. adg 16 411.

Kasę
National jedno- dwuosobowa, ku­
pię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 10 290
Poszukuję

kupna objektu rolnego ca. 400 
mrg. Oferty do Kurjera PoEn. 
pod zdg 16 318

Kupię
blok Fiat 503 Strzelecka 26 /- 3. 

z-dg 16 322

iK »2. DO WYNAJĘCIA JIH
Pięciopokojowe

komfortowe Pocztowa IV piętro 
125 zi. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 15 234
Pokój

próżny, bezdzietnym Łazarz, Win­
klera. 17, oberzee od 5, gospodarz.

- Ute 30Mb l

pokoje z kuchnią, etatowemu 
urzędnikowi, rok zgóry. Adres 
Kurjer Poznański zdg 15 983

Jeżyce
5 pokoi — 2 piętro od gospoda­
rza zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 15 995

Centrum
pięciopokojowe od zaraz względ­
nie później do wynajęcia. Zgł. 
Kurjer Posujański zdg 1.6 054

Trzypokojowe
komfortowe 56.— Śniadeckich, 
dwupokojowe 35.— Kwiatowa od 
gospodarza wynajmie zaraz. „Pa­
wilon“. Poznań. Focha 15.

zdg 16 119
Trzypokojowe

pięćdziesiąt jeden.
Czteropokojowe

siedemdziesiąt dwa.
„Jur",

P.ekary 26. zdg 16 111
Komfortowe

I, 7 pokojowe. Dhetmońskiego 22. 
czynsz przystępny. zdg 1.6 249

Trzypokojowe
kuchnia, skład odstąpi gospo­
darz, kaucja wymagana. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 161.80

Panu
stanowisku, nieumebiowane dwa 
komfortowe, czynsz 70. Chełmoń­
skiego 22, I. zdg 16 260

4
pokoje zaraz I piętro (Młyńska 5, 
100 zł, zgóry rok. Portjer. 

zdg 16 298
Dwupokojowe

40,— zwrot kosztów 200,—, cen­
trum. Informacje 3—5. Szwajcar­
ska 14 — 4. zdg 16 356

2 pokoje
kuchnia, balkon w Dehcu. Adres 
wlskaże Kurjer Poznański 

zdg 16 073
Trzypokojowe

komfort Wierzbiecice urzedniko- 
wi za czynszem miesięcznym 65 
wynajme. Metelski. Zielona 3 
— 21. zdg 1.6 078

Cztery
połfcotje św. Marcin 63. IJJ wolne 
od zaraz. Zggłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego 10 398

Czteropokojowe
komfortowe w Luboniu, 3 minuty 
od dworca od sierpnia, światło 
elektryczne, ogród. Oferty Kurjer 
Poznański dg 3074.

3 pokoje
i kuchnia Polna 19 1 uo wynaję­
cia. Busko. Piekary 22.

zdg 16 224

*3- SZUKA MIESZK

Dwa pokoje
kuchnią względnie trzypokojowe 
od gospodarza poszukuje urzęd­
nik etatowy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 15195

6 pokoi
2 wejścia do 2 piętra, duże po­
koje poszukuje. 'Oferty Kurjer 
Poznański zdg 15 599

3 pokojowego
komfortowego mieszkania w
okolicy pi. Wolności poszukuje 
pewny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 15 993

15. POKOJE UMEBL.

Elegancki
wygodami. Kwiatowa 3 — 3. 

zdg 99 334
Dwa

iokoje do wynajęcia, salon i sy- 
lialka, duże, słoneczne. Szewska. 
I. I. piętro, m. 6. zdg 99 842

Mostowa
24

Miły

zdg 15 248

zdg 15 271

dektryc 
w a 31,

Dwuosobowy
inteligencji. Wały Kościuszki 

5. zdg 15 985
Spokojny

Jackowskiego 13. m. 5.
zdg 15 996
Pokój

niekrepujący. Marcina 64, m. M 
zdg 16 (198

66 — 8.
Matejki

zdg 16 00T
Pokój

z klatki, elektryczność. Staszi­
ca 20, m. 6. zdg 16 011

Gabinet
sypialny. Mielżyńskiego 1 — 12. 

zdg 16 012
Pokój

słoneczny. Działyńskieh 6, m. 11 
zdg 10 046

Plac Nowomiejski
6 parter prawo — 2 osób, 

zdg 15 645
Miły

pokój. Strzelecka 3 b. m. 6. 
zdg 16 052

Słowackiego
41, m. 11 elektryczność, balkon, 

zdg 16 055
Pokoje

gabinet, sypialnia
1 oddzielny

komfortowe, wygody, tanio. Al. 
Wielkopolska 43 — 4. tel. 56-66.

zdg 16 056
Pokój

.niekrepujący. tani. Poznań. Skar­
bowa 2 — 11. zd 16 014

Śniadeckich
20 — 5. zdg 16 024

Skarbowa
18 — 3, frontowy, czysty, 

zdg 16 029
Czysty

słoneczny. Wiol):'! 15 - 
zdg 16 6*30
Pokoik

Kreta 6, m 16. zaraz, zdg 16 931

Dwuosobowy
elegancki frontowy pierwszorzęd­
ne utrzymanie zaraz. Pierackieco 
9. m. 6. zdg 16 (141

Niekrępujęcy
elektryczność, zaraz. Długa 18 — 
m. 10. zdg 16 (M2

frontowy
Niekrępujący
y. Wro 'ijwska 14 -

Dwupokojowego )
z kuchnią ewentl. balkoneąi tak­
że peryferje, elektrycznością po­
stukuje chemik od i. 8. — rok 
zgóry

dzierżawa do 40,—
miesięcznie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 99 604

4—5
pokoi, centrum, rysaki parter, 
szukam aj później 1. 8. br. Zgło- 
szenia Kurjer Poznański

zdg 16 013
10.

Jasna
m. 9, niekreipujacv- zdg 16 045 

zdg 16 045

Pokój
utrzymaniem Ogrodowa 2 — S 

zdg 16 048
Śniadeckich

9. m. 9. zdg 16 019

Ratajczaka
1IX ÎB. Ôâ, Edg 16 035



31, m. 5.
Ratajczaka

zág 16 038
Dwadzieścia

czysty niekrępujący. Sapieżyński 
3- Brylski, III. zdg 16 123

Ładny
inteligentnemu panu. Półwiejska 
° : 16 1252, m. 5. zdg 1

Niekrępujący
balkonowy elegancki obiady. Ró­
żana 23 — 1 zdg 16 127

Pokój
l pokoik. Ratajczaka 11 a — 26. 

zdg 16 134
20 zł

czysty panu. pani. 
23 — 9. Wierzbiecice 

zdg 16 137
Ratajczaka

pokoik 11 a, — 83. zdg 16 642

7.
Skryta

mieszkanie 7. de 3 002
Pokój

dwuosobowy do wynajęcia. Młyń­
ska 13, m. 10. zdg 16 r

Pokoik
Ratajczaka 11 a. m. 94. zdg 16 087

Słoneczny
panom. plac Sapieżyński 5 ■ 

 zdg 16 091
7.

Pokój
Nowy Rynek 13, ni. 4. ®dig 16 092

Dwuosobowy
Piekary 5. m. 6. zdg 16 094

11.

Numer 295 = Kurjer Pojmafcdd, wtorek, 2 lipea 1935 •— Strona 13

Kwiatowa
zdg 16 252

Małżeństwa
Józefa 9a — 11. zdg 16 287

Frontowy
elegancki, parter, łazienka elekta-, 
eweńtl. małżeństwu. Śniadeckich 
14 — 2. zdg 16 217

Pokój
Góra* Wilda 67 — 7. zdg 1« 146

Pokój
frontowy, niekrępujacy. „ Piotra 
Wawrzyniaka 41 — 33. zdg 16 095

12, m. 3.
Jasna

Pokoik
tamio. Szwajcarska 10, m. 1. 

adg 1-6 382 
Kochanowskiego
7. zdg 16 278

Niekrępujący
Strzelecka 24 — 8. zdg 16 2TO

Frontowy
Kreta 24, m. 3. zdg 16 255

Centrum
niekrępujący. Mielżyńskiego 28- 
m. 8. zdg 16 257

33 — 7.
Półwiejska

zdg 16 259

Przyjezdnym
Pocztowa 27. m. 4. zdg 16 262

Niekrępujący
elegancki. Skarbowa 29, m. 8. 

zdg 16 366
Pokój

umeblowany tanio do wynajęcia. 
Nadbrzeżna 9. m. 14. zdg 16 271

Frontowy
Długa 11 — 8. zdg 16 295

6 — 1,
Kręta

I kulturalny. zd g 16 301
Frontowy

Grobla 29 a, m. 3. 
zdg 16 302

Dwuosobowy
i pokoik. Woźna 14 b — 19. 

zdg 16 303
zdg 16 096

15,-—
solidnemu, Ryb.aki 20 — 10. 

zdg 16 097

Staszica
Niekrępujący

Pokoik
Woźna 14a m. 8.

elektryczność 
m. 2.

Niekrępujący
>zność, łaźnia, St-otroma 7 

zdg 16 099

Klatka
jeden — dwuosobowy. Pl. Sapie­
żyński 2 a. I lewo._____zdg 16 100

Duży
zaraz. Łąkowa 17, m. 33.

zdg 16 101

Frontowy
elegancki, niekrępujący. Piekary
24, m. 2. zdg 16 i

Frontowy
osobny. Wroniecka 16, II lewo, 

zdg 16 110
Duży

dwóch, jednego. Szkolna 13, m. 3. 
zdg 16 113

Słoneczny
tanio. Polna .3, m. S- zdg 18 240

62
Św. Marcin

zdg 16 241

Pokoik
Pótwiejska 37 — 4. zdg 16 242

Czysty
Małeckiego 26 — 3. zdg 16 245

Pokoik
czysty. Dolinę 3, ni. 7. zdg 16 246

Pokój
ładny duży czysty inteligentnym 
lub biuro. Marcina 5, m. 13.

alg 16 247

14 28.
Łąkowa

zdg 16 331

tani.

Dyskretny
elegancki blisko diworca małego 
Oferty Kur jor Pozn. zdg 16 218

25
jednoosobowy, słoneczny. Wiers- 
iocioe 32 — 8. _______zdg 16 063

Frontowy
niekrępujący. Daiadyńskich 11, 
Matuszek, parter. zdg 16 064

Pierackiego
17 — 9 jedno - dwuosobowy, 

zdg 16 065
Pokój

klatki eelkttryczność. 
7, m. 7.

Półwiejska 
zdg 16 066

Plac Wolności
14 a, m. 8, niekrwujacy. lazien- 

, telefon. zdg 16 060

zdg 16 305

zdg 16 324

Pokoje
utrzymaniem tanio. Miśkiewicz, 
Bukowska 5. zdg IG 328

Centrum
Kręta 5, m. 8. zdg 16 234

Pokój
Słowackiego 39 — 9. zdg 16.329

34

19

Słowackiego
zdg 16 330

Kraszewskiego
10. zdg 16 331

Pokój
elektryczne. Kraszewskiego 2 — 8 

zdg 16 333

Pokój
Szamarzewskiego 36a 

zdg 16 334
8.

Matejki
68 m. 1. ładny. zdg 16 335

Pokój <
dwuosobowy. Dąbrowskiego '7.6/13. 

zdg 16 338.

Pokój
umeblowany klatki, 
m. 10.

Rybaki 26. 
zdg 16 150

Panience
Romana Szymańskiego 8 

zdg 16 152

Nowomiejski
plac 6 a — 23 eelgancka. fronto­
wy, kulturalnemu._____zdg 16 070

Frontowy
zaraz. Marcina 5, m. 11.

zdg 16 071

16 — 16.
Łąkowa

zdg 16154
Dwuosobowy

edno — solidnym, świętokrzyski 
- 12. zdg 16 058

Słowackiego
19 — 1 Inteligentnemu, utrzyma­
niem — bez. zdg 16 061

Komfortowy
jednemu dwom urzędnikom, ofice­
rowi. Grottgera 14 — 4.

zdg 16 372

9
Śniadeckich

10., zdg 16 374

Aleje
Matrcinlkowskiego 20. podwórze 
tylny dom. ra. 36. zdg 16 072

Jasny
Päitsudislkiego 5 — 8. zdig 16 074

Dwuosobowy
eelktrycznościa. WieJika 18__
12a. zdg 16 077

13
Mickiewicza

Jedno-
dwuosobowr. Dąbrowskiego 24 -- 
11, wygodami. zdg 16 340

Kantaka
2 m. 5 dwuosobowy.. zdg 16 341

23 m. 7.
Rybaki

żdg 16 342

Pokój
■kompl. urządzenie biurowe. Szkol­
na 11 m. 6 I front.

zdg 16 343
Elegancki

elektryczność, inteligentowi. 
Młyńska 12 a mieszk. 9.

zdg 16 344

Słoneczny
elektryczność tanio. Różana 4 
— <5. zdg 16266

Pokoik
Lange, Składowa 12. zdg 1.6 347

Niekrępujący
frontowy, elektryczność. Chwali- 
ezewo 60. m. 10. zd'g 1.6

Elegancki
frontowy, nerackiego 19 ns. 6. 

zd g 16 351

Ładny
pokój tanio. Strusia 16. m. 8. 

zdig 16 233
Niekrępujący

sajpotnym lub małżeństwu. 
Ohwailiezewo 88. m. 9.

zdg 16158
Niekrępujący

duży, czysty, slomeczny. 
na 3, m. 7. -zdg

Zielo-
16159

Plac Wolności
17, m. 14, poikój zaraz.

z<dier 16 160
Sołacz

uroebl. pokój w7 wi®5. Maro- 
wñetíka 53. zdg .16161

Umeblowany
dla jednego lub dwóch żaraz.^ . 
Ratajczaka lłl a. m. 110. wejście 
8. zdig 16162

Komfortowy
willa centrum, zaracz wynajane. 
T-opołpwa 6, 2. zdig 16 16fe

27 Grudnia
zdj? 161T1

Poznaniu 1 Parlsienne
2 pokoje kuchnia. Światło dok- ^herche place a Ce’ifurjer

oiz nnniTMsn 4wn*#vdiTi wii*5 pour «Hj ¡jó^09*840

Niekrępujący
stoneczny dwuosobowy zaraz. — 
Łąkowa 10 — 5. zdg 16 413

___ zdg 18 079
Dominikańska

8. zdg 16 080
Niekrępujący

Wały Zyem. Augusta 1 — 10. 
zdg 16 OSI

Ładny
parter. Rzeczypospolitej 

zdg 16 414
Urzędniczce

(dwom1) frontowy, korzystnie. 
Marcinkowskiego 19 — 7.

zdg 16 421
Panu

Ogrodowa 15, m. 5.

Słoneczny
jedno, dwuosobowy. Ozesiaw’a 
16. 9. zdg 13 083

Niekrępujący
umeblowany, elektryczność blisko 
kościoła Matrcina 4 — 6,

zdg 16 084
Jasna

wejście. Poznańska 59 — 3. 
zdg 16 085
Jedno-

dwuosobowy, niekrępujący. Plac 
Sapieżyński 5 — 6. zdg 16 376

Niekrępujący
Skarbowa 14 — 7. zda? lß 378

Składowa
Pokoik

_1_2. ra. 15.

Pokój
vierrtiästa.

zdg 16 380

Niekrępujący
Grudnia 10 — 2. 

zdg 16 388

Nowak, 
zdg .16.38'

9

Pokój
częściowo umeblowany 1—2. Ma­
łeckiego 13 m. 5. zdg 16 352

Pokój
,z elektrycznością. Jezuicka 8 do 
składu. zdg 16 355

14 4.
Szwajcarska

Pokój
Jeżycka 43 m. 5.

22 m. 5.

25 a

zdg 16 357

Półwiejska
zdg 16 361

7.
Spokojna

zdg 16 363

zdg 16198
Czesława

10 a — 34. zdg 36 200
Inteligentnemu

Wierzbiecice 6. m. 5.
zdg 16 201

5, m. 8._________________
Dwuosobowy

Półwiejska 35 — 4. zdg 16175

30
Wrocławska

22, part’d. zdg 16179
Wodna

25, m. 9, dobrze umeblowane, 
zdg 16187
Pokój

utrzymaniem bez. Bukowska 9, 
m. 2. zdg 16100

Wygodny
jasny od zaraz. Skarbowa 6- na
S. iAsr 46101

tryczne. 214 morgi ogrodu wa­
rzywnego, 1 morgą owocowego z 
caaetm zabudowaniom obsiewem 
na kilka lat od zaraz do wydzier­
żawienia. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 10163__________________J

Młyn
gospodarczy, wodny, motorowy, 
parowy, poszukuje. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 16166

Kot
popielaty zaginą! z 26 na 27, u- 
praszä sie oddać wynagrodzenie. 
Bukowska 1, m. 19. zdg 16 405

23. ROZMAITE

Bieliźniarka
hafciarka poleca sie na wieś z 
maszyną okretkową. Oferty Ku­
rier Poznański zdg lo 784

Gospodyni
kucharka ze szkoła gospodarcza, 
wiek średni, pierwszorzędne goto­
wanie i chów drobiu poszukuje 
posady od 1. lipea. Zgł. Kurier 
Pozn. zdg 99 641._____ ___ ____a

Reemigrant
z Francji, 23 lat. znający dobrze 
polski, francuski i częściowo nie­
miecki, piszący biegle ną maszy­
nie, szuka odpowiedniej pracjr 
biurowej. Łaskawe oferty o o 
Kuriera Pozn. zd_ 

Praktyki
rolnej poszukuje student, zirt
mianin. Poddębice 
poleonów._______

(łódzkie! Na- 
zds 15 291.

Słynna
chiromantka przepowiada poradzi 
Grobla 4 — 2. zdg 15 621

Znana
1-"wróżbiarka Adarelli przepowia­

da z cyfr — kart ręki przyjmu- 
je do 9 wieczorem. Podgórna 13. 
mieszkanie 10, front, zdg 16 032

zdg 16 424
Aleje Marcinkowskiego

1—7 II piętro. Umeblowane wy­
godne pokoje. zdg 16 425

Szymańskiego
10. zdg 16 430

14

2 _

Grottgera
zdg 16 432

Półwiejska
6 (utrzymaniem) także dni. 

zdg 16 439
Podgórna

2 a, 9 utrzymaniom — bez 
zdg 16 366

Plac
Nowomiejski 9 — 13, zaraz. 

żdg 16 371

Pokoju
eleganckiego — klatka — Okolica 
plac Działowy. Kręta, poszukuje 
pan. Oferty Kurjer Poznański

zdg 16 304

Szymańskiego
9. zdsg 16 383

Tani
Śniadeckich 6 a, m. 7.

zdtr 16 397
Pokój

utrzymaniem tanio. 
12 — 13. 

Wały Jana 
zdig 16 399

49
Focha

2 ipekoję. zdg ,16 41.2
Pokój

Wierzbiecice 312, m. 3.
ssdrg 16 272

1—2
osoby, niekrępujący. 
Młyńska 3. m. 11.

telefon. -- 
zdg 16 275

Pokój
1—2 pamów. Pierackiego 12. m. 
10. -zdg 16 276

Pokój
Plac Działowy 10. miesakanie 

dg 2980 
8.

Klatka
próżny, umeblowany. Orzeszko­
wej 16, górny dzwonek.

dg 3071 

22 m. 9.
Kręta

zdg 16 220

Frontowy
umeblowany, elektr. Chwalisze- 

73. m. 7. zdlg 16 202wo

4.
Mickiewicza

zdg 16 203

Niekrępujący
frontowy, miły, czysty. Zielona 
2, m. 6. zd-g 16 209

32 a.
Śniadeckich

mieszkanie 6. zdig 16 210

Dwn-
jednoosobowy. Śniadeckich 
mieszkanie 7.

____ 32 a,
zdg 16 231

frontowy.
25

Górna Wilda 1S 
zdg 116 212

Pończochy . skarpetki
dobre tanio tyko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6. (Wiankowa).

Pg 4289-25.4
Witold Leworski

tylko Wrocławska 36
obrazy t oprawa obrazów, 

dg 2476 /7

Rządca
kawaler, lat 29.. oficer rezerwy 
po tdbytych ćwiczeniach grun­
towne wykształcenie teoretyczne, 
praktyka w dużych majatkacu 
przemysłowo - hodowlanych w 
I-c znańskiem i Królestwie, pę 
szukuje samodzielne} posady I 
no i .ogólna dyspozycje. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego

zdir 15 851

Lekarz - dentysta
przyjmie zastępstwo od 1 liipca 
lub później. Oferty z podaniem 
warunków pod dg 6070 Kurjer 
Poznański.

Plisowanie
mereżka, okretka, dziurki bieliź- 
niane wykonuje. Wroniecka 19 
m. 11. zdg 16 222

Urzędnik etatowy
poszukuje w dzielnicy zacisznej 
niedaleko śródmieścia od 15 wrze­
śnia . dwa pokoje, gabineci-k-sy- 
Pialnia z calodziennem utrzyma­
niem. Szczegółowe oferty proszę 
zaraz doi Kuriera Poznańskiego

zdg 16 311
Pan

pokoju cena od 
K '

zaraz. Oferty 
tirjer , Poznański zdg 16 368

17. LOKALE za
Ładny

duży, skład urządzeniem trzypo- 
kojowem mieszkaniem — bez. — 
Gnieźnie, głównej ulicy, wynaj­
mą. Oferty Kurier Poznański

zdg 95 805

Ubikację
mata., frontową wy-najmę. Zgło­
szenia Górna Wilda 81, m. 1.

zdg 16 192
Fabryczne

do 300 ms Bielniki 3.
Pg 205-9-51,72

Zaraz
słoneczny. Plac Bernardyński la 
III. zdg 16 223

29,

Niekrępujący
wyg©d«iini fortepianem. Pji«po- 
U«BÖch t PMtesr. SKłe 1« ZM

Kucharka
restauracyjna, dobrze, smacznie 
gotuje poszukuje posady . do _re- 
stauracji. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 000 ________

2
panienki, sumienne, czyste, jako 
początkujące, do piekarni cukier­
ni poszukują posady zaraz. Ofer­
ty Kurjer poznański żdg 18 021

Absolwentka
Rocznej Szkoły Ekonomiczno- 
Handlowej, znająca księgowość 
włoską, amerykańska, uproszczo­
ną. przebitkową, korespondencję 
polska, częściowo niemiecką, an­
gielską. stenografję. pisanie ma­
szyną, poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 953

Dziewczyna
dobrom gotowaniem, dobrom! 
(świadectwami, poszukuje posady. 
Oferty Kurie. Pozn. zdg 16 017

Posiadasz zbędne meble 
mieszkaniu?

Niewiesz co z nimi zrobić? Za­
dzwoń 24'42 Poznański Dom Ko­
misowy, który kupuje — zamie­
nię na nowe — przyjmuje w ko­
mis bardzo dogodnych warun­
kach szybko sprzedaje. Poznań­
ski Dom Komisowy. Dominikań­
ska 3. Pg 4702-26,8

Polecam
się na elegancką garderobę dam­
ską. Mistrzyni, Kilińskiego 12. 
nr. 2. zdg 16 415

Dobre polowanie
stacja od Poznania poszukuje 
spokojnego wspólnika. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 423

24. NAUKA

Student
starszy poważny, energiczny, u- 
dzieli lekcyj w zakresie 8 klas 
imnażjum. Specj.: łacina, grec- 
i, francuski, niemiecki, polski, 

bardzo dobre referencje, najchęt­
niej na wieś. Zgłoszenia Kurjer
r-oznański zdg 99 450

Ogrodnictwo
8—10 mórg z mieszkaniem, chle­
wem do wydzierżawdenia. Wska- 
że Kurjer Pozn. zdg 16 040

Skład
kolonjąlny w .Poznaniu, 4 ipokoje 
-kuchnia, kąipiel-ka wydzierżawię, 
objęcie 3590. Sowiński, Garncar- 
»ka a. zdg 16 130

Dzierżawy
lub kuip-na goeipodarstwa do 50 
mórg, blisko Poznania -poszukuję, 
¡kaucja 5009 zł. Zgl-osz. Kurjer Po­
znański zdg 16 116

Skład

Focha
m. 7, blisko dworca, zdg 16 308

Przyjezdnym
słoneczny, ńiekręipujaęy, także 
stale. Dąbrowskiego 23 — 7.

zdg 18 307

Szamarzewskiego
. 8. 16 321

Niekrępujący
utrzymaniem, bez. Skarbowa
m. 7.

____ 15,
zdg 16 288

Marcinkowskiego ,
24, m. 31 obiadami, utrzymaniem, 
bea. Spandowska. zdg 16 138

Próżny
umeblowany. 27aGru<lnia 10 

zdg 16 140
8.

Elegancki
Ratajzaka 11 a - - W-1, zdg 16 141

12 10.
Ratajczaka

Szkolna
3, IB. 29.

Pokój

zdg 16 142

zdg 16144

pan«. Strzelecka 12 m„ 
•dg 16 145

Kierownik
młyna, mistrz samotny, wszech­
stronnie doświadczony, wykonuje 
montaże, własne narzędzia., po­
szukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1G 181 8

Robotnik
poszukuje stałej pracy od 15. ”., 
kaucja 306—1600. Oferty KUfjęr 
Poznnsńki zdg 16 104

Młodsza
pamen'ka umiejącą haftować, ko- 
cnajaca dizieci, szuka posady do 
dwóch lub jednego dziecka. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 16 10-8

Dziewczyna
■poszukuje posady do wszystkiego 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 16115

Posługi
poszukuję.' Oferty' Kurjer Pożn.',.', 

zdg 16 11S
Gospodyni

samodzielna poszukuje posady na 
probostwie. Oferty Kurjer Pożn. 

zdg 16 243

Eksternistów
(przygotowuje abiturjent-eksterni- 
»ta, kilkuletnią praktyką. Zgt-o- 
(szenia Kurjer Pozn. zdg 16 016

Kursy kroju szycia
warunki najkorzystniejsze. Marji 
Magdaleny 1, m. 7. dg 3 065/6

Panienka
inteligentna lat 18 ¡po-szukuje,. Ob­
sady do dziecka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 16 250 __________

Inteligentna
poff>rowadiai Kospod-anstwo dmm-o- 
we najch^ttniiej sattnotmej o-sobie. 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kiuirjer Poznański zdi£ 16 2)3-5

Kursy kroju
Świętokrzyski 3. Kazubowska. 

zdg 16 059

Kupiec — podróżujący
dobrze zaprowadzany od ikilibń 
lat na Pomorzu i Poiznańskieań 
z prawem jaizdy samochodem po­
szukuje posady. Łaskawe ofer­
ty . Kurjer Poznański zdg 16 198

25. MUZYKA

Duet
pianistka (a) akordeon, śpiew, po­
trzebny zaraz.. Zgłos-z. Kurjer Po- 
anański zdg 16 337.

Dziewczyna
Dosauikuje posady zaraz. Oferty 
Kam*jer Poznański zrlrr 161.74

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

500 — 1 000 kaucji
kupiec drzewny poszukuje posa­
dy lub biurowej, magazyniera i 

Ofer- 
98 850

50 miesięcznie. Fryzjer, Żydowska innej_, sita pierwszorzędna. 
31-zdg 16 254 ty Kurjer Poznański zdg

Panienka
młoda, miłej poWierachowńoiśei 
na wk-roś .uczciwa, pracowała do' 
daieci. umiejąca gotować, która 
może wyręczać panią domu, szu­
ka .posady, zależy na dobrem 
traktowaniu. Łaskawe oferty 
Kurjer Pcaiiańeki zd * 36 176.

Krawcowa
dam . paszutkui-e p-asady. Oferty. 
Kurier Poznianislki zd.,* 16 184

Dziewczyna
dobrze polecona <zuka. posady go­
towaniem. Zgł. Kurjer Pozn.

zdg 16 239

P.0’Wí>VÑ
Wtorek, 2 lipea. 

Poznań 6.30 audycje poranne z
Warszawy. 8.20 program na dzień 
bież. 8.25 wskazówki prakt. 11.57 
—13.35 tr. z Warszawy i Krako­
wa. 13.35 muzyka lekka w wyk. 
solistów i zespołów (płyty). 15.15 
przegląd giełd. 15.25—18 transm. 
z Warszawy. 18 transm. z Wilna, 
Warszawy i Krakowa. 18.30 ,,Z 
nad krawędzi", gawęda Brata 
Cezarego. 18.40 życie kultur., art. 
i spoi. Poznania. 18.45 z Warsza­
wy. 19.05 zapowiedź programu. 
19.15 koncert reklam. 19.30 tT. z 
Krakowa i Warszawy. 20 skrzyn­
ka tech-n. 20.10—22 tr. z Warsza­
wy i Lwowa. 22 mistrze fortepia­
nu i skrzypiec (płyty). 22.30 tr. z 
Warszawy. 22.36 wiadom. sport, 
Poznania. 22.40 tr. a Warszawy,

faaia Rachonia. 13.30 z rynku pra­
cy. 15.30 koncert solistów. 16 
„Skrzynka P. K. O.". 16.15 Fr. 
Schubert: Kwartet G-duf Nr. 15 
op. 161 w wykonaniu Kwartetu 
Kolischa (płyty). 16.50 „Wędrów­
ka Joanny“. 17 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk“. 18 odczyt z 
cyklu astronomicznego. 18.10 „Mi­
nuta poezji“. 18.15 „Cala Polska 
śpiewa“. 18.30 skrzynka technicz­
na. 18.45 Luigini: Balet rosyjski.
19.30 recital skrzypcowy. 19.50 po­
gadanka aktualna. 20 wuadomości 
rolnicze. 20.10 „Mały Mozart“ — 
Audycja muzyczno-słowna. 20.45 
dzieimik wiecz. 20.55 „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Pol­
ski“. 21 „Główna wygrana“ — 
Operetka w 1-ym akcie W. Haus 
mana. 22 koncert symfon. (płyty).
22.30 wiadom. sport. 22.40 Mała 
Orkiestra P. R.

WARSZAWA
ZAGRANICZNE

Wtorek. 2 lipea.
12.05O# audycja poranna. 12.05 

teiettnik aoludn. Wá äieSi>N Bto-

Wtorek, ! lipea. 
Radio Paris 20.45 wieczór roz­

rywkowy. Koeńigswusterhauscn 
12 koncert pcto-dn. s Monachium.

14 rozmaitości muzyczne. 16 kon­
cert popołudniowy. 17.45 koncert 
z Królewca. 19 muzyka wesoła i 
recytacje. 20.45 tr. słuchowiska 
muzycznego ze Stutgartu. 21 sere­
nady z Hamburga. Motała i 
Sztokholm 20 recital wiolonczelo­
wy. 21 tr. koncertu z Brukseli. 
Kalundhorg i Kopenhaga 20,15 tr. 
wieczoru artyst.. Budapeszt 20 
„Europa z lotu ptaka", reportaż 
muzyczny. Bcromuenster 20.(5 
recital wioloncz. 21 fragmenty z 
oper. Stutgart 20.15 „Grająca ta-, 
bafcięrka“. audycja muzyczna. 21 
muzyka lekka i tan. Wiedeń 20.10 
i 21 muzyka tan. 22.40 „Zemsta 
nietoperza", optka •). Straussa.- 
24 melodje wied. Praga 11 kon­
cert z Bma. 12.30 z Bratysławy.
15 z Koszyc. 16.80 z Brna. 18.89 
pieśni Wilmęfa. 20.05 koncert 
wieczorny z Bratysławy. 21.10 
koncert symfon. Rzym 20.40 pro-, 
gram życzeń. 21.55 koncert soli­
stów. Kolonja 20.15 i 21 transm. z 
Stutgartu. Monachium 21 sztuka 
ludowa. Lipsk 21 repuortaż z por­
tu lotniczego. Mediolan 29.40 mu­
zyka 17 i 18 wieku. Bukareszt 
20,15 koncert ssnifen.



Krawcowa
na eIe,gancka gande- robę, bieliznę szuka posady pro- 

wincja. Oferty Kurjer Poan.
. _____ zdg 16189________

Dziewczyna
czystą, uczciwa, dobremi świadec- 
twaji11 pragnie przyjąć posadę 
?vcra? 15 do wszystkiego. Oferty Kurjer Pozn. zdg 16 253

Spowodu
wyjaizdu Warszawy polecam do­
bra służąca. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 15 314____________

Kuchmistrz
pierwszorzędny z polsko-francu­
ską, praktyka poszukuje posady 
może być na wyjaizd. Oferty Ku­
rjer Pozin. zdg 16 352.

Drogerzysta
lat 24, dyplom, egzaminem tru­
cizn, obeznany działem fot. poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­znański zdg 16 258

Kucharka
szuka posady od 1 lipca. Oferty

Biurowa
10 lat praktyki ubezpieczeniowej 
przyjmie równa posadę ewtl. za 
ekspedjentką lub zastępstwo na 
czas przejściowy. Oferty Kurjer Poznański zdg 16 298

Rządca
kawaler, energiczny organizator, 
szuka posady zaraz. Oferty Ku- 
rjer Poznański zd^ 16 285

Nauczycielka
zdolna, pilna, b. kierowniczka 
szkoły, języki obce konwersacja, 
przyjmie posadę prywatna. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 16 286.

Praktykant rolny
maszyna, ksiażfkowcść gospodar­
cza. bardzo dobre referencje. E- 
wentualnie tylko sezonowo.' Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 16 239

Dziewczyna
uczciwa umiejącą gotować, prać, 
prasować, szuka posady najchęt­
niej u samotnej osoby od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 16 143

Student
W. ?' kilkuletnia praktyka 
skarbowa przyjmie zastępstwo na 
wakacje. Uporządkuje księgi i po­datki. Oferty Kurjer Pozn.
. zdg 16 062

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 
Poznańska zdg 15 470

Posługi
całodziennej od 1 lipca poszukuje. 
♦Jeżycka 45. m. 5. zdg 15 711

500 zł kaucji
pomocnik handlowy po wojsku 
z branży ’-ęlonjalno - delikateso­
wej oraz win i wódek poszukuje 
posady ewentl. podróżujący. Ła­
skawa oferty Kurie»* Poznański 
_________  zd g 15 587

Szofer
żonaty, bezdzietny, uczciwy, trzeź­
wy. dobrze polecony, poszukuje 
w lepszym domu portjerstwa za­
raz łub później, Łask, z-gł-osze- 
ma Kurjer Pozn. zdg 15 775

Inteligentna
z lepszej rodziny szuka posady do 
dzieci od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 1.3 623

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 1. 7.

TEATR POLSKI — Dziś 
„Muzyka na ulicy“. 
Wtorek, 2. 7. „Muzyka na 
ulicy“.
Środa. 3. 7. „Cukierenka“, 
premjera.

TEATR NOWY: — Dziś: 
„Pan Naczelnik to ja“ 
gość, występ A. Fertnera. 
Wtorek, 2. 7. „Pan Naczel­
nik to ja", gość, występ 
A. Fertnera.
Środa, i. 7. „Pan Naczel­
nik to ja“, gość, występ 
A. Fertnera.

TEATR LETNI w Zoologu: 
Dziś rewja: Wiwat Prasa.

KINA
Poznań, poniedziałek, 1. 7.

APOLLO: „A. B. C. md­
łości".

CORSO: „Malibu“. 
GWIAZDA: „Co mój mąż

robi w nocy“.
METROPOLIS: „Tajemnica 

Ekspressu nr. 6“.
MOJE: „Kochanka z Ka­

baretu“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Przyrodnik“ oraz „We­
soła Zuzanna“.

RENAISSANCE: „Ostatnia 
Eskapada“ oraz „Groźne 
spotkanie“.

SŁONCE: o godz. 5: „Byli 
sobie dwaj hultaje“, o go­
dzinie 7 i 9: „Niebieskie 
ptaki“.

ŚWIT : „Nibełungi“. 
SFINKS: „Czarna perła.“. 
TĘCZA-Łaząrz: „Złodziej

serc“.
TĘCZA-Wilda: „6 godzin 

życia“.
WILSONA: „Demon Złota“.

Obejmę
filję. piekarska cukierniczą itp. 
przyjmę posadę. wymagającą 
zaufania, — kulturalna panna. — 
posiada trochę gotówki. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 15163

Poszukuję
posady woźnego, inkasenta lub 
podobnej, za kaucją, znam jeżyk 
niemiecki. Upraszam zgłoszenia 
pod zdg 99 428 Kurjer Poznański.

Panienka
religijna skromna poszukuje po­
sady do dzieci od lat 2 do 7. naj­
chętniej . do dziewcząt. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 99 510
Posługi

gotowaniem poszukuję. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 15 251

Gospodyni
samodzielna poszukuje posady do 
księdza lub samotnej osoby — 
miejscowość obojętna. Oferty
Kurjer Poznański zdg 15 595

Nauczyciel
miody, inteligentny, bez środków 
utrzymania, przyjmie jakąkolwiek 
posadę. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 15 386

Praczka
sumienna, akuratna, szuka pra­
nia. Zgłoszenia proszę Kurjer 
Poznański zdg 15 381

Kulturalna
inteligentna

muzykalna wdówka, lat śred­
nich przyjmie stanowisko repre­
zentantki, zarządczym dużego
dworu. Zgłoszenia Agentura Ku- 
rjera Poznańskiego. Jarocin.

ng 11836
Absolwentka

Uniwersytetu Poznańskiego przyj­
mie korepetycje od 15 lipca. Spe­
cjalność: francuski, łacina. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 15 874.

Młodsza
dziewczyna z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 99 695.

Panienka
młoda, inteligentna — szuka po­
sady ekspedientki lub ma.szynisrt-i 
Zgłoszenia Kurj. Pozn. zdg 15 877

Portjerstwa
w willi poszukuje bezdz. małżeń­
stwo. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 15 760.
Służąca

samodzielnein gotowaniem, dobre- 
mi poleceniami, szuka posady, 
miejscowość obojętna Oferty
Kurjer Poznański zdg 15 957

Stróżostwa
poszukuje. Znam centralne ogrze­
wanie wszelkie naprawy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 15 923

Kołodziej
w ciężkim położeniu prosi o ja­
kakolwiek prace robotnika itp. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 15 795
Posługi

za pokój ■ poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 15 928

Ogrodnik - bartnik
12 lat praktyki wzorowych ma­
jątkach. dobre kwalifikacje — 
wszelkich gałęziach ogrodniczych 
dobre świadectwa, poszukuje po­
sady zaraz lub późniei. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 99 752
Kwalifikowany

polonista historyk lat 40. były dy­
rektor seminarjum, poszukuje w 
Poznaniu lub pobliżu jakiegokol­
wiek zajęcia Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 99 158

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych, do- 
bremi poleceniami poszukuje po­
sady od 1. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 99 478
Dziewczyna

uczciwa z dobrem gotowaniem i 
zaprawianiem do samodzielnego 
prowadzenia domu szuka posady. 
Oferty Kurie- Pozn. zdg 99 508

Bona
freblauka długoletnią praktyka 
dobremi referencjami poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 99 140
Posłngaczka

poszukuje posiugl Jeżyce. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 99 506

Mistrzyni krawiecka
poszukuje posady, może wyjechać 
Oferty Kurjer Pozn zdg 99 525

Biegła
stenotypiska polsko-niemiecka z 
9-Ietnią praktyka biurowa poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 15 342.

Oferty wydaj e my tylko
za przedłożeniem dowodu

Zdarzają się liczne wypadki, że inserenci 
zgłaszają się do ekspedycji naszej po odbiór 
ofert bez dowodu upoważniającego do ich po­
dejmowania. Oświadczamy wobec tego, że 
w interesie samych inserentów oraz dla zasady 
szyfrowanych ogłoszeń wydajamy oferty oraz 
udzielamy o nich życzonych informacyj tylko 
za przedłożeniem otrzymanego przy nadania 
za ogłoszenia dowodu, upoważniającego do po­
dejmowania ofert.

Przestrzegamy przed zagubieniem tego 
dowodu, gdyż rekłamacyj nie uwzględniamy.

Administracja

Obejmę
prowadzenie gospodarstwa, dam 
t 000,—. pożyczki również za ja­
kąkolwiek stalą posadę. Oferty z 
podaniem dokładnych warunków 
„Par“ AJ. Marcinkowskiego 11 
pod 55,155. Pg 4 507-55.155

Kierownik
gorzelni, żonaty, z długoletnią 
praktyka pragnie zmienić posadę 
od 1. 8. 35 lub później. Reflektu­
je tylko na posadę stała. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 15 847
Inteligentna

starsza, uczciwa, sumienna przyj­
mie jakąkolwiek posadę w biu­
rze, wyręczeniu pani domu lub 
przy chorej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 15 806

Stróżostwo
portjerstwo przyjme. Wszelkie 
reperacje wykonam samodzielnie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 15 729

Panienka
uczciwa, sumienna poszukuje po­
sady do wszelkich prac domo­
wych. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 15 531.

Krawcowa
samodzielna po damach. pierw­
szorzędnie, referencje. Oferty
Kurjer Poznański zdg 15 500.

Masarstwie
posady samodzielnej szuka star­
sza, 15 lat praktyki. Zna dobrze 
rabanie mięsa złoży kaucję. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 15 669

Posady ogrodnika
kierownika Doszukujemy dla jed­
nego z najwybitniejszych ogrod- 
dników Wielkopolski 15 łat w o- 
statniej posadzie, wszechstronny
— zgłoszenie Stefan Witkowski
— prezes Poznańskiego Koła O-
grodniczego — Poznań. Zawady 
12 teł. 10 41. zdg 15 773

Panna
dobrej rodziny poszukuje posady 
do wszystkiego, gotowanie Ofer­
ty Kurjer Poznański Zdg 99 520

Samodzielnem
gotowaniem d? wszystkiego tylko 
do dwóch osób poszukuje posady. 
Oferty Ku»*jei Pozrr. zdg 99 579

Posługi
za pokoik poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznańsk’ zdg 5/9 576

B^azwOuNE' MIEJSCA

Krawcowa
dzielna znajaca dobry krój po­
trzebna zaraz na prowincje. Ofer­
ty podaniem warunków Kurjer 
Pozn. zdg 15 499.

Pomocnik
fryzjerski damski z wodną ondu­
lacją lub fryzjerka zaraz potrzeb­
ni. J. Wojciechowski, Jastarnia 
27. po w. morski. zdg 15 561

Asystentkę
z wojew. egzam. przyjmie zaraz 
na 4 tygodniowe zastępstwo 
Apteka pod Lwem. Czersk. Po­
morze. dg 2908

Zarządczyni domu
potrzebna zaraz do samotnego 
kupca. Reflektuje na osobę go­
spodarną, która posiada 3 000 zl, 
późniejszy ożenek. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 15 994

Poszukiwani
w Polsce agenci (tki) na roz- 
sprzedaż niezbędnego artykułu 
domowego. Zarobek 300—500 zl 
miesięcznie. Na bezzwrotne wzo­
ry prospekty załączyć znaczka­
mi poczt. 1,15, podać dokładny 
adres, teren, na którym reflek- 
tant chcialby pracować. Poznań, 
skrzynka Pocztowa 76.

zdg 16 004
Bezrobotny

Rosjanin, mówiący dobrze po 
niemiecku znajdzie zatrudnienie. 
Oferty z życiorysem i fotografia 
Kurjer Poznański zdg 16 005

Co futro to Ed ntun-ji Rychter — co pałto
Uh . .. -, - I III MU————

POZBĘDZIESZ SIĘ ICH UŻYWAJĄC 
MYDLĄ i KPEM U ę p

ng 11 570
Kawaler

otrzyma stalą samodzielną pra-cą 
zą wypożyczeniem 300 zl na krót­
ki czas. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 16 291

Posłngaczka
co drugi dzień potrzebna. Ła­
zarz. Adres Kurjer Poznański

zdig 16 406

Uczeń
może sie zgłosić. Mackiewicz, 
Wrocławska 32. zdg 16 409

Fosługaczka
Szamarzewskiego 27 — 20. 

zdg 16 281

Agent
Agentka potrzebni. Piekary 26 — 
mi 2. zd« 1« »39

Biuralistka
ze znajomością języka, niemiec­
kiego j księgowości potrzebna 
zaraz. „Rad^oświat“, Poznań,
Ratajczaka zdg 16149

Kierownik sali
dla restauracji — Winiarni od 
1 września potrzebny. Własno^ 
ręcznie pisane oferty z odpisami 
świadectw, fotografia podaniem 
warunków. Niedostateczne ofer­
ty nie będą uwzględnione. Zgło­
szenia do „Par“, pod nr. 27.3.

Pg 4710-27,3Ekspedjentka
biegła, od 5. 7 Rzeźnictwo. Zgło 
szenia J. Chmielewski, Dąbrow­
skiego 35/37, zdg 16 620

Krawcowa
domowa zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 050

Służąca
,do wszystkiego, zaufana, dobrze 
(polecona. Górna Wilda 42, m. 4. 
od 5—7. zdg 15 050

Bufetowa
kelner potrzebni. Grunwaldzka 
11. kawiarnia. zdg 16 036

Sienotypistka
polsko-niemiecka z stenografią i 
praktyk? adwokacką potrzebna 
od zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 15 863.

Dziewczyna
młoda potrzebna. Dhi-ga 4, m. 1. 

zdg 16 128
Dziewczyna

wiejska kochajaca dzieci do 
wszystkiego. Possnań. Marsz. Fo­
cha 159. zdg 16 105/6

Podręczniak
szewski potrzebny od zaraz. Małe 
Garb ary 9. zdg 16 0S3

Chłopiec
uczciwy do, posyłek potrzebny. 
„Perun“, M. Focha 4.

zdg 16 183
Dziewczyna

przychodnia cały dzień zaraz. 
Pocztowa 11 — restauracja.

zdg 16 188

Dziewczyna
do dzieci Wierzbięcice 33. fryzjer, 

zdg 16 261

Panna
do kuchni, pomocy składzie na­
tychmiast. Piekarnia i Cukiernia. 
Pólwiejska 16. zdg 16 261

Fryzjerka
dobra stale. Kanałowa 3. 

zdg 16 265

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna, św. 
Marcin 31. cukiernia. zdg 16 270

Fryzjerka
Aleja Marsz. Piłsudskiego 8. 

zdg 16 244
Służąca

młodsza do wszystkiego potrzebna 
Wielkie Garbary 21 — 11.

izdg 16 293

Szukam
do sprzedaży towarów żywnościo­
wych na targach uczciwego rzut­
kiego człowieka. Potrzeba go­
tówki do 1000 złotych jako gwa­
rancja. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 16 299
Ekspedienta

przyjme zaraz. Restauracja, Bu­
kowska 5. zdg 16 327

Fryzjerka
damsko-męski fryzjer. Piotra Wa­
wrzyniaka 12. zdg 16 336

Fryzjer
stały. Dąbrowskiego 76. <

zdg 16 339
Fryzjer

Św. Marcin 68. zdg 16 354
Fryzjer

Libelta 12. zdg 16 359
Fryzjerski

uczeń od zaraz. Dąbrowskiego 
4. zdig 16 068

Fryzjerka
Raitaiiczafca 13. zdg 16 082

Kelnerki
potrzebne zaraz. Restanracja. 
Dąbrowskiego 33. zdg 16 377

Bufetowa
potrzebna zaraiz. Wielka 25. 

zdg 16 400
Służąca

(przychodnia od zaraz. Kraszew­
skiego 30. rzeźnictwo. zdg 16 018

Kncharka
potrzebna. Strzelecka 31, restau­
racja. zdg 16 401

Inteligentna
panienka do dwóch dziewcząt, u- 
miejąca szyć i grać na fortepia­
nie potrzebna od zaraz. Tylko 
Wielikopolamka. M. Zawidaka, 
Ostrów. Szpitalna 2. ng 12 092

Krawcowe
praktykantki, uczennice, mogą sie 
zgłosić. Marsz. Focha 32, m. 8.

zdg 16 060
Dziewczyna

młodsza zaraz potrzebna. Śnia­
deckich 4, kolonjalka. dg 3072

Ekspedjentka
do składu rzeźni ckiego oraz

Uczennica
tylko pozamiejscowe. Zgłoszenia 
Marszałka Focha 83, skład rzeź- 
nicki. dg 3073

Fryzjerka
dzielna na stale, św. Marcin 64. 

zdg 16 226
Szewskich

dwóch pomocników potrzebuje za­
raz. Rzeczypospolitej 2.

zdg 16 313
Panienka

do posyłek. Biżuterja Paryska. 
Stary Rynek 45. zdg 16 314

Fryzjera
lub fryzjerkę do damskiego salo­
nu pierwszorzędna sillę angażuję 
zaraz. Adolf Steffek, Lubliniec. 
Śląsk. zdg 16 317

Manikurzystka
tylko pierwszorzędna, która może 
pomóc w damskim. 50 "/»zaraz. — 
P. . ozlowskie. Hel 82.

zdg 16 319

Fryzjer damski
tylko first class, obie ondulacje 
zaraz. 50% Kozłowski. Hel 82.

zdg 16 320

Posługa
codziennie 8 — 14. żupańskiego 
13 a, m. 14. zdg 16 420

Kelner
z kaucją ewtl. jako wspólnik. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 16 422
Dziewczyna

z gotowaniem polecona, czysta, 
uczciwa od zaraz. Szewska 19. 
m. 2, godz. 6—8. zdg 16 441

Panny
do lokalu potrzebne. Zgłoszenia 
Cukiernia Kocha 70. zdg 16 428

Bufetowa
od zaraz. Restauracja, Szama­
rzewskiego 12. zdg 16 365

28. ROZRYWKA

Kino Oświatowe T. C. L,
Dziś podwójny program „Przy­
rodnik“ oraz „Wesota Zuzanna“, 

dg 3 077/8
Chluba polskiej 

produkcji
Olśniewająca sielanka miłości

„Czarna perła“
Kino „Sfinks”. zdg 15 547
Kinoteatr „Świt“, św. Marcin G5 
pamiętny, epokowy film

Nibełungi
udźwiękowiony, zmodernizowany

Paweł Richter, 
Fryderyk Lang

zdg 16 348.9
Dziś

„Kochanka z kabaretu“. Kirno 
„Moje“. zdg 16 197

Kino Corso
Malibu. zdg 16 148

Kino Renaissance
program „Ostatnia

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem .do wszyst-podwójny 
kiego od 15 lipca do Katowic. —IjKskapada“ i Ken Maynard 
Zgorszenia 8—9. Plac Nowómiej- filmie „Groźne Sootkanie“. 
ski o. m. 11. Rokoko. zdgl6 227l Pg 4712-27,4

Humor zagraniczny

— Pan eię na mnie nie poznał, 
— Jaka szkoda. Gdybym był

wadziłbym przyjaciela.

we mnie s. 
o tern wie

ą dwie kobiety, 
dział, przypro-

to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychte
D J } p _ «a m.«>- . lipiec 1935 roku za oba wydania razem w PoznaniuII Ze G piata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
-------------- i--------------domu w Poznaniu z! 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zt 4,14, kwartalnie zt 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonycb numerów lob odszkodowania.

Ogłoszenia

(Rire — Pa

na stronie 6-lamowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 1()Ó gr na stron t

—— --------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczńemi 26» gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca “0% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wypadkach 
do godz L2-U stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 1100. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 stów 
wtem u naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną ecdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. K. G. Poznań nr. 200149
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